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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Pan Namiestnik przeniósł adjunktów bu­

downictwa : Jana K a w ę c k i e g o  z Jasła do 
Stanisławowa, Stanisława Ł o z i ń s k i e g o  ze 
Stanisławowa do Tarnowa, zaś praktykanta 
budownictwa Adama M i t s c h ę  z Tarnowa 
do Stanisławowa.

Obwieszczenie.
Niniejszem rozpisuje się wybór uzupeł­

niający posła do Izby Deputowanych Rady 
Państwa z kuryi wielkich posiadłości okręgu 
wyborczego B o c h n i a - W i e 1 i c z k a - P> r z e- 
sk o  n ad z ień  28go lutego 1882. Wybór ten 
będzie przeprowadzony w Bochni — a godzina 
i lokalność, w których wybór się odbędzie, 
będą podane do wiadomości wyborców kar­
tami legitymacyjnemi, które im w właści­
wym czasie będą doręczone. Listę wyborców 
powyższego okręgu wyborczego ogłasza się 
jednocześnie w dzienniku urzędowym Gazety 
lwowskiej.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 27 stycznia i

Francuskie towarzystwo akcyjne Socićte 
franęaise de Cire minerale de Pćtrole a Parts 
dopuszczone reskryptem wys. c. k. Ministe- 
ryum spraw wewnętrznych z i września 1880 
L. 10 do wykonywania przemysłu swego w 
obrębie krajów w Radzie Państwa reprezen­
towanych, ustanowiło w myśl art. IV ces. 
rozporządzenia z 29 listopada 1865 L. 127 
Dz. p. p. reprezentantami swymi dla Pań­
stwa Austryackiego Jana R u p p r e c h t a  dy­
rektora i J. G r i i n z w e i g a  buchaltera za­
kładu kopalnianego w W olanee, zamieszka­
łych w Tustanowicach, powiat Drohobycz, 
w Galicyi. Co się niniejszem do publicznej 
wiadomości podaje.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 8 stycznia 1882.

Według nadesłanego przez c. k. Sta­
rostwo brodzkie sprawozdania o dalszym

przebiegu księgosuszu w tamtejszym powie­
cie, zaraza ta w d. 8 b. m. wygasła w No- 
wiczyźnie ad Stare Brody i Suchowoli, nato­
miast panuje jeszcze w Ponikowicy i Koniusz- 
kowie, gdzie od dnia 6 stycznia b. r. nie wy­
darzył się żaden wypadek choroby pomiędzy 
tamtejszem bydłem. Ogólna strata bydła w 
wyżej wymienionych zapowietrzonych miej­
scowościach' wynosi 374 sztuk i 6 owiec. Co 
się podaje do powszechnej wiadomości.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 21 stycznia 1882.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Iaoów, 31 stycznia.

Na sesye nadzwyczaj ną, dla uchwa­
lenia kredytu wojskowego zgromadziła 
się wspólna delegacya obecnie po raz 
pierwszy od czasu swego istnienia. 
Były juz sesye ciekawsze, na którycli 
rozbierano i rozstrzygano najważniej­
sze kwestye międzynarodowe, ale ani 
razu dot^d nie miała przed soba 
wspólna delegacya w całej formie 
kwestyi przyzwolenia wydatków na 
wyprawę wojenna. Mówimy o w ypra­
wie wojennej, bo chociaż wyraz ten 
bynajmniej nie odpowiada charaktero­
wi zaburzeń dalmatyńskicb i hercego- 
wińskich, mimo to już się przyjął od 
chwili ogłoszenia pierwszej urzędowej 
listy ofiar potyczek dotąd stoczonych.

Polityczne znaczenie tej nadzwy­
czajnej sesyi delegacji zasługuje p o i  
każdym względem na uwagę. Skom­
plikowany organizm parlamentarny 
monarchii austro - węgierskiej wzbu­
dzał zawsze obawę, że w razie, gdyby 
groźne wypadki zaskoczyły państwo, 
ociężały z natury rzeczy aparat dele- 
gacyjny nie sprosta swojemu zadaniu. 
Obawa ta nie miała podstawy, ale 
trudno ją  było usunąć przed odbyciem 
próby praktycznej. W tej chwili w ła­
śnie przyszła kolej na taką próbę, i

pokazało się, że dualizm z swojemi 
dwiema reprezentacyami i trzecią 
wspólną instytucyą parlam entarną by­
najmniej nie przeskadza szybkiemu 
działaniu w chwili niebezpieczeństwa. 
Ani na chwilę dotąd nie był rząd 
wspólny zakłopotany o środki potrze­
bne do rozwinięcia siły zbrojnej prze­
ciw rokoszowi, a zanim wyczerpią się 
źródła obecnie otw arte, już wspólne 
ciało reprezentacyjne otworzy nowe, 
wystarczające do zupełnego ukończe­
nia dzieła.

Nie można wąipić, że wspólna de- 
legacya postąpi sobie w ten sposób, 
że w uchwałach swoich stanie na wy­
sokości zadania, jakie wkłada na nią 
jej charakter polityczny i chwila obe­
cna. Mowa p. Schmerlinga daje rękoj­
mię, że ztamtąd, gdzie dotąd panowała 
tendencya wyzyskiwania wszelkiej na­
darzającej się sposobności do utrudnie­
nia rządowi funkcyj, nie ozwie się głos 
fakcyjnej opozycyi, ani nawet rekrymi- 
nacya za przeszłość. Przypuszczamy, 
że sama abnegacya patryotyczna nie 
pozwoli opozycyi austryackiej wzna­
wiać kwestyi stosowności i pożyte­
czności okupacyi. Gdyby zresztą na­
wet tak nie było, opozycya nie miała­
by szczególnego interesu w takiern 
podniesiemu sprawy. Byłby to chyba 
akt próżności, chęć pochwalenia się 
tern, że w swoim czasie stawiała opór 
okupacyi. Do pochwałek takich ani 
pora. ani powód nie jest stpsowny. 
Powstanie nie kompromituj^ polity­
cznego celu okupacyi, o którym do­
piero w odleglejszej przyszłości wy­
padki rozstrzygną, że zaś okupowane 
kraje sprawiły monarchii kłopot i 
wystawiły ją  na znaczne ciężary nad­
zwyczajne, to nie może bynajmniej u- 
chodzió za ziszczenie się proroctwa le­
wicy, lecz za wypadek przewidywany 
nawet przez tych, którzy zachęcali do 
okupacyi. W ęgierski minister-prezydent

Tisza bardzo trafnie objaśnił tę kwe- 
styę. Rokosz bercegowiński stanowi 
tylko desperacki wybuch tej dzikiej 
niesforności ludu, który wzrósł w anar­
chii bezprzykładnej i widząc w no­
wych urządzeniach niebezpieczny za­
mach na wygodne dlań stosunki anar­
chiczne, próbuje wstrzymać proces cy- 
wilizacyjno-państwowy i wskrzesić tra- 
dycye tureckie. Któż nie przewidywał 
możliwości takiego wybuchu? Pewnie 
nie sama lewica.

Po raz pierwszy na obecnej se­
syi delegacyjnej żałują otwarcie nie­
mieccy posłowie, że i tym razem po­
pełnili dawny błąd polityczny nie przy­
puszczając ani jednego Czecha do u- 
działu w wspólnej instytucyi reprezen­
tacyjnej. W chwili takiej jak  obecna, 
interes państwa byłby wiele zyskał na 
skonstatowaniu wobec świata jedno­
myślności wszystkich ludów w ofiar­
ności dla wielkiej misyi cywilizacyjnej 
państwa.

Delegacye.
W iedeń, 29 stycznia.

(G) W znanem już przedłożeniu żąda- 
jącem kredytu nadzwyczajnego, jest wzmianka 
o dołączonym piemoryale^uzasadniającym kro­
ki przedsięwzięte celem stłumienia rozruchów 
na południu monarchii i na terytoryum oku- 
pacyjnem. Mernuryai ten w dosłownym prze­
kładzie opiewa jak następuje:

,Po  dokonaniu okupacyi Bośnii i Her­
cegowiny i po zaprowadzeniu uregulowanej 
adm inistracji, wszystko przemawiało za tern, 
że spokój i porządek zaczynają się przyjmo­
wać w tych krajach. Pojawiały się wpraw­
dzie sporadycznie w graniczących z Serbia 
częściach Bośnii, nad środkową i dolną Dry- 
n ą , później w powiatach bilnackim i bania- 
luckim, tudzież nad Limem bandy rozbójni­
cze, które jednak energii władz miejscowych 
wspólnie z świeżo utworzoną żandarmeryą 
krajową, a w razie potrzeby za przyzwaniem

M U N K A C S Y

i i i .

Mimo rażącego niespokoju człowieka z lu­
du, który pięści podnosi, mimo przejmujące­
go swą ponurą grozą Piłata, mimo realistycznie 
przepysznych faryzeuszów i uczonych w pi­
śmie — przecież Chrystus na obrazie zwy­
cięża i od razu całą na siebie zwraca uwa­
gę. Czy to jednak Chrystus ? Czy poznaliby­
śmy Zbawiciela w tym człowieku pełnym 
szlachetnej dumy, gdybyśmy nie wiedzieli, 
że rzeczywiście Jego malarz chciał przedsta­
wić? Zdaje nam się, że nikt wątpliwości mieć 
nie może; ktokolwiek spojrzy na wysmu­
kłą, zbolałą postać, pozna w niej tradycyjne 
rysy Zbawiciela, ale się zadziwi, że w tych 
rysach, w tej twarzy, inny jakiś wyraz za­
mieszkał. Chrystus stał się z B oga- czło­
wieka, o wybitnie łagodnem, pełnem miłości 
i poświęcenia spojrzeniu, już tylko — człowie­
kiem. Ten człowiek jest wprawdzie najszla­
chetniejszym ludzkim typem , jaki sobie wy­
obrazić m ożna, ale do Bóstwa brak mu wy­
razu nieskończonej m iłości, brak myśli bez­
dennego poświęcenia.

— A czy widziałeś takiego człowie­
k a ? — zapytał mię ktoś na dowód, że bó­
stwo z tej twarzy przemawia.

— Rzeczywiście nie widziałem — mu­
siałem odpowiedzieć — bo trudno spotkać czło­
wieka, w którego twarzy przebijałoby się tyle 
rozumu, tyle wewnętrznego spokoju, tyle 
szlachetnej dumy, ale przecież uwierzyć nie 
mogę, że to Bóg-człowiek, bo .ak mu w 
twarzy m iłości, a w każdym azie miłości 
tej za mało, aby mógł za ludzkość umierać.

Jest to więc Chrystus prorok, Chrystus za­
łożyciel zakonu, człowiek wyższy nad całe 
swe otoczenie, ale czy to Messyasz, który pra­
wo miłości bliźniego podniósł do ideału, pod 
tym względem możnaby mieć pewną wątpli­
wość.

1 ta wątpliwość się wzmaga , gdy się 
zwrócimy do czterech olejnych szkiców, które 
Munkaesy malował, nim doszedł do ostateczne­
go typu swej głowy Chrystusa. Studyajjp bar­
dzo ciekawe — i ze zdziwieniem doprawdy 
widzimy z nich , od jak poziomego, grubego 
materyalizmu poczynał artysta, zanim doszedł 
do szlachetnego oblicza. Na pierwszym szki­
cu wymalował twarz niema] g m inną , pełną 
fizycznej siły i nieubłaganie twardego wyrazu, 
przedstawił pospolitego więźnia, którego cały 
wszechświat od nieba przegradza.... Realisty­
czny instynkt zaprowadził artystę za daleko — 
Munkaesy musiał się cofnąć, a pozostawszy 
mniej więcej w tych samych zarysach twa­
rzy, pracował nad czołem , nad oczyma, aby 
na nich rozlać rozum i światło. Trzy dalsze 
szkice są historyą tych usiłowań ; praca ar­
tysty odbywa się głównie w górnej części 
twarzy C hrystusa, a z tej pracy wychodzi 
rzeczywiście twarz piękna , czoło pełne głę­
bokiego rozumu, szlachetnej dumy i silnych 
przekonań, powstaje g łow a, która nigdy nie 
wyjdzie z pam ięci, jeżeli się ją raz tylko 
widzało. Tak samo jak twarz Chrystusa, prze­
obrażała się i cała postać Zbawiciela w my­
śli Munkacsego. Istnieją dwa szkice do obra­
zu , a na nich stoi Chrystus sztywnie, silnie, 
że związanemi w tył rękam i, jakgdyby ży­
dzi się obaw iali, że więzień zerwie więzy 
żyiastemi ramionami. Ten układ rąk na ple­
cach oskarżonego odpowiada zupełnie pierwo­
tnemu szkicowi twarzy Chrystusa — a ro­
zumiemy zupełnie, że ów silny, zmateryalizo- 
wany Chrystus byłby porwał postronki, gdy­

by miał był związane ręce więcej dla formy 
i  przodu , aniżeli dla rzeczywistej potrzeby, 
Malując więc Zbawiciela, musiał Munkaesy 
przezwyciężać swe twarde, materyalistyczne 
in stynk ta , musiał rozumowo przechodzić do 
coraz to szlachetniejszego obrazu — to też 
zdziałał wszystko, do czego może doprowa­
dzić artyzm wsparty wiedzą i rozumem, ale 
nie doszedł do dzieła, któreby powstało z a r­
tyzmu połączonego z idealną wiarą i mi­
łością.

Oto historyą powstania obrazu, którego 
bynajmniej lekceważyć nie można. Owszem 
dzieło to jest tak znakomite, iż bezsprzecznie 
stanowi ważny rozdział w dziejach artysty­
cznych pojęć o postaci Chrystusa, i łączy się 
ściśle z całym ruchem pozytywistycznym i 
realistycznym umysłów. O ile jednak stoi 
ono w związku z powyższemu malarskiemi 
pojęciam i, o ile od nich odbiega ? — jakie 
może być pokrewieństwo pomiędzy Munka- 
esym a dawniejszymi malarzami, którzy czuli 
w sobie dość talentu i siły, aby przedstawiać 
postać Zbawiciela ? Oto rzecz godna zastano­
wienia.

Wiadomo, że autentyczny portret Chry­
stusa nie istnieje, chociaż" tradycya o tuwalni 
św. Weroniki, o portretach malowanych przez 
św. Łukasza i Nikodema, o posągu Jezusa 
w mieście Panaes, zdaje się za tern przema­
wiać, że w pierwszych latach chrześciańskiej 
ery przedstawiano często Zbawiciela. Powia­
dają , że cesarz Severus miał portrety Chry­
stusa i Abrahama i kosmopolityczno-rzym- 
skim sposobem postawił je tuż obok biustów 
Orfeusza i Apoloniusza z Tyany. Prawdy je ­
dnak wszystkich tych podań zapewne nigdy 
nie dojdziemy, ho samo Chrześciaństwo sta­
rało się w pierwszych wiekach, niszczyć wszel­
ki ślad rysów Jezusa, z obawy, aby ludność 
chrześciańska, bliska jeszcze pogańskich po­

jęć, nie wpadła w czczenie boga z marmuru 
zamiast Boga-ducha. Tradycya przeto malar­
ska o Chrystusie nie dziedziczyła się z razu 
w katolickim kościele, ale się przechowała u 
sekciarzy gnostyków, a chrześciańska ikono­
grafia do nich tylko sięga, gdy chodzi o zba­
danie początku portretów Zbawiciela. Później­
sze wieki nie troszczyły się zresztą o przy­
puszczalne nawet podobieństwo portretów z 
osobą Chrystusa — malowidła były raczej 
odbiciem chwilowych usposobień i wyobra­
żeń ludzkości, aniżeli tem czem być po­
winny. W młodem Chrześciaństwie, młody 
Chrystus w katakombach ; w najstarszych ko­
ścielnych freskach i mozajkach widzimy Go 
z twarzą prawie niewieścią, bez brody, nie 
mającego więcej nad 14—20 lat, i nie spo­
tykamy Go nigdy przedstawionego na krzy­
żu. Z postępem wieków Chrystus staje się 
starszym, w X i X I_ wieku dochodzi do lat, 
w których poniusł śmierć męczeńską. Później, 
aż po wiek XVI Chrystus coraz starszy, rzad­
ko kiedy schodzi poniżej lat 35 często zaś 
dosięga Jat późniejszych. Przytem wpływ sta­
rożytnej sztuki się wzmaga, Zbawiciel zaczy­
na mieć na obrazach wyraz twardy, malarze 
pozbawiają Go często s z a t , aby Go zbliżyć 
do posągu Jowisza. Postęp ku realizmowi 
widoczny aż po Michała Anioła, który w 
swym sądzie ostatecznym idzie tak daleko, 
jak żaden dotąd malarz nie doszedł , robi j 
Chrystusa silnego, żylastego olbrzyma, rodzaz 
Jowisza ciskającego pioruny, który obnażony 
siedzi w obłokach , i fizyczną siłą zdaje się 
spychać potępionych do piekła. Było to naj­
większe poniżenie chrześciańskiej sztuki, któ­
re zapowiadało jednak rozpoczynającą się re- 
akcyę. Uczucie chrześciańskie było dotknięte 
tem przedstawieniem Zbawiciela, niezgodnem 
z wszelkiemi religijnemi tradycjami — co­
fnięto się zatem do pojęć X wieku, malarze
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asystencyi wojskowej zawsze udawało się 
poskromić skutecznie.

Wśród takicli okoliczności ministerstwo 
wspólne mniemało, że do utrzymania pokoju 
publicznego nie potrzeba już pozostawiać 
oddziałów wojskowych na stopie podwyższo­
nej, i dlatego w roku 1880 i 1881 przedsię­
wzięto zapowiedziane delegacyom redukcye 
wojsk okupacyjnych.

Pojawienie się w lecie r. 1881 bandy 
rozbójniczej w Hercegowinie tuż w pobliżu 
granicy czarnogórskiej, było godne uwagi 
tylko ze względu na śmiałość, z jaka banda 
ta dnia 31 go lipca odważyła się napaść na 
pocztę juczną , kursującą między Bilekiem a 
Gackiem, a eskortowaną przez patrol strzel­
ców. Był to w trzech latach okupacyi pier­
wszy wypadek napadu na c. k. pocztę woj­
skową. Powszechne usposobienie ludności, 
mimo niektórych wybryków, nie doznało ztąd 
znaczniejszej alteraeyi. Nie można jednak 
zaprzeczyć, że panowało pewne niezadowo­
lenie, które całkiem naturalnie tłómaczyło się 
poprzedniemu w kraju wypadkami.

Mahometanie stracili byli przeważne swe 
stanowisko, gdy tymczasem chrześcianie wi­
dzieli, że nie spełnia się niejedno z ich ży­
czeń idealnych; wszyscy zaś mieli zastoso­
wać się do porządku, jaki jest podstawą wszel­
kiego rządu. Wszystko to było i jest przy­
czyną pewnej niechęci, która zwolna tylko 
ustąpić może przez przyzwyczajenie się do 
nowego porządku rzeczy.

Rzeczywiście taki proces przeobrażenia 
zaczyna już objawiać się wszędzie, a i do­
tychczas tylko w niektórych miejscowościach 
doznał on przerwy. Ciosy zadane krajowi w 
długoletnich niepokojach po części już się 
zabliźniły, zburzone domy odbudowano, role 
uprawiono, a rząd mniemał,'  że skoro uie 
można już było zwalniać dalej ludności od 
spełnienia obowiązku wojskowego, nadeszła 
chwila sposobna do wydania przepisów o 
służbie wojskowej dla Bośnii i Hercegowiny, 
przyczem przez wzgląd na nowość tego obo­
wiązku dla pewnej części ludności (chrześcian) 
pomyślano o jak największych ułatwieniach.

Jakkolwiek w przeprowadzeniu poboru 
rekrutów niejedną trudność przewidywać na­
leżało, słusznie jednak z dotychczasowego za­
chowania się ludności wnosić było można, 
iż nie będzie potrzeba wyjątkowego rozwi­
nięcia siły.

Otrzymane w początku miesiąca grud­
nia r. 1881 sprawozdanie naczelnika rządu 
krajowego i generała komendanta o wrażeniu, 
jakie ogłoszenie tych przepisów wywołało w 
wszystkich powiatach kraju, streszcza rela­
cje władz stacyjnych i powiatowych w  tym 
duchu, że wrażenie w ogólności jest wpra­
wdzie głębokie, że arii mahometanie ani chrze­
ścianie nie są sympatycznie usposobieni dla 
powinności wojskowej i że tylko część lu­
dności ehrześciańskiej chętnie uznaje po­
wszechną powinność wojskową za wyraz po­
litycznego i społecznego równouprawnienia 
wyznań. Sprawozdanie wyraźnie jednak po­
wiada, że po jak najdokładniejszem rozważe­
niu i ocenieniu usposobienia, co najwięcej w 
powiatach newesińskim, gackim i bileckim, 
ewentualnie także w Foczy trzeba się przy­
gotować na opór czynny przeciw rekrutacyi, 
że zaś,w  wszystkich innych częściach kraju,

starali się wrócić Chrystusowi boską słodycz, 
miłość i wyraz poświęcenia bez granic. Leo­
nardo daYinci w Wieczerzy Pańskiej i Rafael 
w Transfiguracyi odnoszą palmę pierwszeń­
stwa ; malują C hrystusa, jak go nikt dotąd 
nie przedstawił, Chrystusa, odpowiadającego 
wielkości religijnego pojęcia , na którego twa­
rzy roztacza się boska myśl miłości i po­
święcenia.

Inni malarze włoscy starają się prze­
wyższyć Leonarda lub Rafaela — i wpadają 
w drugą ostateczność, albo też naginają po­
stać Chrystusa do narodowych lub miejsco­
wych wpływów. Carlo Doici pod tym wzglę­
dem przoduje, stara się wlać jak najwięcej 
idealnej piękności i słodyczy w twarz Jezu­
sa — a ztąd powstaje głowa marzycielska, 
oczy niebieskie, włosy długie, jasne, wyraz 
więcej sentymentalny aniżeli poważny. Chry­
stus hiszpański, południowo-włoski, przybiera 
cechy miejscowe, chociaż zawsze w głównych 
zarysach odpowiada leonardowskim pojęciom; 
Chrystus na północy, Chrystus Durerow ski, 
zbliża się do form malarstwa owianego du­
chem gotycyzmu i łączy się raczej z poję­
ciami dawniejszemi z X i XI w., nieubar- 
wionemi jeszcze duchem włoskiego odrodze­
nia. W tym niemieckim Chrystusie znać wy­
bitny wpływ średniowiecznej ascezy, znęka­
nie zastępuje najczęściej szczytny wyraz po­
święcenia. Jest to Chrystus blady, wynędznia­
ły, z obliczem często twardem i ponurem. 
Ow Chrystus niemiecki ginie też z czasem 
bezpowrotnie, jako chwilowy wyraz sprze­
cznych pojęć, natomiast sztuka wraca ciągle 
do Leonarda da Yinci, i albo go mniej wię­
cej naśladuje, albo stara się go przewyższyć 
i wpada w czułostkowość.

Ostatnim znakomitym tego kierunku wy­
razem jest Ary-Schafer, którego Chrystus w 
idealnej piękności i sentymentalizmie traci zna­
miona boskiej potęgi. Dwaj tylko holenderscy

szczególniej w Bośnii, przeprowadzenie re­
krutacyi uda się bez użycia siły, jeśli nie 
przybędą wpływy i agitacye z zewnątrz i je­
żeliby przez stosowne wzmocnienie bardzo 
uszczuplonych od r. 1880 sił wojskowych 
dało się generalnej komendzie możność 
stłumienia wszelkiego oporu w zarodku i w 
ogóle zaimponowania ludności tamtejszej 
stosownem rozwinięciem siły.

Takie było położenie rzeczy w Bośnii 
i Hercegowinie, gdy w końcu października 
r. 1881 odbywał się w południowej Dalma- 
cyi pobór do landwery. Przeprowadzono go 
powszechnie nawet i tam , gdzie w r. 1869 
napotykał na opór — tylko zobowiązani do 
służby z Ubli, Krywoszy i Orowacu nie sta­
nęli.

W przypuszczeniu, iż usuwający się od 
poboru nie dopuszczą się dalszych oporów 
lub gwałtów, można było bez narażenia po­
wagi rządu postąpić sobie z opornymi z frak- 
cyj gminy Risano przedewszystkiem w myśl 
przepisów, przewidzianych na takie wypadki 
w ogólności w ustawie wojskowej, jak też rze­
czy wiście stało się wobec niektórych osób po­
chwyconych po usunięciu się od poboru; mo­
żna było dalej, nie uciekając się do nadzwy­
czajnych środków zaczekać, czy nie nastąpi 
opamiętanie, szczególniej, czy niekorzystne 
skutki, które wedle ustawy musiały dotknąć 
osoby usuwające się od poboru, nie sprawią 
wrażenia przykładów odstraszających, jak to 
gdzieindziej także bywało przy pierwszem 
zaprowadzeniu powinności wojskowej.

Tym sposobem dawna i wymagająca już o- 
statecznego rozwiązania kwestya poboru do lan­
dwery w południowej Dalmacyi w końcu paź­
dziernika r. 1881 w rzeczy głównej chwilo­
wo była załatwiona, gdy dnia 9 listopada 
wpadły do Krywoszy dwie bandy rozbójnicze 
z Hercegowiny, które po części zburzyły da­
wne, niezajęte i zaniechane w roku 1879 
dla stanu swego i małejjwartości fortyfika­
cyjny bloćFhawty w Dragaiu i Cerekwicy. Na­
stępnie przyszło do napaści rozbójniczych na 
spokojne miejscowości nadbrzeżne, zaczęły się 
mnożyć gwałty i napady na posterunki żandar­
meryi. transporty prowiantów i drobne od­
działy wojsk, a widownią tych zajść bywa­
ła na przemian to Hercegowina, to Suttory- 
na i południowa Dalmacya.

W ten sposób utworzył się punkt wyj­
ścia dla ruchu, który po części ku sobie przy­
wabił, po części do podobnych wybryków u 
siebie pobudził wątpliwe żywioły Hercego­
winy.

Wśród takich okoliczności pierwszym 
było obowiązkiem rządu dać zagrożonym w 
pierwszym rzędzie miejscowościom nadbrze­
żnym nad zatoką Kotarską opiekę i bezpie­
czeństwo przez dyslokację dostatecznej liczby 
żandarmeryi i kilku batalionów strzelców — 
krok, który okazał się tern pilniejszym, że 
mała liczba wojsk, jaka w normalnych oko­
licznościach wystarcza do obsadzenia tamtej­
szej warowni i miast większych, nie mogła 
wystarczyć do wywiązania się z wyjątko­
wych zadań.

Zarządzono przeto skoncentrowanie 8 
batalionów na stopie pokojowej, których u- 
żyto jako oparcia dla kordonu żandarmeryi, 
rozwiniętego przeciw góralom, i do obsadze­
nia miejscowości nadbrzeżnych, tudzież usta-

artyści stanęli samodzielnie obok Leonarda da 
Yinci i Rafaela, a byli nimi Rubens i Rembrandt. 
W nąjszlaehetniejszem tego słowa znaczeniu 
realiści nie mogli się godzić na przedstawia­
nie Chrystusa na krzyżu , do jakiego doszła 
włoska szkoła. Leonardo nie podjął się tego 
zadania, a inni nie umieli zazwyczaj pogo­
dzić wyrazu fizycznego cierpienia, jakie Chry­
stus jako człowiek czuć musiał na krzyżu, z 
boską myślą miłości i poświęcenia, jaka nad 
materyalnym bólem panowała.

Rubens i Rembrandt nie cofnęli się 
przed wielką trudnością i wykonali dzieła, 
które, jak wiadomo, są dzisiaj obok Wieczerzy 
Pańskiej i rafaelowskiej Transfiguracyi naj- 
piękniejszemi ozdobami religijnego malar­
stwa. Bardzoby się jednak mylił, ktoby po­
między Chrystusem Munkacsego a słynnym 
Chrystusem Rubensa lub Rembrandta chciał 
szukać jakiegokolwiek pokrewieństwa. Czasy 
.są inne. w których te dzieła powstały, i zdzia­
łali je ludzie innych zupełnie wyobrażeń. 
Holendrzy malowali Boga-ezłowieka umiera­
jącego za ludzkość na krzyżu, Munkacsy ani 
myślał, ani miał siły po temu, aby oddać
Boga, nie myślało tem, bo wyszedł ze szkoły
naturalistycznej, bo wiemy, w jakich obraz 
jego powstał warunkach, że zaś nie wykonał 
czego innego nad to , na co go stać było,
o tem świadczy samo jego dzieło. W naszem
też przekonaniu postać Chrystusa, jak nam 
ją  Munkacsy przedstawił, stoi odrębnie, nie 
wiąże się z dotychczasowemi pojęciami arty­
stycznemu ani też z tradycyami kościelnego 
malarstwa — jest wynikiem zasad dzisiejszej 
pozytywnej szkoły. Po raz pierwszy mamy 
tutaj do czynienia z analizą w tej dziedzi­
nie sztuki, do której wchodzili dotąd artyści 
tylko z wiarą i namaszczeniem.

K. C h ł k d o w s k i .

wienie dwu anormalnych bateryj górskich 
nad Zatoką Kotarską. Rozumie się, że wy­
padło także pomnożyć środki komunikacyjne 
ku zaopatrywaniu wysuniętych oddziałów woj­
skowych i utworzyć niezbędne dla pomnożo­
nej liczby wojsk urządzenia szpitalne; trze­
ba było zaopatrzyć lądowe fortyfikacye portu 
wojennego w stosowne oddziały strażnicze i 
zasłonić od napadów, jako też naprawić kil­
ka ścieżek prowadzących od morza na stro­
me wybrzeże, aby umieszczonym na wzgó­
rzach oddziałom żandarmeryi i wojsk dać 
lepszą łączność z posiłkami.

Dla lepszego obsadzenia warowni i dla 
urządzenia rzeczonych komunikaeyj okazała 
się konieczność sprowadzenia po jednej kom­
panii artyleryi forteeznej i inżynieryi do Ko- 
taru.

Do osłony otwartych przestrzeni wy­
brzeża przeznaczono stojącą już na pogoto­
wiu c. k. eskadrę do zatoki Kotarskiej, gdzie 
eskadra ta utrzymuje także komunikacyę mię­
dzy wojskami załogi.

Nie można było spodziewać się, aby 
przeprowadzenie sprawy takiej doniosłości, 
jak powszechna powinność wojskowa, która 
tak głęboko sięga w patryarckalne życie ro­
dzinne mieszkańców Wschodu, która nadto 
dla znacznej części ludności (chrześcian) no­
wym jest ciężarem, podatkiem z krwi, mo­
gło obyć się bez starcia. Ztąd też treść wspo­
mnianego powyżej sprawozdania zgodną była 
z tem, co rząd z góry przewidywał w kwe- 
styi zachowania się ludności wobec poboru 
do wojska. Rząd zamyślał przeprowadzić fa­
ktyczną rekrutacyę jednocześnie z regularną 
odmianą części wojsk okupacyjnych, albo­
wiem tak postępując, możnaby wzmocnić od­
dział odmieniony jeszcze przed rozpoczęciem 
rekrutacyi bez osobnych kosztów marszu i 
transportu, szczególnie gdyby wracające w 
granice monarchi oddziały opuściły teryto- 
ryum okupacyjne dobiero po dokonanym po­
borze.

W tym względzie postanowiono, co na­
stępuje : Przeznaczone do odmiany wojska 
miały w lutym dla zastąpienia równej liczby 
wojsk na stopie pokojowej być przeniesione 
na terytoryum okupacyjne i przez generalną 
komendę tam skierowane, gdzieby koniecz­
ność obecności ich była przewidywana; na­
tomiast wojska odmienione miały wrócić w 
granice monarchii dopiero po ukończeniu re­
krutacyi. Oprócz tego zamyślano w miesiącu 
lutym przenieść na czas pewien dwa pułki 
piechoty liniowej do Dalmacyi, na granicę 
Hercegowiny, ku użyciu ich w miarę, po­
trzeby.

Zważywszy porę zimową, zważywszy 
szczególniej także wielkie trudności pomie­
szczenia, postanowiono ulżyć wojskom i przy­
jęto koniec miesiąca lutego jako termin do 
odesłania ich na miejsce. Gdy jednak rozwi­
nęły się rzeczy w Krywoszy i gdy także w 
powiatach Foczy, Gacku, Bileku, Newesini i 
Trebini pokazały się objawy przygotowań do 
oporu, następnie też przyszło do napadów na 
żandarmerye i pomniejsze oddziały wojska, 
skutkiem czego dla wojsk okupacyjnych służba 
stała się zbyt trudną, rząd ujrzał się w ko 
nieczności, wspomniane powyżej wojska już 
w styczniu r. 1882 wysłać na wzmocnienie 
wojsk okupacyjnych, zarazem atoli stopę po­
kojową dwu pułków przeznaczonych do Dal­
macyi i pułków przeznaczonych do teryto- 
ryum okupacyjnego podwyższyć przez pomno­
żenie ich z stanu właściwych komend rezer­
wowych.

Odtąd okazała się dalej konieczność wy- 
komenderowania do Dalmacyi anormalnych 
bateryj górskich i wprawienia tamtejszych 
batalionów strzelców obrony krajowej w stan 
czynny.

SPRAWY ZAGRAIICZUE

(U padek  gabinetu Gaiubetty).

W chaosie sprzecznych zapatrywań pra­
sy francuskiej na krótkie istnienie m inister­
stwa Gambetty i na sam fakt upadku jego, 
wyczytać można nawet w organach nieprzy­
jaznych byłemu prezesowi gabinetu wyrazy 
uznania, że bronił on swego stanowiska o- 
twarcie i stanowczo, a zarazem z niepospo­
litym talentem. Wszystkie zresztą głosy zga­
dzają się na to, że Gambetta stał się sam 
sprawcą swego upadku, że większość byłaby 
go niewątpliwie poparła, gdyby był nie gro­
ził istnieniu samej Izby. Opinia publiczna 
we Francyi upatruje główne złe w tem, że 
Gambetta zniweczył wielkie nadzieje i wtrą­
cił kraj w nowe przesilenie.

Republigue Franęaise oświadcza, że Izba, 
która została wybrana dla rewizyi konstytu- 
cyi, uniemożliwiła rewizyę, że wybrana w 
celu dokonania reform, naraziła na upadek 
tych ministrów, którzy reformy te podnieśli. 
Obowiązkiem Izby jest teraz zastąpić gabi­
net upadły ministerstwem żywotniejszem. Czy 
Izba zdobędzie się na to? Pierwszorzędnem 
jej życzeniem, jak mówi organ Gambetty,

jest teraz utrzymać własny swój byt ale, czy 
zdoła tego dokazać?

Union Republicaine m ów i: „Byliśmy
świadkami tryumfu kłamstwa nad prawdą, 
które wypieka rumieniec w stydu na na­
szych obliczach." Siecle, organBrissona, odzy­
wa się z uznaniem dla oratorskiego talentu 
Gambetty, mniema jednak, że gabinet jego 
upadł tylko na pozór z powodu projektu re ­
wizyi konstytucyi, właściwie zaś w skutek u- 
pierania się przy wyborach zbiorowych. Przy­
jaciele Gambetty twierdzą wprawdzie, że u- 
padł on w obronie zasad trwałości i umiar­
kowania, ale fakta zostają w sprzeczności z 
tem twierdzeniem, fzba sprzeciwiła się gabi­
netowi, ażeby nie narazić kraju na rozwiąza­
nie parlamentu i na nowe przejścia wybor­
cze, a przytem aby ochronić swoją własną 
godność.

Organaintransygentów tryumfują. Justice 
przepowiada, że po najświeższym upadku 
musi się Gambetta pożegnać na zawsze z 
popularnością. W jaskrawe porównania obfi­
tuje Rochefort, który się nie zadowalnia skon­
statowaniem faktu i objawieniem radości, 
ale szuka broni przeciw Gambecie w tym na­
wet przypadkowym zbiegu dat, że o iego u- 
padku dowiedziała się Furopa tego samego 
dnia, w którym zapadł wyrok przeciw skry^ 
tybójcy Guiteau. Inne organa radykalnego 
stronnictwa dowodzą, że gabinet upadły nie 
zrobił nic, lub bardzo mało, że Gambetta u- 
padając, nie wykopał przepaści pomiędzy so­
bą a własnem stronnicfwem. Wyrażają oba­
wę, że byłemu prezesowi gabinetu nie od­
cięto stanowczo powrotu do włady i że po­
siada ou jeszcze dość siły, ażeby mógł jeżeli 
zechce, zabić klin w koła nowego m inister­
stwa.

Podobnie z niedowierzaniem w upadek 
stanowczy odzywa się przeważna część prasy 
niemieckiej.

Kóln. Ztg. w artykule poświęconym u- 
padkowi Gambetty mówi: „Niepodobna za­
rzucić Gambecie, żeby w pobudkach jego lub 
czynach spoczywała ukryta w głębi serca o- 
błuda, albo żeby dziś tak, jutro inaczej postę­
pował, albo żeby w chwili stanowczej ucieirł 
się do pokory. Pozostał on przeciwnie wier­
nym raz przyjętej roli. Zawsze pełen otuchy, 
nigdy nie tracąc głowy, zawsze szorstki 'w 
odparciu swoich przeciwników, a wobec wąt­
pliwości dawnych swoich przyjaciół zawsze 
lekceważący i ironiczny, występował ciągle 
i wszędzie jako wielki patryota. Jak nieda­
wno Bellewilezyków wyłajał i zagroził im 
kijem, tak samo prawie potraktował komisyę 
33, wskazując na jej członków jako na fan- 
tastów i półwaryatów, którym, gdyby się o- 
śmielili dalej posunąć, wypadałoby pogrozić 
rózgą jak studentom".

National Ztg. pisze: „Pokazuje się, że 
mieli słuszność ci, którzy od pierwszej chwili 
utrzymywali, że najlepszym środkiem zużycia 
się Gambetty byłoby powierzenie mu stano­
wiska odpowiedzialnego prezesa ministrów. 
Kto został pokonanym w dniu 26 b. m., nie 
potrzeba dodawać, ale nie trudno odszukać 
także "właściwego zwycięzcy; jest nim prezy­
dent Grevy, przeciwko któremu Gambetta roz­
począł walkę. Wobec głębokiego wstrząśnie- 
nia, jakiego doznał francuski targ pieniężny, 
powitanoby z zadowoleniem powrót do gabi­
netu Leona Saya w charakterze ministra 
finansów."

Berliner Tageblatt mniema, że zagrani­
ca w ogóle, a w szczególności Niemcy po­
witają każdego następcę Gambetty z wiel- 
kiem zaufaniem. „Żaden bowiem z polityków 
francuzkich nie reprezentuje tak wyraźnie od­
roczonej wprawdzie, ale nigdy niezaniecha- 
nej idei odwetu, jak ją  przedstawiał u- 
padły właśnie prezes gabinetu, i żadnemu 
także nie przyjdzie na myśl za pośredni­
ctwem kobiety (pani Adam) albo intrygan­
tów, jak Chaudordy, nawiązywać nowe przy­
mierza z panslawistyczną Rossyą, które mia­
łyby na celu przygotować wyprawę wojenną 
odwetową. Upadek zatem eksdyktatora. — koń­
czy Tageblatt — jest dla nas nową rękojmią 
pokoju i dlatego jest dla nas pożądany".

W Yossische Zty. czytamy : „ Gambetta zo­
stał obalony, ale podniesie się prędko, prędzej 
niż przeczuwają jego tryumfujący przeciwnicy. 
Taż sama Izba, która wczoraj spowodowała 
jego upadek, byłaby wczoraj jeszcze przy- 
klasnęła, gdyby był odstąpił nawet w osta­
tniej chwili od wyborów zbiorowych."

W podobnym duchu odzywa się ber­
liński Tribiine. i dodaje: „Skoro Gambetta
szczerze wstąpi napowrót do szeregu i 
podejmie się popierać znacznym jeszcze eią- 
gie wpływem swoim ministerstwo Freyci- 
neta, Ferryego i Saya lub inne podobnie 
zorganizowane, to dzisiejsze przesilenie po­
zostanie epizodem bez głębszego wstrząśnie- 
nia".

Kreust Ztg. mniema, że chmury na ho ­
ryzoncie politycznym, o których wspominał 
Puttkamer, miały oznaczyć obecne przesile­
nie we Francyi.
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K R O I I K A ___
=  Nojj. Pan raczył najłaskawiej udzielić 

z prywatnej Swej szkatuły gminie Lubno w po­
wiecie brzozowskim 80 zł. zapouugi na restau- 
racyę cerkwi.

=  Magistrat lw ow ski ogłosił następu­
jącą odezwę: W lekceważeniu istniejących prze­
pisów o utrzymaniu porządku i bezpieczeństwa 
w .brębie domów widzi c. k. władza tutejsza, 
czuwająca nad bezpieczeństwem osób i mienia, 
jedną z głównych przyczyn, dla których zabiegi 
około wyśledzenia winnych pozostają czasami 
bez skutku. Dotychczasowe środki karne, uży­
wane przeciw wykraczającym, nie uchyliły jeszcze 
praktyk, iż lokatorowie przyjmują do obowiązku 
sługi bez legitymacyi i zameldowania w policyi, 
a dozorcy realności nie czuwają dostatecznie nad 
zamknięciem bram o przepisanej godzinie i na- 
leżytem oświetleniem schodów wieczorną porą, 
nadto zaś, że wybór stróża pada częstokroć na 
ludzi, którzy osobom niemeldowanym a nawet 
włóczęgom dają przytułek, a klucz od wchodu 
nie pozostaje wyłącznie w ręku stróża. Magi­
strat zwraca się tedy do najmujących mieszka­
nia oraz do właścicieli i zarządców realności, 
celem niezwłocznego zaradzenia złemu, z we­
zwaniem do ścisłego przestrzegania wskazanych 
środków ostrożności, gdyż każde ich zaniedbanie 
pociągnie za sobą karę dotkliwą a niiwiado- 
mość przepisów nie będzie stanowiła żadnej 
obrony.

— Posłodzenie Rady m iejskiej od­
będzie się ju tro , we środę, o godzinie 6 wie­
czorem. Na porządku dziennym niezałatwione 
sprawy poprzednich posiedzeń, oraz przedłożenie 
ze strony towarzystwa dla usunięcia żebractwa 
„Opatrzność11 statutów jego do wiadomości i za­
twierdzenia.

(m) W  uzupełnieniu naszego wczoraj­
szego sprawozdania z obrad towarzystwa wzaje­
mnej pomocy rękodzielników i przemysłowców 
zapisujemy, że prezesem towarzystwa wybrany 
został p. Piotr Miączyński, wiceprezesami zaś 
pp. dr. Lubiński i dr. Tadeusz Krobicki, a do 
zarządu głównego weszli pp. dr. Mieczysław 
Dunin Wąsowicz, Bolesław Mikuliński, Paweł 
Stwiertnia, W. Kowalówka, W. Iłodak, J. Grzy- 
biński, Bronisław Deskur, St. Platowski, Zenon 
Rawicz Rojek. Na wydatki centralnego zarządu 
w ciągu r. z. uchwalono 200 z ł . ; uchwalono 
także według wniosków zarządu regulamin i 
skalę, według której każdy członek pobierać bę­
dzie w razie nieudolności do pracy zapomogę, 
a po pięciu latach należenia do towarzystwa 
emeryturę w wysokości 75 proc. od sumy wpła­
conej na ten c e t  Wdowy pobierać będą 50 prc. 
zapomogi, a wdowy z sierotami 75 proc. Uchwa- 

' ono dalej fundusz żelazny i bieżące wpływy 
okować w lwowskiem towarzystwie zaliczkowem 

i postanowiono, że przyszłe zgromadzenie rady 
nadzorczej w roku 1883 odbędzie się we Lwo­
wie, według statutu bowiem każdoroczne ze­
branie rady nadzorczej ma się odbywać w in- 
nem mieście.

—  Nareszcie mamy drugi dzień mróz 
kilkustopniowy i trochę świeżego śniegu, nie- 
tyle jednak, aby uśoielió się mogła sanna. Osta­
tnie doniesienia mówią o wielkich zamieciach 
na Północy Europy, oraz w Ameryce, gdzie 
trzeci już tydzień trwa bardzo ostro powietrze. 
W Kanadzie dochodził mróz do — 30° R., w 
Nowym Jorku do —15° R. Na północnym Atlan­
tyku srożyły się w ostatnich dniach gwałtowne 
burze śnieżne, a okręty, które w zeszłym tygo­
dniu przybyły do portów amerykańskich, całe 
były okryte zlodowaciałym śniegiem. Zdaje się, 
że było też wiele nieszczęśliwych wypadków na 
morzu.

* Zapiski policyjne. Jadwiga Zieliń­
ska, wyrobnica 46 lat licząca, matka dwojga 
dzieci, kopiąc dnia wczorajszego ziemię w jed­
nym z pagórków na Snopkowie, przygniecioną 
została około godziny 2 bryłą urwanej ziemi. 
Pomimo niezwłocznego odkopania zaspy wydo­
byto nieszczęśliwą już bez życia. Dnia dzisiej­
szego rano o godz. 7 wydobyto z Pełtwi zwło­
ki Mikołaja Bileckicgo, około 40 lat liczącego 
szewca latacza, który powracając w nocy pra­
wdopodobnie w stanie nietrzeźwym, ścieżką 
przy ulicy Pełtcwnej ponad Pełtwią, spadł do 
wody a niepostrzeżony przez nikogo w skutek 
zmarznięcia ducha wyzionął. Ujęto dwóch nie­
bezpiecznych złodziei Franciszka K. i Jędrzeja 
S. w piwnicy domu pod 1. 8 ua ulicy Ormiań­
skiej, dokąd włamali się celem kradzieży.

t  Z m a rli  w ostatnich dniach: w We- 
necyi senator włoski hr. Bembo; w Turynie 
senator i publicysta Giovanni Siotto - Pintor; 
w Koblencyi znakomity architekt niemiecki Ro­
bert Kremer, twórca różnych gmachów monu­
mentalnych w Niemczech; w San Remo po 
długiej i ciężkiej słabości panna Józefa Dunin 
Kęplicz, córka ś. p. Kajetana i Klaudyi z Jeło- 
wickich Kępliczów, w 19 roku życia; w Wie­
dniu emeryt, generał br. Alfred llenikstein, 
szef sztabu generalnego armii północnej w roku 
1866, przeżywszy lat 72; we Florencyi senator 
lir. Ugolino della Gherardesca.

— Zamieć śnieżna, która w Peters­
burgu trwała od południa d. 24 do rana 25 b. 
m., popsuła wiele linij telegraficznych, zwła­
szcza linię wzdłuż kolei Petersbursko-warszaw-
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skiej, skutkiem czego komunikacja telegraficzna 
z Warszawą, Wilnem, Rygą, Libawą i Berli­
nem była wielce utrudnioną.

— W skutek strat poniesionych na 
giełdzie w ostatnich dniach, popadł w obłąka­
nie w Paryżu mąż słynnej śpiewaczki szwedz­
kiej Nilson, p. Ranzeau, który był senzalem 
giełdowym — W Strassburgu z tych samych 
powodów zastrzelił się bankier Salamon Roos.

—  Wychodźcom żydowskim  w Ame­
ryce, jak donosi wychodząca w Chicago Gaz. 
Polska, nieszczególnie się powodzi. Przybywają 
oni teraz licznie z Bossyi i przeważnie trudnią 
się w nowym świecie, podobnie jak w starym, 
handlem wędrownym, kramarstwem, chodząc od 
domu do domu z towarami. Do robót cięższych 
nie zdają się być uzdolnionymi. Przyjęto ich 
n. p. do kopalni węgla w Belłeville, gdzie wę­
glarze amerykańscy urządzili byli bezrobocie, 
i z początku praca szła dobrze. Żydzi zarabiali 
tam nawet więcej niż dawniejsi robotnicy, wkrótce 
jednak opanowało ich zniechęcenie. Po kilku­
nastu dniach opuścili kopalnię, tłómacząc się, 
że obawiają się zemsty węglarzy miejscowych, 
i powrócili do St. Louis, „na kark tamtejszemu 
komitetowi" opiekującemu się wychodźcami ży­
dowskimi. Komitetowi w Nowym Jorku podobno 
już także przykrzą się ci wychodźcy; żeby się 
więc pozbyć bezpośredniego z nimi stosunku, 
zawarł umowę z towarzystwami kolejowemi i 
rozesłał żydów po całej Ameryce, a najwięcej 
ich wyprawił do krainy Texas.

—  Projekt oświetlenia tunelu  św. 
Gotarda światłem elektrycznem, według dzien­
ników szwajcarskich, został już zaniechany.

—  Alarm pożarowy powstał w sobotę 
w południe w wiedeńskim Stadtiheater. Paliło 
się w kominie i pożar szybko został stłu­
miony.

— Żeńscy lekarze. W petersburskim 
uniwersytecie słucha obecnie medycyny 129 
kobiet, prawie wyłącznie izraelitek.

— L u d n o ść  R z ) in u ,  według dokona­
nego świeżo spisu, liczy 309.292 głów, a mia­
nowicie 167.327 mieszkańców płci męzkiej a 
132.965 płci żeńskiej. Przyrost od roku 1871 
wynosi 55.808 głów. Uderza w datach powyż­
szych znaczna przewaga płci męzkiej nad żeń­
ską; na 115 mężczyzn przypada w Rzymie tylko 
100 kobiet.

— Park reklam owy, oto najnowszy 
pomysł pewnego przedsiębiorczego Amerykanina. 
Ma to być rodzaj plantacyi 110 metrów szero­
kiej a dwa kilometry długiej, z szeroką ulicą, 
szeregiem ławek i t. p. pośrodku. Po obu stro­
nach ulicy założone grządki i klomby obsadzone 
mają być kwiatami w taki sposób, iż z róż, 
georginij i t. d. tworzone będą całe napisy zna­
komitych firm i przedsiębiorstw. Napisy takie, 
na tle „czarnej jak smoła' ziemi muszą każde­
mu wpadać w oko. Yankee, noszący się z po­
mysłem urządzenia „reklamowych parków11 we 
wszystkich większych miastach amerykańskich, 
obiecuje sobie świetne rezultaty z tego połą­
czenia prawdziwie nadobnego z prawdziwie po- 
żytecznem.11

— Zakupiona wyspa. Jeden z dzien­
ników francuskich donosi, że zakon Kartuzów 
zakupił za sumę 162.500 franków wyspę Herm. 
Wyspę tę do ostatnich czasów zajmowali Tra­
piści, opuścili ją jednak przed kilku miesiącami, 
riie mogąc Znieść jej klimatu.

— Prawdziwie egipskie ciem ności 
zalegały d. 25. Londyn i jego okolice z powo­
du mgły, owej fatatnej black mist, która jedne­
go promienia słonecznego nie przepuści do zie­
mi i po prostu zapiera ludziom oddech w pier­
siach. O godzinie 11 przed południem na uli­
cach było tak ciemno, że mimo palącego się gazu 
na trzy kroki nie było można nic widzieć przed 
sobą. Cały ruch w olbrzymiej metropolii ustał, 
latarnie gazowe świeciły w mgle jak robaczki 
świętojańskie, a nawet zapalone tu i owdzie 
światła elektryczne nie mogły przebić zalega­
jących ziemię .grubych" ciemności. Rozumie się, 
że się nic obyło bez mnóstwa fatalnych wypad­
ków, z których najgroźniejszy, na kolei żelaznej 
Great-Northern, spowodował śmierć dwóch osób, 
a kalectwo dziesięciu.

(r) Sonda elektryczna. P. Graham 
Bell zawiadomił francuską akademię nauk o no­
we m zastosowaniu telefonu, którego jak wiado­
mo jest on rzeczywistym wynalazcą. Tym ra­
zem jest to przyrząd pozwalający z największą 
ścisłością oznaczyć miejsce w jakiem znajduje się 
kula albo ułamek bomby, lub jaki bądź kawa­
łek kruszcu, tkwiący w ciele człowieka zranio­
nego pociskim palnej broni. Jak tylko nowy ten 
przyrząd dotknie się ciała w miejscu, gdzie znaj­
duje się pocisk metalowy, blaszka telefonowa 
wydaje głos, którego natężenie wskazuje odle­
głość pocisku czyli głębokość, w jakiej się znaj­
duje w ciele. Dodajmy, co jest niezmiernie waż- 
nciri, że aparat p. Graham Bell nie sprawia ran­
nemu najmniejszego nawet bolu, co przy wszel­
kich dotychczasowych sposobach sondowania ran 
było najprzykrzejszą stroną opcracyi.

(r) Poselstwo afrykańskie. W pier­
wszych dniach b. r. przybyło do Paryża w to­
warzystwie doktora Bayol, który odbył nauko­
wą podróż do Sudanu, poselstwo od króla Fou- 
ta Dżalon, w celu zawarcia traktatu polityczne­
go i handlowego z Francyą. Składa się ono z 
pięciu czarnych reprezentantów barbarzyńskiego 
dotąd kraju i jednego tłumacza, który bardzo
tycznia 1882.

biegle mówi po francusku.‘̂ Członkowie ambasa­
dy dziwią się naturalnie wszystkiemu, co widzą, 
i w wielu razach okazują się nawet niedowierza­
jącymi. Nie mało miał trudu doktor Bayol i 
tłumacz ambasady, żeby skłonić czarnych do­
stojników do użycia windy (ascenseur) w Grand 
Hotel, gdzie stanęli, żeby sobie oszczędzić wstę­
powania na wschody, które także są dla nich 
nowością, bo w swoim kraju nie widzieli nigdy bu­
dowli choćby z jednem tylko piętrem, ale w py­
taniach, jakie co chwila zadają swemu tłuma­
czowi, okazuje się, że ci nieucywilizowani po 
naszemu ludzie odznaczają się niepospolitym 
stopniem rzeczywistej intelligencyi.

Kromka Krakowska.
III.

Zima tegoroczna jest tak dziwaczną, 
tak fantastycznie przyjemną, że kronikarz w 
swojem sprawozdaniu nie ma prawa odmó­
wić jej pierwszego miejsca, jakby go nie od­
mówił pewnie każdej... a szczególnie każ­
dej pięknej... damie. Aura zaś styczniowa 
podobna jest do kapryśnych ale miłych pań 
naszych, jak podobnemi są sobie dwie kro­
ple czerwonego wina z jednej i tej samej 
butelki. Zresztą cóż dziwnego. Jesteśmy w 
pełni karnawałowych czasów, kiedy kobieta 
panuje... wdziękiem osoby, urokiem stroju, 
upojeniem wreszcie, jakie jej daje królestwo 
zabawy. „Karnawał jest porą ubóstwienia a- 
nioła ludzkości", powiedziałby który ze ś. p. 
kronikarzy ks. Łuskiny, pierwszego redakto­
ra Gamety Warszawskiej w ubiegłym wieku. 
A jeśli nie kronikarz — bo wówczas plotka­
rze dziennikarscy inaczej się nazywali — to 
pewno jeden z dworaków Stanisława Augu­
sta. Ci bowiem tego rodzaju mdłe i zwie­
trzałe aforyzmy ubierali w formy madryga­
łów francuskich.

Pomimo tła właściwego porze roku, 
tej wielkiej, śnieżnej płachty czy draperyi, 
w którą zima spowija ziemię — bawimy się 
doskonale. Kiedy już w brzaskach dnia wra­
camy znużeni z balu do łóżka — najrozkosz­
niejszej z rozkoszy, przewyższającej wszyst­
ko to, co przyjemnem zwie się na tym świe­
cie — u bram domów częstują nas paupry 
krakowskie świeżemi fiołkami, jak w kwie­
tniu. Iliedne fiołki wyglądają jeszcze blado, 
suchotniczo, wątle — jak wszystko, co przed 
czasem urodziło się i rozwinęło — ale epi­
demii między niemi nie dostrzegłem, epide­
mii zapowiadanej przez pisma francuskie spe­
cjalne i niespecjalne. Na medycynie ogro­
dowej znam się doskonale, bo lubię kwiaty 
naturalne, może więcej nawet niż ożywione 
kwiaty salonów. Przyznam się zatem, że ba­
łem się tej dżumy, czyhającej na pierwszą 
woń wiosny.

Tymczasem ręczę, że fiołki krakowskie 
dotąd nie ucierpiały wcale. A pisano, że Al­
fons Karr, smutny i zadumany, zlewa łzami 
rozpaczy zielone nadmorskie partery, on co 
tak kocha kwiaty, że kiedy je pielęgnuje, 
nie wpuszcza do swego ogrodu nawet złotej 
osy swego dowcipu, żeby to co piękne, z tem, 
co złośliwe, nie tworzyło całości. O gdyby 
tej zasady trzymały się nasze piękne panu ! 
Nie trzymają się jej jednak i w przyszłości 
karnawałowej trzymać się prawdopodobnie 
nie będą. To źle... ale cóż zrobić?! Dobrze 
przynajmniej, że fiołki nie chorują.

Karnawał rozruszał Kraków i wypro­
wadził nasze miasto z drzemki, w której to­
nąć zaczynało w pierwszych dniach stycznia. 
Jakeśmy to już powiedzieli, wszyscy bawią 
się i bawią dobrze. Wieczory, baliki, bale 
publiczne, pikniki, następują jeden po dru­
gim, a nawet zbiegają się często w tymże 
samym dniu i wzajem sobie nie przeszka­
dzając, gromadzą wcale liczne koła tańczą­
cych. Zapowiedź kuligu obiega sfery rozhu­
lane ; ale do kuligu potrzeba śniegu — a zkąd 
go tu wziąć? Przewódcy mazurowi oddaliby 
pewnie korony kotylionowe za trochę śniegu, 
ale przyroda nie daje się przekupić tekturo- 
wemi dyademami. Bal Mickiewiczowski po­
wiódł się doskonale. Błyszczał pięknością 
tancerek i wspaniałemi toaletami. Ochocza i 
raźna zabawa przyniosła przeszło tysiąc gul­
denów, które zasilą fundusz potrzebny do 
wzniesienia pomnika dla największego z na 
szych poetów.

Pomnażanie go środkami miejscowemi 
jest obecnie na porządku dziennym , bo na 
ostatniem posiedzeniu komitetu postanowiono 
odroczyć znowu wydanie odezw-y, uchwalonej 
w d. 9 stycznia, tak w celu porobienia w niej 
pewnych zmian redakcyjnych , jak też z po- 
wodu, że Warszawa i Królestwo Polskie, 
składają jeszcze zbyt wiele na poszkodowa­
nych katastrofą w kościele św. Krzyża i na 
ofiary ruchu anti-semickiego , aby można li­
czyć na czynny współudział tamtejszych 
mieszkańców. Odezwa zatem ukaże się do­
piero w końcu marca, to jest w chwili, kie­
dy upłynie termin przedłużonego konkursu 
przygotowawczego. Projektów nadesłanych 
jest już piętnaście, a autorowie ich kryją 
swoje nazwiska pod zasłoną pseudonimów, 
urozmaiconych godłami i dewizami. Jeden 
tylko Cypryan Godebski z Paryża wystąpił

do współzawodnictwa w odkrytej przyłbicy. 
Poświęcił on już raz dzieło swoje jednej ze 
znakomitości polskich, wykuł bowiem z mar­
muru pomnik dla Moniuszki. Ale praca jego 
— przeznaczona do jednej ze świątyń war­
szawskich — nie wyszła dotąd z sal war­
szawskiego Towarzystwa zachęty sztuk pięk­
nych i pewno na zawsze w nich pozostanie. 
Dla czego ?... To już do nas nie należy.

Zdania i opinie co do m iejsca, w któ- 
rem ma stanąć pomnik Mickiewicza, krzy­
żują się nieustannie. Większość jednakże sta­
nowczo pragnie, aby posąg wieszcza narodo­
wego stanął przy Sukiennicach , od strony 
ulicy Szewskiej, ogół bowiem tutejszy dość 
słusznie mniema, że rynek główny krakow­
ski, jako skarbiec tylu dziejowych wspo­
mnień, gromadzić powinien wszystkie pa­
miątki , świadczące o rozwoju ducha pol­
skiego.

Zanim jednak nadejdzie chwila właści­
wa do ostatecznych dyskusyj nad tym przed­
miotem, rozdzielającym opinię publiczną na 
dwra nierówne obozy, dość wody upłynie, a 
tymczasem uwaga nasza zwróconą jest na 
spodziewaną wkrótce, bo na dzień 13 lutego 
naznaczoną uroczystość pochowania serca Sta­
nisława Konarskiego. Donosiliście już, jakim 
sposobem droga dla nas relikwia do Krako­
wa przybyła i jakim sposobem autentyczność 
jej sprawdzoną została. Zgromadzenie ks. P i­
jarów rozesłało zaproszenia do wszystkich 
instytucyj i zakładów naukowych, wyższych 
i średnich, powołując do współudziału w 
świętym obrzędzie. Akademia umiejętności i 
uniwersytet jagielloński już oświadczyły swo­
ją gotowość; wątpić nie można, że te r przy­
kład będzie naśladowany. Dzień 13 lutego 
będzie poważną i uroczystą chwilą, porusza­
jącą szlachetne struny ducha widokiem czci 
oddanej wielkiej zasłudze. My, co tak często 
dużo prawdziwego — a czasem i fałszywe­
go — zapału palimy chętnie i łatwo na oł­
tarzu mody, próżności, sławy jednodniowej, 
koteryjnych bożyszczy momentu, powinniśmy 
wobec obrzędu, który się przygotowuje, zna- 
leść inne akcenta i inne sposoby wyrażenia 
pogrobowej wdzięczności dla znakomitego re­
formatora nauk w Polsce.

Koło artystyczno-literackie pragnie ucz­
cić Kraszewskiego w; czasie jego pobytu w 
Krakowie i zapewne przygotuje dlań przyję­
cie. Mimochodem wspomnieć tu należy, że 
krakowska resursa artystyczna cieszy się 
rzeczywistem powodzeniem i wzrasta ciągle 
w nowe zastępy członków, należących do naj­
rozmaitszych sfer towarzyskich. Widocznie 
mieszkańcy naszego grodu, jakkolwiek lubią 
i cenią życie codzienne, potrzebują klubów, 
mamy ich tu bowiem — stosunkowo do lu­
dności — bardzo wiele. Najmłodszym z 
wszystkich jest podobno „klub cytrzystów" 
mający za zadanie krzewienie zamiłowania 
do sympatycznego chociaż niezupełnie muzy­
kalnego instrumentu. Na czele stowarzysze­
nia stoi profesor Rawinczyc i p. Artur Na­
piórkowski, właściciel zakładu drzeworytni­
czego, bardzo starannie kierowanego, w któ­
rym sztycharstwo artystyczne kwitnie i zdą­
ża za postępem ogólno-europejskim tej gałę­
zi sztuki, dziś tak ogromnie spopularyzowa­
nej przez wydawnictwa peryodyczne illustro- 
wane. Dziwnem jest rzeczywiście, dlaczego 
Kraków, posiadający tylu utalentowanych ma­
larzy i dobrego rytownika, nie zdobył się je­
szcze na swoją własną illustracyę tygodnio­
wą. Wprawdzie koszt założenia podobnego 
pisma wymaga znacznych nakładów i dłu­
gich przygotowań, jednakże stanowisko na­
szego miasta, jako centrum artystycznego 
w kraju, dawałoby może gwarancyę po­
wodzenia. Obiegają pogłoski, że ta luka e- 
dytorska ma być wkrótce wypełnioną; po­
nieważ jednak gawędy wspomniane nie o- 
znaczają jasno, zkąd ma się wziąć nervus 
rerum na bardzo kosztowne i trudne przed­
siębiorstwo, nie przywiązuję do nich wagi i 
wracajac do „klubu cytrzystów" notuję w 
przelocie p ió ra , że urządził on wieczorek 
publiczny, na którym popisywał się p. B. 
Klein z W iednia, mistrz podobno w trudnej 
grze na narzędziu muzjmznem, opiewanem 
nieodyś przez poetów , dziś zas lekceważo- 
nem i pozbawionem wszelkiego^ uznania.

B u sublime au ridicule U n y  a qu'un pas, 
mówią Francuzi, dlaczegożby i kronikarz, ko­
rzystając z tej maksymy, nie mógł przesko­
czyć od malutkiej muzyczki, złośliwie nazy­
wanej „muzyką przedpokojową," do wielkiej 
którą tak znakomicie, i świetnie reprezentuje 
u nas Władysław- Żeleński. Utalentowany 
kompozytor skończył niedawno cały szkic 
Konrada Wallenroda a dziś zabarwia go ko­
lorytem orkiestracyjnym, instrum entując swo­
ją wielką operę akt po akcie. Pyszne to, peł­
ne pierwszorzędnych piękności dzieło muzy­
czne zajaśnieje może na horyzoncie teatral­
nym przy końcu bieżącego roKu. Gdzie bę­
dzie naprzód przedstawione ? Nie wiadomo 
dotąd. Prawdopodobnie nie w Warszawie. 
Zdaje s ię , że w Wiedniu. Libretto polskie 
pp. Zygmunta Sarneckiego i Władysława No­
skowskiego przekłada na język niemiecki p. 
Winklewski, znany tłómacz poetów polskich. 
Po Konradzie Wallenrodeie Żeleński zamierza 
napisać Lilię Wenedę, którą na dramat liry­
czny przerobi mu tylko pierwszy z wymię-



nionych powyżej Iibrecistów, gdyż, jak wam 
wiadomo, Władysław Noskowski, pełen talen­
tu literat i poeta, zgasł przedwcześnie w 
przeszłym roku we Lwowie.

Muzyczny świat krakowski, w ogólno­
ści, pracuje chętnie i na niwie przez się u- 
prawianej zasiewa ziarna pięknych nadziei. 
Szkoda, że go uszczupli w tych dniach de- 
zercya jednego z najzdolniejszych członków. 
Pan Jan Gall, młody ale wiele obiecujący 
kompozytor, który bardzo wdzięcznie i uda- 
tnie illustrował pieśni Heinego nowemi me- 
lodyami, udaje się na stałe zamieszkanie do 
Lipska. Mniemamy jednak, że przeniósłszy 
się na obczyznę, nie zapomni o ziemi ojczy­
stej a w utworach jego dźwięczyć będzie 
zawsze rzewna nuta polskich wspomnień.

N e m o .

GOSPODARSTWO I HANDEL
£ T a rg  lwowski. (Sprawozdanie tygo­

dniowe Izby handlowej za czas od 14 stycznia 
do 21 stycznia.) Wszystkie ceny za 100, k i­
logramów. Pszenica 9.— do 1025 zł. Żyto 
6-50 do 7'50 zł. Jęczmień 5 '— do 7 '— zł. 
Owies 5'60 do 6'25 zł. Hreczka 6'75 do 7’— 
zł. Kukurudza zeszłoroczna 7'25 do 7 50 zł. 
Kukurudza nowa 6'50 do 7 '— zł. Proso 6'50 
do 6'75 zł. Jagły — 1— do — '— zł. Groch 
do gotowania 6 75 do 10- zł. Groch pa­
stewny 5'50 do 7‘— zł. Soczewica 15’— do 
18'—- zł. Fasola 8 '— do 14.— zł. Bobik 
6 50 do 6-75 zł. Wyka 6-— do 7 '—- zł. Ko­
niczyna najprzedniejsza 25 '— do 62'— zł. 
przednia .— zł., średn ia— •— d o — ■— zł.,
poślednia — .— do — •— zł. Tymotka 28'— 
do 30 — zł. Anyż rossyjski 26'— do 27'— 
zł. Anyż płaski 27 '— do 31'— zł. Kminek 
22'— do 23 50 zł. Rzepak zimowy 12'20 do 
1275 zł. Rzepak letni U '— doi 1125 zł. 
Rzepik zimowy 1P25 do 11'50 zł. Rzepik 
letni 10 75 do 1L25 zł. hnianka 10'75 do 
11'40 zł. Nasienie lniane 11-— do 1L50 zł. 
iSTasienie konopne 8 75 do 9 '— zł. Chmiel 
100'— do 110' zł. Nafta zwykła 14*25 do 
15;25 zł., salonowa 18-25 do 19*25 zł. Spi­
rytus 10.000 litrostop. 30'25 do 31'— zł.

|  Produkcya i sprzedaż so li. W
listopadzie roku zeszł. wynosiła w Galicji pro­
dukcya soli 117.991 a sprzedaż 99.046 metr. 
centnarów. W tym samym miesiącu roku 1880 
wynosiła produkcya 121.827 a sprzedaż 84.941 
metr centn Z porównania wypływa, że w gru­
dniu roku z. była produkcya o 3 836' cetn. 
mniejszą, sprzedaż o 14.105 metr. centn. więk­
szą niż w grudniu roku 1880.

|  Wyrób wódki i piwa. W grudniu 
roku zeszł. wyrobiono w 512 gorzelniach gali­
cyjskich ogółem 3,519.042 opodatkowanych 
stopni alkoholu, a w 185 browaraeh wywa­
rzono ogółem 51.190 hektolitrów piwa.

* C u k ro w n ia  w Sędziszowie przerobiła 
w grudniu r. z. 24.430 metr. centnarów bu­
raków surowych aa cukier.

W !i*(leń. BO stycznia. (Telegram 
Gazety Lwowskiej.) Na targ  dzisiejszy 
bydła rzeźnego spędzono Z 367 sztuk 
wołów, między temi 437 g a l i c y j ­
s k i c h ,  1.323 węgierskich, 613 nie­
mieckich. Spęd był o 550 sztuk mniejszy 
niż w zeszłym tygodniu. Obrót nie był 
bynajmniej tak ożywiony, jakby to są­
dzie należało z powodu mniejszego 
spędu. Jedynie dobry towar średni 
poszedł w górę o i  zł. 25 et. Wszystko 
sprzedano. Galicyjskie woły płacono 
po 53 —  57 zł., wyjątkowo po 59 złr., 
węgierskie po 51 —  58 zł., towar naj­
lepszy po 59 — 61 zł., niemieckie po 
54—-60—-6,2 zł., k row ypo46— 53zlr., 
buhaje po 48 —  51 złr.

OSTATIIA POCZTA
Na jutrzejszem wieczornem posiedze­

niu k o m i s y  i b u d ż e t o w e j  d e l e g a c j i  
a u s t r y a c k i e j  referent dr. Russ złoży spra­
wozdanie z przedłożenia rządowego, żądają­
cego 8 milionów kredytu nadzwyczajnego. 
Fremdenblatt dowiaduje się, że liberalni człon­
kowie delegacji pragną wstawienia sumy 
wyższej niż zażądana, ponieważ sądzą, że 
ośm milionów nie wystarczy na opędzenie 
wydatków połączonych z pacyfikacją. Spra­
wa ta miała być dzisiaj przedmiotem pouf­
nej narady członków stronnictwa wiernokon- 
atytucyjnego. __________

Na niedzielnem poufnem z e b r a n i u  
w P r  a d z e c z e s k i c h  d o k t o r ó w  p r a w a ,  
których przybyło około 150, uchwalono wnieść

do Izby panów na ręce profesora Randy pe- 
tycyę żądającą przyjęcia wniosku mniejszości 
komisji Izby panów w sprawie urządzenia 
uniwersytetu czeskiego. Zarazem uchwalono 
doręczyć ministrowi oświecenia petycyę, żą­
dającą, aby te same obowiązki, jakie mają 
być nałożone na czeskich kandydatów pod 
względem języka niemieckiego, odnosiły się 
także do studentów niemieckich pod wzglę­
dem języka czeskiego.

Rząd rossyjski przygotowuje oparte na 
cyfrach zaprzeczenie przeciw zarzutom Timesa 
w sprawie p r z e ś l a d o w a n i a  ż y d ó w  w 
R o s s y  i. Komisya, zajmująca się sprawami 
z e s ł a n y c h  w d r o d z e  a d m i n i s t r a c y j ­
n e j ,  pod przewodnictwem pomocnika ministra 
spraw wewnętrznych, Gołowcewa, miała do roz­
bioru 2800 spraw. Akta 650 zesłańców zostały 
już przejrzane, inne akta będą niebawem 
zrewidowane. Cała praca rewizyjna zostanie 
ukończona do końca kwietnia r. 1882. Do­
tychczasowy rezultat rewizyi był ten, że 328 
osobom powrócono zupełną wolność, 180 zo­
stało oddanych na dwa lata, 130 na trzy lata, 
reszta zaś na lat pięć pod dozór policyjny. Po 
skończonym dozorze policyjnym wszystkie te 
osoby będą mogły powrócić do miejsc swego 
zamieszkania.

Na wczorajszem posiedzeniu p a r l a ­
m e n t u  n i e m i e c k i e g o  sekretarz stanu 
Boetticher zawiadomił, że Rada związkowa 
zgodziła się na tegoroczny budżet i wyraża 
nadzieję, że przyjęcie wniosku R ich tera, w 
którym rządy związkowe upatrują nieuzasa­
dnione zboczenie od dotychczasowego sposo­
bu prowadzenia obrad nad budżetem, nie 
będzie prejudykatem na przyszłość. W koń­
cu Botticher odczytał pismo cesarskie, zamy­
kające parlament, poczem prezes zamknął 
posiedzenie po trzechkrotnym okrzyku Izby 
na cześć Cesarza.

S e j m  p r u s k i  zajmie się w bieżącym 
tygodniu wyłącznie przedłożeniami finanso- 
wemi. Projekta kościelne dopiero w przy­
szłym tygodniu zamieszczone zostaną na po­
rządku dziennym.

Kain. Ztg. dowiaduje się , j że p o s e ł  
S c h l ó z e r  udaje się dzisiaj do Rzymu.

Według Bórsen-Ztg. ks. B i s m a r c k  
ma być mianowany generalnym pułkowni­
kiem ( General-Oberst) kawaleryi, który to sto­
pień dotychczas nie istniał w iandwerzo. No­
m inacja ta stanowić będzie zapowiedzianą w 
telegramach szczególną oznakę łaski, którą 
cesarz Wilhelm obdarzyć zamierzył ks. kan­
clerza za mowę miana w Izbie w obronie 
deklaracji z d. 4 bm.

H o l e n d e r s k a  I z b a  d e p u t o w a ­
n y c h  w d. 27 b. m. odrzuciła większością 
46 głosów przeciw 32 traktat handlowy za­
warty z Francją.

P r z e s i l e n i e  g a b i n e t o w e  f r a n ­
c u s k i e  skończyło się. Skład nowego gabi­
netu jest taki, jaki podaliśmy we wczoraj­
szej depeszy paryskiej, umieszczonej tylko w 
części nakładu. Przewodniczy nowemu rzą­
dowi F r e y c i n e t  jako prezes gabinetu i 
minister spraw zagranicznych , Leon S a y 
objął finanse, Juliusz F e r r y  wydział oświe­
cenia, G o b l e t  wydział spraw wewnętrznych, 
Hu rn b e r t  wydział sprawiedliwości, B i Hot,  
wojny, J a u r e g u i b e r r y  marynarki, Va- 
r a y  robót publicznych, T i r a r d  rolnictwa, 
C oc b e r y  poczt. Dwaj tylko ostatni mini­
strowie zasiadali w gabinecie Gambetty i 
byli również członkami gabinetu z dnia 23 
września 1880 r., którego prezes Ferry wszedł 
w skład nowego rządu. Ponieważ Tirard, 
który w gabinecie z d. 14 listopada 1881 r. 
był ministrem handlu, w liście powyższej 
wymieniony jest Jako minister rolnictwa, zaś 
minister sztuk pięknych wcale zamianowa­
nym nie został, zdaje się zatem, że nowy 
gabinet zamierza zwinąć dwa nowe m inister­
stwa utworzone przez Gambettę i połączyć 
jak dawniej rolnictwo i handel w jednym 
wydziale, a sztuki piękne pozostawić w da­
wnym zarządzie ministerstwa oświecenia. 
Niewiadomo jeszcze, czy wydział wyznań po­
zostanie przy wydziale oświaty, jak był za 
gabinetu Gambetty, czy też powróci pod za­
rząd ministerstwa spraw wewnętrznych, do 
którego dawniej należał.

Wstąpienie do gabinetu Leona Saya, 
który w liście onegdaj ogłoszonej Joył pomi­
nięty, lecz widać w ostatniej chwili porozu­
miał się z Freycinetem, zostało najprzychyl­
niej powitane przez prasę paryską, świadczy 
bowiem, że przyjętym został jego program 
ekonomiczny, na który sfery finansowe fran­
cuskie zapatrują się bardzo przychylnie. We­
dług Journal des Dćbats, program finansowy 
Freycineta, Saya i Ferrego streszcza się w 
następujących postulatach: ani emisya ren­
ty, ani konwersya rent, ani zakupno kolei 
żelaznych.

Nominacja nowego gabinetu dziś ma 
być ogłoszoną w dzienniku urzędowym. We­

dług wczorajszych telegramów podsekretarze 
stanu nie zostali jeszcze zamianowani.

W d. 7 lutego zbiera się p a r l a m e n t  
angielski. Dep. Bradlaugh, wykluczony z Iz­
by z powodu kwestyi przysięgi, zapowiedział 
w dziennikach, że przybędzie na pierwsze 
posiedzenie. .

Jutro we w ł o s k i e j  I z b i e  d e p u t o ­
w a n y c h  rozpoczyna się dyskusya nad no- 
wellą o wyborach zbiorowych. Prawdopodo­
bnie reforma ta nie znajdzie więcej nad 30 
przeciwników.

Rozwiązanie Izby ma nastąpić już 
w końcu maja.

Dziennik rzymski Monitore dowiaduje 
się, że dokonane w d. 28 b. m. w R z y mi e  
u r ó ż n y c h  o s ó b  r e w i z y e  d o m o w e  
zostają w związku z aresztowaniem 45 "Wło­
chów w Bernie i 12 Włochów w Genewie.

W Rzymie w d. 25 b. m. odbyła się 
c e r e m o n i a  b e a t y f i k a c y i  bł. Umilę di 
Bisignano, według ceremoniału poprzednich 
tego rodzaju uroczystości. Szereg kanoniza- 
cyj i beatyfikacyj został tym sposobem wy­
czerpany, i dekoracye z sali, w której odby­
wały się te obrzędy, zostaną usunięte.

Według telegramu agencyi Stefaniego 
z M adrytu, p i e l g r z y m i  h i s z p a ń s c y  
przybędą zapewne do Rzymu w wielkim ty­
godniu.

Z Bukaresztu donoszą, że m i n i s t e r  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  Rosetti pomimo 
próśb przyjaciół postanowił nie cofać swojej 
demisyi, i że Bratiano objął tymczasem jego 
wydział. Krąży również wieść, że Giani po­
wołanym zostanie na niezajęte dotychczas 
stanowisko ministra sprawiedliwości. Rosetti 
oświadczył, że zatrzyma w Izbie przywódz­
two większości narodowo-liberalnej.

S k u p c z y n a  s e r b s k a  u c h w a l i ł a  
a d r e s  według wniosku stronnictwa postę­
powego, sprzyjającego rządowi. W dyskusyi 
po mowie przywódcy radykałów, miał wice­
prezes profesor Kujundzic świetną, hucznemi 
oklaskami przerywaną m owę, w której wy­
kazywał, co rząd pożytecznego zdziałał dla 
ojczyzny w ciągu roku. W głosowaniu przy­
jęto adres 99 głosami przeciwko 50.

Z Sofii donoszą pod d. 29 b. m., że za­
wiązanie ponowne s t o s u n k ó w  d y p l o m a ­
t y c z n y c h  m i ę d z y  B u ł g a r y ą  i T u r -  
c y ą ma nastąpić wkrótce, i że wskutek tego 
tureccy komisarze dóbr należących do maho- 
inetańskieh instytucyj wyznaniowych rozpo­
czną wkrótce swoją czynność. Jak wiadomo, 
stosunki dyplomatyczne Bułgaryi z Turcyą 
były przerwane dlatego, że Bułgarya doma­
gała się, ażeby Turcya traktowała ją jako pań­
stwo niezależne, Porta zaś w stosunkach z 
rządem bułgarskim zachowywała formy, ja ­
kich się trzyma względem uprzywilejowanych 
prowincyj państwa tureckiego. Telegram Pres- 
sg, donoszący o bliskiem wznowieniu stosun­
ków dyplomatycznych, nie mówi wcale, w jaki 
sposób ta kwestya została rozstrzygniętą.

Do Daily News przesłano z Wiednia 
sensacyjną a mało prawdopodobną p o g ł o ­
s k ę  o w y k r y c i u  z a m a c h u  n a  k r ó l a  
g r e c k i e g o .  Zamach miał być wykonanym 
na kolei żelaznej z Aten do portu pirejskiego.

TELEBRAIY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 80 stycznia. Najdostoj­

niejszy Ar c y k s i ą ż ę  A l b r e c h t  p r z y j ­
m o w a ł  dzisiaj popołudniu h r . A n- 
d r a s s e g o  na półgodzinnem posłu­
chaniu.

Ungar. Post donosi: Na ju trzej­
szem p o s i e d z e n i u  k o i n i s y i  c z t e ­
r e c h  d e l e g a c y i  w ę g i e r s k i e j d e l .  
referent Baross przedstawi ze stano­
wiska wojskowego szczegółowe expose, 
opierające się na wyjaśnieniach mini­
stra wojny, a zarazem przedłoży 
w drodze poufnej różne daty.

Ungar. Post dowiaduje się ze 
źródła należycie poinformowanego, że 
minister wojny nie ma zamiaru żądać 
od delegacyi kwoty wyższej niż za­
powiedziana ostatniem przedłożeniem 
rządowem. W kołach delegacyi wę­
gierskiej nie wiedzą również o zamia­
rze żądania wyższego kredytu.

Wiedeń, 30 stycznia. Jutro wie­
czorem odbędzie się posiedzenie ko- 
mi sy i  f i na ns owe j  d e le g a c y i au ­
s try a c k ie j ,  na którem przyjdzie pod 
obrady przedłożenie o kredycie nad­
zwyczajnym.

Ko mi s y a  szkol na  Izby panów 
rozpoczęła dyskusye nad projektem o 
zmianie ustawy o szkołach ludowych.

Na pierwszem posiedzeniu kom i- 
sy i c e n t r a l n e j  dl a  s zkół  p r z e m y ­
s ł o wy c h  minister oświecenia rozbie­
ra ł cele i zadania szkól tego rodzaju, 
i nadmienił, że rząd pragnie uwzglę­
dnić w jak najszerszym zakresie inte- 
resa handlu.

Berlin, 30 stycznia. I zba  w yż­
sza s e j mu  p r u s k i e g o  rozpoczęła pier­
wsze czytanie budżetu. Minister skar­
bu wyjaśnił, że w nowo przedłożonym 
budżecie pierwotne cyfry zostały zmie­
nione w ten sposób, że kwota m atry- 
kularna zmniejszyła się o 5,839.433 
inark, pożyczka zaś zredukowaną być 
mogła o 4,966,700 mark.

Belgrad, 30 stycznia. Opozycja 
odmawia podpisania uchwalonego a- 
d r e s u  s k u p c z y n y .

Paryż, 30 stycznia. Izba przy­
jęła przedłożenie rządowe upoważnia­
jące rząd do przedłużenia istniejących 
t r a k t a t ó w  h a n d l o w y c h  do d. 31 
marca, a z mocarstwami, które do te­
go czasu podpiszą nowe traktaty, do 
dnia 15 maja.

Paryż, 30 stycznia. Dzienniki 
przyjmują bardzo przychylnie n o w y  
g a b i n e t .  Siecle mówi, że program 
finansowy Saya odpowiada naglącym 
życzeniom kraju i daje pewność, iż rząd 
nie wda się w żadne awanturnicze 
przedsięwzięcia.

Paryż, 30 stycznia. Messager do 
Paris donosi, że na żądanie r a d y  z a ­
r z ą d z a j ą c e j  Union generale, obja­
wione w podaniu do sądu, zamiano­
wany został sądowy adm inistrator 
tego stowarzyszenia akcyjnego w oso­
bie p. Hue. Dziennik Franęais mówi, 
że wobec opozycyi, jaką spotyka Union 
generale, zarząd Jej za radą prawników 
postanowił zawiesić wypłaty aż do 
walnego zgromadzenia akcyonaryuszów, 
które odbędzie się w piątek.

Paryż, 30 stycznia. P r o g r a m  
f i n a n s o w y  n o w e g o  g a b i n e t u  
najpomyślniej oddziałał na kursa i wy­
wołał zakupna renty. Podniesienie 
dyskonta w Londynie i Brukselli przy­
gnębiło nieco obrót giełdow y, ale 
tyiko chwilowo.

Wiedeń, 31 stycznia. (Tel. pr.) 
Na wczorajszem posłuchaniu u Najj. 
Pana byli pp. wiceprezydent c. k. Na­
miestnictwa Filip Z a l e s k i  i profesor 
Czerlunczakiewicz. Na wczorajszy obiad 
u Najj. Pana zaproszeni byli pp. hr. 
Ludwik Wo dz i c k i  i hr. Wilhelm Sie- 
mi eński .

Paryż, dnia 31 stycznia. Union 
Generale z a p r z e s t a ł a  w y p ła t. Biura 
tego banku zamknięte. Tryumf grupy 
Rotschildowskiej stanowczy; uzupełniło 
go jeszcze powołanie Leona S a y  do 
gabinetu. Między akcyonaryuszami 
Union Generale panuje nieopisane 
wzburzenie. B o n t o u x z u p e ł n i e  
z r u j n o w a n y .  Utrata całej fortuny 
nie uwolniła go jednak od gorzkich 
wyrzutów i namiętnych oskarżeń ze 
strony zrujnowanych akcyonaryuszy. 
Jeden z najwybitniejszych kulisyerów 
John A b r a h a m  z b a n k r u t o w a ł  i 
o d e b r a ł  s o b i e  ż y c i e  wystrzałem 
z pistoletu. Upadłość jego dochodzić 
ma do sum kolosalnych. Ile wynoszą 
passim  banku Union Generale, dziś 
jeszcze oznaczyć się nie da. Akcyo­
naryuszów zwołano na nadzwyczajne 
walne zgromadzenie na dzień 3go 
lutego. Na giełdzie paryskiej upadek, 
Union Generale nie sprawił zbyt głę­
bokiego w rażen ia , gdyż był prze­
widziany. Natomiast targ L u g d u n  
poniósł o l b r z y m i e  s t r a t y .  W mie­
ście tein panuje niesłychane wzbu-
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rżenie. Masy ludności oblegają biura 
Union Generale. Agenci giełdowi wy­
słali deputacyę do Paryża, aby u- 
prosić u rządu kursa kompensacyjne, 
a mianowicie 2400 fr. dla Union Ge­
nerale a 950 fr. dla Laenderbanku. Człon­
kowie Rady zawiadowczej Laender­
banku S kene i S a rg  bawią w Paryżu, 
aby obliczyć się z Union Generale, 
która ma depozyta w Laenderbanku.

Paryż, 31 stycznia. Journal Off-  
ciel ogłasza n o m i n a c y e  n o w y c h  
m i n i s t r ó w ,  według znanej już listy. 
W ym iął wyznań został przyłączony 
do ministerstwa spraw wewnętrznych. 
Ministerstwo rolnictwa pozostało od- 
dzielonem od ministerstwa handlu. Mi­
nistrem  rolnictwa został Mahy, a han­
dlu Tirard. Nadto ogłasza tenże dzien­
nik nominacye podsekretarzy stanu, 
którymi mianowani zostali: Develle w 
wydziale spraw wewnętrznych, Ya- 
rombon w wydziale sprawiedliwości, 
Berlet w wydziale marynarki. Rousseau 
w wydziale robót publicznych.

Saint-Pierre-les-Calais, (dep. 
Pas-de-Calais) 31 stycznia. W o d o -  
z b i ó r  o b e j m u j ą c y  500.000 l i t r ó w  
w o d y  z a w a l i ł  s i ę  przy wysokości 
15 metrów. Woda rozlała się na trzy 
domy, z których jeden mieści szkołę. 
Domy skutkiem podmycia fundamen­
tów zawaliły się. Ratunek jest nad­
zwyczaj trudny. Dotychczas wydobyto 
27 ofiar.

Bukareszt, 31 stycznia. W Izbi e  
d e p u t o w a n y c h  interpelował Lahovary 
dlaczego nie istnieje traktat o wyda­
wanie przestępców pomiędzy Rumunją 
i Austryą i przytoczył wypadek, że 
rząd wydalił kilka rodzin, które z Ba- 
natu przeniosły się do Rumunii.

Rzym, 3Igo stycznia. Komisya 
obradująca nad t r a k t a t e m  o w y ­
d a w a n i u  p r z e s t ę p c ó w  orzekła, 
że w razie morderstwa wyjątek dla

przestępców politycznych zachodzi tyl­
ko wtedy, jeżeli morderstwo politycz­
ne popełnionem zostało podczas pow­
stania albo wojny domowej.

Berlin (T. p r .) Wczoraj umarł 
b y ł y  d y r e k t o r  p o l i c y i S t i e b e r .

Berlin (T. pr.) Nordd. Mig. Ztg. 
powtarza r o z m o w ę  p a n i  A d a m  z 
A k s a k o w e m  o możebności wojny 
niemiecko francuskiej.

Słychać, że a m b a s a d o r  r o s -  
s y j s k i  S a b u r o w  zaprzecza po­
głoskom o zamierzonem swojem prze­
niesieniu do Londynu, jako też wieści 
o powołaniu ks. Łobanowa z Londynu 
do Petersburga.

W kołach parlamentarnych no- 
m i n a c y a  F a l k a  prezesem wyższe­
go sądu krajowego w Hamm spraw i­
ła wrażenie, ponieważ Falk będzie mu- 
sił złożyć w skutek tego mandaty po­
selskie do sejmu pruskiego i parla­
mentu niemieckiego.

Petersburg, 31 stycznia. (Telegr. 
pr.) Generał S k o b e i e w wyjechał do 
Paryża.

Wiedeń, 31 stycznia. (T el.p r .) 
Ś l e d ź  t w o  s ą d o w e  w s p r a w i e  
R i n g t e a t  r u  wytoczonem zostaje 
nietylko byłemu dyrektorowi teatru 
Jaunerowi, ale także byłemu burmi- 

1 strzowi Newaldowi, radcy policyjne- 
1 mu Landstoinerowi i inżynierowi Wil- 
I hełmowi.

Kair, 31 stycznia. Wczoraj od- 
I była się dłuższa k o n f e r e n c y a  Sze -  
; r y f a - b a s z y  z d e p u t a c y ą  z g r o ­
m a d z e n i a  n o t a b l ó w  złożoną z 7 
członków. Z pomiędzy 52 punktów 
projektu nowego regulaminu co do 48 
nastąpiło porozumienie. Szeryf - basza 
otrzymał od deputacyi upoważnienie 
do traktowania z Francyą i Anglią 
względem punktów mówiących o bud­
żecie.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 30 stycznia 1882, godzina 2 m 25, 

Losy kredytowe 176'—. Węg. akeye kredyt. 268—, 
Akeye anglo-austr. 114-50, Akcye banku Union 113'—, 
Akeye kolei Karola Ludwika 287'—, Akcye kolei 
północnej 241.50 Akeye kolei południowej 120‘50, 
Ateye kolei Alfold. 162-—. Akeye kolei Elżbiety 
205-—, Akeye kolei Lwowsko-Cze'-niowieekiej 164-50, 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej 158-—, Wie­
deńskie losy 122-—, Akcye kolei .Rudolfa —'—, Akeyi 
kolei Albrechta —•—, Węgierskie obligacje państw, 
w złocie 92’—, Galicyjskie obligaeye indemaizaeyjne 
109'—, Losy regulaeyi Cissy 107.50 Losy tureckie 
23'—, Węgierska renta 117-25. Akeye banku związ­
kowego 107 75, Akeye banku obrotowego —.—, Ak­
eye kolei węgiersko-galicyjskiej — , Akcye kolej 
państwowej , Rubel papierowy 1 *22-l/4, Węgier­
skie losy 112-50, Marka niemiecka —•—. Usposobie­
nia silne.

W iedeń, 30 stycznia 1882, godz. 5 min. 45. 
Akeye kredytowe 277'75, Angio-Austryaekie — , 
Unionsbank —•—, Kolej Karola Ludwika 287 —, Po­
łudniowa — , Renta papierowa 73-45, Galicyjskie 
listy zastawne 100 50 Galicyjskie obligaeye indemni- 
za-eyjne — , Galicyjski bank rustykalny 100 50, Losy 
i  r. 1860 — . Napoleondor 9 53—, Rubel papier. 
—•—. Usposobienie —

W iedeń, 31 stycznia 1882, godź. 10 m. 47. 
Akcye kredytowe 279-—, Angio-Austr. 115-—, Akcye 
banku Union 112.50, Kolej Karola Lud. 286'— Po­
łudniowa 119 —, Renta papierowa ■—, Galicyjskie 
listy zastawne — , Galicyjskie obligaeye indemni- 
zaeyjne —*■—, Galicyjski bank rustykalny — ■—, Losy 
z roku 1860 —■—, Napoleondor 9'53, Rubel papie 
rowy l-23Ł/s Usposobienie bardzo silne.

Telegram y zbożowe z d. 30 stycznia. W ie- 
deń:  Pszenica za 100 kiiogr. 12.50 do 13'— zł., żyto 
—•— do — zł., jęczmień —■— do — — zł., ku
kurudza —'— d o  zł., owies —•— do —•— zł.,
okowita pr. 10.000 liter procent 33 25 do 33'50 zł. 
B u d a - P e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 12 42 
do 12.42 zł., rzepak (sierpień—wrzesień) —-— do 
13 60 zł.— B e r l i n :  Pszenica żółta (nawrzes. paźd.). 
224-50 m., żyto —"— in., spirytus 56 80 m., olej rze­
pakowy 47 60 in., — S z e z e e i n :  Pszenica —-—, 
rzepik —.—. —- P a r y ż :  mąki 159 kilogr. 6 5 — fr. 
olej rzepakowy 70*— fr., spirytus —•— fr. — W r o- 
c ła  w: Pszenica —'—, ż y to  . owies —.—. spi­
rytus —. —, kuknrudza —.—. K o l o n i a :  Psze­
nica —.—,

Odpowiedzialny redaktor : W ładysław  Łoziński
Spostrzeżenia meteorologiczne

z dnia 31 stycznia i8t>2 o godzinie 7 rano. 
Barometr 743.8mm. przy temp. 0nC. Psychro -

metr suchy— 5.6°C. Pgyebrometr wilgotny— 7.1°C. 
Prężność pa>-y 1.9mm. Wilgoć 63°/0. Zachmurzenie 
6. Wiatr NE4 Ozon 9.

Temperatura powietrza — 4.5’ R.
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom morza 771.1 mm

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
dnia 31 stycznia 1882 

H otel G eorge,a
Pp. Ks I Sapieha z Biłki E. hr. Wo- 

dzicki z Olejowa. I. hr. Szeptycki z Przełbic. 
E. hr. Dzieduszycki z Izydorówki. A Trzecies 
ki z Polanki W. Osmulski z Góry. A. Mazara- 
ki z Nestorowie. G. Bogdanowicz z Orzechib.

H ote l W arszaw ski.
Pp. A. Bielecki z Domaszowa. Ks. W Nero- 

nowicz z Eajtarowic. Ks. I. Kurmanowicz z 
Zarudzia.

H otel Langa
Pp. A. Adelmann z Czarnonima. I. Sin­

ger z Wiednia. I. Pluhaczek z Wiednia.
Poeiąg i kolejowe.

Przychodzą do Lw ow a.
(Według południka peszteńskiego.)

Z  K ra k o w a : o godz. 5 min. 20 rano (po­
ciąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 wie­
czór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 
południem (pociąg mięszany).

Z  C zeruiow iec : o godz. 9 min. 40 wie­
czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz. 3 
min. 32 po południu (pociąg mięszany)

Z  Podw o łoczysk : (na dworaec lwowski 
główny) o godz. 10 min 10 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godzinie 3 min. 30 
rano (pociąg osobowy); o godz. 3 min. 52 
po południu (pociąg mięszany).

n a jo b fic ie j 
a !k :J ic z n a  w oda m in e ra ln aszczKwum

napój o sze źw iajjcy  stołowy,
skuteczny barazo :ia kaszel w chorobach 

szyi katarach żołądka i pęcherza.

3 A S T Y L K !  pektoralne i tia trawienia.
ifen ry k  cluttO lli, K a rlsS id  C z e c h y .

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 30 stycznia 18S2.___________

1. Akeye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł., m. k. ? 
Kol lwow.-czer.-jos.po 200zł. w. a. j= 
Banku kip. galic po 200 zł. w. a. ^ 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. Jj

2. List. zast. za 100 zł.
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a. g.

„ 4 pr. w. a. g
„  „ „ 5 pr. okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. w.a. los 411/21. j |  
Banku hip. galic. 6 pr. w. a.

„ „  5 pr. w. a. |
„ ,• >, 5 Pr- w. a. wy- g.
losowalne z 10 pr. premią . . J5

Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w.a. N 
u » » 5 pr. w. a. A

3. Listy dłużne za 100 zł.
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4. O bligi za 100 zł.
Indemniz. galic. 5 pro. m. k.
Óblig. Komunalne gal. Zakł.kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5. Losy miasta Krakowa . .
„  Stanisławowa .

I. Monety.
Dukat h o le n d e r s k i .....................
Dukat c e s a r s k i ..........................
Napoleondor . . . . . . .
P o ł im p e r y a ł ...............................
Bubel rossyjski srebrny . . .

» Papierowy . .
100 marek niemieckich. . . . .
Srebro .........................................
Kupony w srebrze ■ ■ ■ ■

płacą żądają 
walutą austr.

złr. ct. złr ct.

283 _ 288 _
162 — 167 -
290 — 300 -
250 — 255 -

99 101 _
— — 96 50
99 — 101 —
— — 92 50

100 — 102 —
98 — 100 —

101 _ 103 _
100 — 102 —
95 — 96

92 — 9.4 —

99 — 101 —

100 _ 102 _
— — 102 50

18 20 _
25 27 —

5 53 5 63
5 54 5 64
9 48 9 58
9 76 9 86
1 52 1 63

1 211'* 1 23%
58 25 59 —

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 27 stycznia 1882.

1 . D łu g  państwa, płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listopad....................................  73 45 73.70
luty-sierpień.................................... 73.70 73.95

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - lip ie c ............................... 74.80 75.—
kwieeień-październik....................  74.80 75. —

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. . 118.— 119.—
, 186 ! po 500 zł. w. a. 5 pr. 130.— 130.50
„  1860 po 100 zł. 5 pr. . 1 3 2 .-  —
„ 1864 po 100 zł. . . . D9. 0 17o.25

,, ,, 1864 po 50 zł. . . .  166.— 166.50
Renty Com po 42 lir austr. . . . —•— —.—
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 p r e ....................................  144 75 145.50
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. 100.— 100.25
Renta papierowa 5°/0 z r. 1881 . . 87.75 88.30
Austr. renta zł. wolna od podatku 4pr. 90.75 91.—

2. Obligaeye imienni. 5 pr. (za 100 zł. m. k.j

Czech . .   105.25 —.—
B ukow iny ..............................................—•— 100.75
G alicy i...................................................  99.75 100.25
Niższej A ustry i....................................  105.— 106.—
Siedmiogrodu ....................................  96.50 97.50
W ęgier.................................................... 97.50 98 50

3 . A k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. einit. zł. 120 110.— 111.— 
lnst. kred. dla handlu po 160 zł. . 270.— 27u.50 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 860.— 870.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . — •— —.—
Gal.bankd.han.iprz. a 200 zł.wpł.40pr. —. — —.—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. . —.— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. . 805.— 810.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 62.— — .—
Auat.Tow.żeglugi par.dun.po500 zł. m. 524.— 529.—
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł.m. 203.50 204.50
Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) a 200 zł. —.— —.— 
Północna kolej po 1000 zł. m- k. . 2400.—2410. —

Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 
Lwow.-Czern. kolej po 200 zł wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają 
2 8 1 .-  282.—
164.50 166 — 
284.— 285.—
114.50 115 50
151.50 153.—

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w cr. 100.— 100.50 

„ „ „ „ premiowe po 3°/0 99.— 100.—
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 I. 6 pr. ■—.— 104.50 

„ „ „ „ w 201. 7pr. —. 106.75
„ „ „ ,, w 361.5'Zapr. — .—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. . 96.25 96.75
n » » PO 5 Proet- • - ■— 100.—
„ „ „ po 5 proet. w

37 latach zw rotne..........................—.— 100.
Gal. banku hip. po 6 proc. . . . 100.50 101.50 
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pr. . 10().50 101.—
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . . 10 ’.70 100.90
Węg. Tow. ziem. alce. po 5*/s proc. —.— 99.50 

„ Zakł. kr. ziems. po 5l/a proo. —.— 100.25

5. O bligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 93.50 94.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . —.—• 90.50
Kol. pół. po 100 zł. m. k.................  103.50 104.—

„ „ po 100 zł. w. a..................101.50 —.—
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 4ł/j pr..........................................  98.— 99.—
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 

złr. 5 proc. w srebrze z r. 1865 
z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872 

a 200 zł. 5 pr. w sr.

6. L o s y .
Jnst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w.a. 178.— 177.—
Clarego po 40 zł. m. k........................  —.— 40 50
Tow. żegl. par, na Dunaju po lOOzł.m.k. —.— t!2 .—

Keglevieha pc 10 zł. m. k. . . .
Losy miasta K r a k o w a ....................
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Paifiego po 40 zł. m. k.......................
Fundacja szpitala Arcyks. Rudolfa .
Salina po 40 zł. m. k. . .
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

„ „ po 50 zł. w. a. . .
Waldsteina po 20 zł. m. k.
Windisekgratza po 20 zł. m. k. . .

7. W eksle (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . —.
Berlin za 100 mark w. p. u. . —.
Frankfurt za 100 mark w. p. n.
Hamburg za 100 mark w. p. n.
Londyn za 10 ft. szt.
Paryż za 100 fr. . . .

płacą żądają
17.50 —.—
19 — 20.—
23.25 24.—
40.75 41.25
35.— 36.—
20.— 21.——.— 52.50
48.— 49,—
25.71 26 25

127.— 128.—
64.— 66.—
28.50 80.—
87.75 38.75

. 119.60 120.90 
47.60— 47.70.—

K u rs  złota.
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi . 
Korona . . . .
20-frankówka . 
Rossyjski imperyał . 
Talar związkowy . .
Srebro .....................

5.61.—
5 .6 1 -

9.52.50
9.78.—

5.63.—
5 .6 3 .-

9.53*50
9.80.—

Węg. gal. kol.

92.80 9 3 .-  
100.— 10J — 

94.— 95.— 
.1.50 —.— 
90.50 91.—

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 30 stycznia 1882.
Jednolity dług państwa w banknotach 

w srebrze .» JJ łł
Renta w złocie . . . • • •
Losy pożyczki z r. 1860 . • •
Akeye banku austro-węgierskiego 

„ „ kredytowego . . . .
Londyn . . ....................................
Srebro . . . .  - .....................
Napoleondor  .....................
Dukat cesarski men. .....................
100 m arek n i e m i e c k i c h .........................

zł. et
73 55
74 95
91 75

130 —
81! _
277 75
119 55

9 53
0 62

58 50

(709 1—3) O b w ie s z c z e n ie . .
L. 707J. Celem zaspokojenia wierzytel­

ności c. k. upjzyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie w kwocie 150 zł 
z pn. rozpisuje sąd egzekucyjną sprzedaż re­
alności pod lk 258 subr. 42 w Piskorowi- 
ca1 h w powiecie sądowym Sieniawskiin w 
Starostwie Jarosławskiem położouej dłużnika 
Michała Fesiaka własnej ciała tabularnego 
nie stanowiącej w dniu 23 lutago, 23 marca 
i 27 kwietnia 1882 zawsze o godzinie 9 ra ­
no do zabudowania tutejszego sądu w trze­
cim także niżej ceny wywołania w drodze 
publicznego przetargu odbyć się mającą.

Oenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa przy udzieleniu pożyczki na kwotę 
350 zł wyprowadzona, zakład wynosi 35 zł.

Warunki licytacyjne, akt opisania i o-

b jć

Żu-

szaeowania rzeczonej realności, mogą 
przejrzane w tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Sieniawa dnia 20 grudnia 1881.

(712 1 - 3 )  B  d  $ U t
L. 5247. G. k. sąd powiatowy w 

rawnie podąje do publicznej wiadomości, że 
celem wydobycia 13 rat po 6 zł. i reszty 
kapitnłu 60 zł. 6 ct. z procentem 12 prc. od
12 października 1880 aż do rzeczywistej za­
płaty bieżącym i kosztami sporu w kwo-ie 
5 zł. 61 ct. a. w. publiczna sprzedaż real­
ności pod 1. k. 18 subrep. 24 w Bal cz-ch 
podgórnych położonej, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej a Hnaia Hrebiń własnej, na rzecz 
galic. Zakładu kredytowogo włościańskiego 
we Lwo -iie, na dzień 7 marca, 21 marca i
13 kwietnia 1882, każdym razem o godzinie

11 przed południem w tutejszym budynku 
sądowym, a to przy pierwszych dwóch ter­
minach za lub wyżej ceny szacunkowej, przy 
terminie trzecim i niżej ceny szacunkowej 
na 200 zł. oznaczonej.

Resztę warunków licytacyi można w 
tusądowej registraturze przejrzeć a o zale­
głych podatkach w o. k. urzędzie podatko­
wym w Źydaczowie przekonać się.

O czem się interesowanych zawiadamia 
z tern, że dla wierzycieli nieznanych ustano ■ 
wiono kuratorem c. k. notaryusza tutejszego p 
Opolskiego.

Żurawno dnia .30 listopada 1881.
(716 1—3) E  d y lc t.

L. 1464. C. k. sąd handlowy we Lwo­
wie oznajmia nieobecnemu p. Tomisławowi

Rozwadowskiemu, że przeciw niemu wniósł 
Peisach Linsker pod dniem 4 listopada 1881 
do 1. 48843 pozew o zapłacenie sumy 286 
zł. 97 ct. a. w. z pn. Gdy mie;sce pobytu 
p. Tomisława Rozwadowskiego nie jest wia­
dome, ustanowiono dla niego kuratorem ad­
wokata dra Roińskiego we Lwowie, a tegcż 
zastępcą adwokata dra Krzyżanowskiego i 
wspomniany pozew mianowanemu kuratoro­
wi doręczonym zostaje.

Wzywa się zatem p. Tomisława Roz­
wadowskiego aby, ustanowionemu kuratorowi 
służące do swojej obrony środki dostarczył 
lub innego zastępcę sobie obrał, gdyż ina­
czej ze zaniedbania wyniknąć mogące na­
stępstwa szkodliwe sam sobie przypisze.

Lwów dnia 14 stycznia 1882.
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L. 962. OBWIESZCZENIE. 720.

Z powodu jednocześnie rozpisanego wyboru uzupełniającego po­
sła do Izby Deputowanych Eady Państw a z kuryi wielkich posiadłości 
okręgu wyborczego B o ( * i i i i i a - W i e I i ( 'K k n “I 8 r /A ‘s k »  o-
głasza się w myśl §. 25 ustawy państwowej z dnia 2 kwietnia 
1873 r. (dz. u. p. Nr. 41) listę wyborców z powyższego okręgu 
wyborczego z oznajmieniem, że reklamacye mogą być wniesione do 
c. k. Prezydyum  Nam iestnictwa we Lwowie w przeciągu 14 dni 
licząc od dnia tego ogłoszenia.

Eeklamacye wniesione po upływie tego term inu nie będą u- 
względnione.

Oo do wykonania praw a wyboru zwraca się uwagę wyborców 
na postanowienia §. §ów. 12, 13, 14, 15 i 16go. powołanej ustawy 
państwowej.

Jeżeli posiadłość gruntowa upraw niająca do wyboru w powyż­
szym okręgu wyborczym jest wspólną tabularną własnością dwóch 
lub więcej współposiadaczy, wykonywa z pomiędzy nich ten prawo 
wyboru, którego reszta współwłaścicieli wyraźnie pisemnem pełno­
mocnictwem do tego upoważni.

Uprawnieni do wyboru, w kraju zamieszkali, otrzymają karty  le­
gitymacyjne wprost z urzędu.

Tych zaś do wyboru w powyższym okręgu wyborczym upraw ­
nionych, którzy w kraju nie mieszkają, wzywa się niniejszem, ażeby 
o karty legitymacyjne zgłosili się do c. k. Starosty w  J S o c ł m i ,  

Z Prezydyum  c. k. Namiestnictwa.
W e Lwowie dnia 27 stycznia 1882.

Lista wyborców
Kraj: G - a l i c y a .  Klasa wyborców: W i e l k a  p o s i a d ł o ś ć  g r u n t o w a .
Okręg wyborczy: - B o c h n i a - W i e l i c z k a - I S r z e s k o .  Dodatek do ord.

B .  1 * . S i r .  a .  3 .

Imię i nazwisko 
uprawnionego do wyboru

Nazwa posiadłości większej 
uprawniającej do wyb ru

Armatowiez Feliks 
Barber Jakób 
Baruch Gustaw 
Benoe Atanazy 
Benoe Justyna

Beym Albin
Bilińska Wiktorya (dcżywotniezka)
Biliński Stanisław
Bondi Karolina, Karol, Aleksander i Leopold 
Bóhm Ottmar 
Boguszewski Autoni
Brzezińscy Julian, i Ewelina z Morawskich 

Dunin
Bzowska Wiktorya (dożywotniczka)
Bzowska Emilia i Oraczewscy Edmund, Kon­

stanty, Stanisław i Helena 
Czetsch de Lindenwald Karol 
Chwalibóg Wanda

Chrzanowski Wojciech
Damask Zuzanna
Dąbska z Niedzielskich Helena
Babska Joanna
Dębicki Juliusz hr.
Dębicka Klementyna hr.
Dobrzyński Tytus 
Dunikowski Jan 
Dydyński Maryan
Etterleinowie Władysław i Olga z br. Gost­

kowskich 
Feill Józefa
Fihauserówna Stanisława 
Habicbtowa z Fihauserów Wanda, Grossowa 

z Fihauserów Róża, Gross Franciszek, Bie- 
lowska Eugenia 

Graluwska Franciszka (doźywotniczka) 
Grabowskie Felicja i Zuzanna 
Giebułtowski Konrad 
Gniewiński Jan 
Goldberg Juda 
Gorczyńska Marya 
Gostkowska Walerya br.
Grabczyńsia Michalina 
Gólz Jan
Gross de Rosenburg Karol.
Grzesiccj Jan i Barbara

Guntberowie Marya, Helena, Władysław, Lu­
dwika, Kazimierz. Jadwiga, Justyna, Wanda 

Hałdziński Antoni
Homolaczowie Wilhelm, Edmund i Broni­

sław, i Klementyna Grodzicka 
Hornowa Nepomucena 
Horocb Kajetan Bron 
Jakubowski Saturnin Dr.
Jasińscy Sylwester i Aniela 
Jaworski Jan 
Jastrzębski Edmund

Jordan Franciszka

Bytomsko. Łąkta górna.
Porąbka iwko»ska, i Iwkowa część III. 
Łagiewn ki.
Niego »ice, Klęczany. Warszowice.
Stróże Borowa, Wo'a stróżecka, Zakliczyn, 

Zdonia 
Sułków. Wola sułkowa a 
Raciechowice.
Kwapinka i Mierzeń.
Jodłówka, Krzeczów, Żezawa.
Janowice.
S-r/elce m a łe .  Str-Gce pustka, Szczurowa. 
Łażan i W»l* eodłażańska.

Szczurowa, Z\bawa, Podwale, Zdarzec. 
Kawce, Źerosławice.

Bieżanów i Kaim.
W ijnicz z przyl. Zamoście, Ratnawa, i Bro­

war wojnicki, Przybysławice z przyl. Mar­
cinkowice.

Popędzyna.
Lubomierz.
Zaborów z przyległ. Kwików i Pojawię. 
Zakrzów.
Nieznanowice i Jaroszówka.
Pierzchow i Pierzchowiec.
Jurków, Tworkowa, Wytrzyska.
Wojakowa.
Raciborsko z przyl. Witkowice.
Górka.

Z rę c i jc e ,  Podolany.
Gdów VI scheda.

j Ohorągwica. 
i Konary.

Łapanów.
Wakowice, Biadoliny.
Sufczyn.
Sowa.
Lusławice małe.
Cerekiew, Bessów, Czasławice.
Okocim.
Wola mieczkowska.
Kobylec części „Borowiczka i Studzianka“ 

zwane.
| Dołęga.

| Zborezyce i Czyżów.
Gnojnik.

Borek Fałęcki.
Kawęciny i Siepraw.
Kierlikówka.
Bieńkowice.
Krakuszowice.
Dembno, Biadoliny, Jastew, Perła, Sterko- 

wice, Wola Dębińska.
Sidzina.

Imię i nazwisko 
uprawnionego do wyboru

Nazwa posiadłości większej 
uprawniającej do wyboru

Kałuski Stefan

Konwent p p. Benedyktynek w Stani ątkacb

Krasicki Kazimierz Hr.
Krasuski Antoni 
Kępińska Anastazya 
Kriegshaber Karolina 
Knes k Karol 
Kwieciński Józef 
Kochanowska Ludwika 
Komar Henryk 
Konopka Henryk Bron 
Kopfowa z Bilińskich Marya 
Kopf Józefa
Kozick: Jędrzej i Chalcarz Jakób ksiądz 
Kwiecińscy Antoni i Wanda z Cybulskich 
Lanckororiski Wiktor Hr.
Łasiński Franciszek 
Lasko Wincenty 
Lasocki Bronisław 
Lasotowie Józef i Katarzyna 
Lebowski Oswald 
Leśniak Jakób 
Lepowski Adolf Bron 
Lgoscy Kazimierz i Kamila 
Łucki Leon 
Marfiewicz Antoni

Marasse Adam 
Meysner Tytus
Miętuszewska z Wątorków Aniela

Millit Szaja 
i Monderer Abelard
!
Morawiecki oj^ech 

, Niedzielski Erazm

! Niedzielski Stanisław 
Niwick* z G stkowskich Wanda 

i Niwicki Teo.sor 
Oszacki Stanisław
Ożegals y ozef H-lena i Józef Ożegalska 

(dożyw otnii-zka)
Podlew scy Józef j Amalia 
Padlewscy Włady ła i Marya 
Pęyowski Władysław 
Popi Iowa Ma va 
Popławs a Anna 
Przychock* Anna br.
Rad'*myska Felicja z Maryno w skich 
Rnfroyski Leonard 
Roitberg Fridoliu 
Romer Feliks hr.
Romer Michał 
Stadnicki Jan br 
Schoepf Sab na 
Serkowscy Emil i Rozalia 
Skorupka Le n 
Stare wiejski Stanisław

Starowiejski Jan 
Straszewska Jadwiga 
Skuta Aleksander 
Sternlicht Izak
Stonawscy Ludwik, Marya, Karol, Aniela, 

Paweł i Hermina 
Syrowy Wacław
Szujscy Roman i Józefa z Stobnickicb

Szumski Leopold 
Tennenbaum Mayer 
Thurm Wilhelmina Adelina 2 im. 
Tomaszewska z Fihauserów LeAadya, i Da- 

rowska z Fihauserów Anastazya 
Tomalikowski Antoni 
Trzeciak Henryk 
Turnau Henryk 
Wątorek Piotr 
Wiśniewski Romuald 
Wiśnickie probostwo 
WAsenbach Hugo
Włodkowie Zdzisław i Albina z Gotzów

Wojczyński Feliks i
Zakrzewski Eustachy
Zawadzcy Aleksander i Bronisława z Żeli­

chowskich 
Żeleńska Kamila 
Żeleński Stanisław

Żelichowski Stanisław 
Zimmermanowie Mojżesz i Chana

Z Prezydyum  c. k. Namiestnictwa 
  Lwów 27 stycznia 1882. ______________

Zegartowice z przyl. Kwasowice, Bigoszówka 
i Krzesławice.

Brzeźnica, Gorzków, Łazy, Łężkowice, Kółko, 
Podłęże, Staniątki, Obróść, Podborze, Sło- 
miróg, i Suehoraba, Węgrzce wielkie i małe, 
Ochmanów, Zakrzew, i Zakrzowi*e.

Jasień, Grądy, Pomianowa 
Piaski diuźków.
Szczurowa, Rylowa.
Niedary, Uście solne.
Ohercwice i Bryczyna.
Sław ko wice.
Olszyny, Roztoka, Sukmanie.
Ostrów szlachecki, Ostrów królewski. 
Wrząsowice
Raciechowice część, Sosnów.
Zakliczyn.
Cbronów część „Kudelszczyzna* zwana. 
Grajów. ,
Gdów część, Fałkowice,
Przyborów, Łęki, Rudy, Rysie.
Wrzępia z przyległ Michale i Radziejów. 
Dębni lii.
Tymowa część.
Wola prremyfcowska, Kopacze.
Wróblowice.
Hucisko, Winiary, Rudnik, Niżowa. 
Królówka, Lipnica górna i dolna.
Chrzanów częć.
Brzesko i Brzozowice, Jadowniki Maszkie- 

nice, Słotwina.
Tworkowa, Iwkowa, Jurków. Wytrzyska. 
Wieruszyce, Wola wieruszycka, i Brzezowa, 
Pawlików ice i Taszyce, Rożnowa, Mietniow 

część „Osada za Laskowcem“ zwana. 
BoJzanó r
Buczyna, Gierczyce, Nieszkowice małe, So­

kółki i Kopaniny, Górka część.
Kunice.
Bogucice Czarnoohowice, Śledziejowice, Brze­

gi, Kokotów, Strumiany.
Zabawa.
Poajasień z przyl. Rybie stare.
Ujazd
Czechówka
Kamionna, Pasierbiec.

Libertów.
Barczków.
Sobolow.
Zbyduiów.
Liplas.
Biiczyce i Surówka.
Tarnawa.
Kąty, Drużków pusty, Grabie 
koźmice wielkie i Bugaj.
Węgłów ka, Wierzbanowa, Wiszniowa.
Wiato wice.
Wblkawieś, Milówka.
Dobranowice i Wola dobranowska.
Jugowice.
Prokocim.
Korabniki, Kurdwanow Dolny, Wola du- 

ehacka.
Piaski wielkie i małe, Rząka.
Zdrohec z przyl. Isep.
Jawczyce.
Łąkta dolna.
Tomaszkowice

Gwoździec średni czyli „Dział “
Tymowa, części Bałkowszczyzna, Pawłow- 

szezyzna i Buszówka zwane, i Tymowa II 
scheda.

Filipowce z przyl. Dogale.
Zatoka
Boezów.
Stadniki.

Wesołowa.
Dąbrówka morska.
Brzezowa, Dobczyce i Kornatka.
Gruszów.
Przebieczany,
Stradomka.
Sieradzka, Zonia.
Dąbrowica, Chrostowa, Podgrodzie, Wieniec, 

Gosprzydowa i Niewiarow część „Modrze- 
jó * k a“ zwana.

Sułów i Dołki.
Zborówek.
Rzeszotary.

Oichawa
Brzezie, Dąbrowa, Szarów, Grodkowice i Ły- 

sokanie.
Nieprześnia.
Borek.

(635 3—3) E  d  y  k  t.
L. 44288. C. k. Sąd delegowany miej­

ski w Krakowie podaje do wiadomości, iż ce­
lem zaspokojenia sumy pożyczkowej 160 złr. 
zpn z większej 360 złr. odbędzie się na rzecz 
Mojżesza Rittermanna i Szymona Ehrlicha 
w gmachu sądowym na trzech terminach dnia 
7 marca 11 kwietnia i 2 maja 1882 każdym 
razem o 10 godzinie z rana egzekucyjna

sprzedaż realności pod 1. k. 12 w Czyżynach 
w, powiecie Krakowskim położonej.

Geua wywołania wynoń 1265 złr. w. a.
wadyum 126 złr. 50 ct. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych i wykaz 

hipoteczny chęć kupna mający w tutejszej 
registraturze przejrzeć mogą.

Kraków 3 stycznia 1882.
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(681 2—3) ©towlesasczeni®.

L. 7287. 0. k. Sąd powiatowy w Turce 
zawiadamia niniejszem, że w dniach 8 lutego,
8 marca i 13 kwietnia J882 odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności nie tabularnej 
pod nr. konsk. 90 subreb 65 w Szumiaczu 
położonej dłużniczki Rozalii Bobitko i nieob­
jętej masy ś. p. Mikołaja Bobytki własnej, 
w tutejszym c. k. Sądzie na rzecz Zakładu 
kredyt, włościańskiego na zaspokojenie sumy 
95 złr. 12 et. w. a. z p n. każdą razą o 
godzinie 10 przed południem z tern, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta za 
cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś na trze­
cim także niżej tejże sprzedaną będzie.

Oena szacunkowa 500 złr.
Wadyum wynosi lOprc.
Resztę warunków w tutejszej registra-

turze.
Turka dnia 20 listopada 1881.

(683 2 —3) *»fewlesse®®3n«e
L. 7976. O. k. Sąd powiatowy w Turce 

zawiadamia, iż w dniach 14 lutego, 15 marca 
i 17 kwietnia 1882 odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności nietabularnej, pod nr. 
konsk. 60 subreb. 88 w Łomnie położonej 
dłużników Michała i Nastuni Hnylańskich 
i Wasyla Krysia własnej, w tutejszym c. k.
Sądzie na rzecz Zakładu kredyt, włościań­
skiego na zaspokojenie sumy 133 złr 76 ct. 
w. a. z p. n. każdą razą o godzinie 9 przed­
południem z tern, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta za cenę szacunkową 
lub wyżej niej, zaś na trzecim także niżej 
tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 400 złr.
Wadyum wynosi lOprc 40 złr.
Resztę warunków w tusądowej regi- 

straturze.
Turka dnia 11 grudnia 1881 

(682 2— 3) Ot»w**-8»;c*e»MHe.
L. 7044 C. k. Sąd powiatowy w Turce 

zawiadamia niniejszem, że w dniach 8 lutego,
8 marca i 13 kwietnia 1882 odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności nietabularnej, 
pod nr. konsk. 259 subreb 250 w Wołczem 
położonej dłużnika Pawła Sebej własnej, w 
tutejszym c. k. Sądzie na rzecz Zakładu 
kredyt, włościańskiogo na zaspokojenie sumy 
39 złr. 90 ct. i 30 złr. 9 ct. w. a. z p. n. 
każdą razą o godzinie 9 przed południem 
z tern, że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta za cenę szacunkową lub wyżej 
niej, zaś na trzecim także niżej tejże sprzeda­
ną będzie.

Cena szacunkowa 250 złr.
Wadyum wynosi lOprc.
Resztę warunków w tutejszej regi- 

straturze
Turka dnia 10 listopada 1881.

(660 2—3) E d y k t .
L. 30416. O. k. Sąd krajowy w Krakowie 

wzywa każdego, ktoby się znajdował w posia­
daniu książeezki wkładkowej Kasy Oszczędno­
ści miasta Krakowa nr. 43332 na 120 złr. 
w. a. opiewającej, na imię Jetti Reicher wy­
stawionej, aby w przeciągu sześciu miesięcy 
od dnia, w którym niniejszy edykt po raz 
trzeci w Gazecie Lwowskiej ogłoszonym 
zostanie, doniósł o tern Sądowi tutejszemu, 
gdyż po bezskutecznym upływie tego term i­
nu na ponowne żądanie Jetti Reicher, rzeczo* 
na książeczka wkładkowa Kasy Oszczędności 
miasta Krakowa za umorzoną i nieważną 
uznaną zostanie.

Kraków dnia 23 grudnia 1881.
(665 2—3) E d y k t .

L. 9133. C. k. sąd powiatowy m del. 
dozwala celem wydobycia sumy 240 zł. aw. 
z pn. na rzecz Banku zaliczkowego w Sta­
nisławowie przymusową sprzedaż realności 
pod 1. 80 w Pobereżu położonej, ciała tabu­
larnego niestanowiącej, do dłużników Panka 
Kusz i Wincentego Barty należącej, na 1560 
zł. oszacowanej, w trzech terminach a to 
dnia 16 lutego, dnia 7 marca i dnia 28 mar­
ca 1882, na których taż tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 156 zł. w gotówce lub 
papierach według kursu. Bliższe warunki 
wskażą akta w tusądowej registraturze.

Stanisławów dnia 10 września 1881.
(656 2 —3) E  d y k  t.

L. 7825. O. k. Sąd powiatowy w Cho- 
dorowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie 13 rat po 36 
zł a. w. i resztującego kapitału pożyczko­
wego w kwocie 400 zł. 56 ct. a. w. z pn. 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. sub. 
rep. 1, 11, 73, 76, 78, 96 i 109 w Chodo- 
rcwie położonej, dłużników Ferdynanda i 
Honoraty Sakowiczów własnej, w tut. c. k. 
sądzie w drodze publicznej licytacyjna rzecz 
c. k. uprzyw. Zakładu kredyt, włość, dnia
9 lutego, dnia 9 marca i dnia 12 kwietnia 
1882 każdym razem o godzinie lOtej przed 
południem z tern przedsięwziętą zostania, iż 
na pierwszych dwóch terminach realność ta 
tylko za cenę wywołania 1000 zł. w. a. lub 
wyżej tejże zaś na trzecim terminie także 
i niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.
Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacunkowej.
Resztę warunków, tudzież akt opisania i o- 
szacowania realności przejrzeć można w tut. 
sądowej rcg,straturze. O tern uwiadamia się 
wierzycieli wiadomych do rąk własnych, ja- 
koteż wszystkich innych wierzycieli, którzy-

Gazeta Lwowska Nr. 25 % dnia 31 stycznia 1882

by w międzyczasie prawo zastawu na real- . 
ności sprzedać się mającej nabyli lub któ- j 
rymby z jakiejkolwiek przyczyny uchwała [ 
sądowa licytacyę dozwalająca doręczoną być 
nie mogła przez kuratora w osobie p. Józefa 
Lenczowskiego ustanowionego.

O. k. Sąd powiatowy
Chodorów 27 grudnia 1881.

(666 2—3) E  d  y  fc t
L 17596. C. k. sąd powiatowy miej. 

del. zawiadamia, że dnia 17 lutego dnia 2 
marca i dnia 23 marca 1882 o 10 godzinie 
rano odbędzie się przymusowa sprzedaż ta­
bularnej realności 1.80 w Pasiecznej położonej, 
dłużnika Tomy Małaniuka własnej, na rzeez 
Zakładu kredytowego włościańskiego w celu 
zaspokojenia 146 zł.

Oena wywołania 400 z ł , poniżej któ­
rej realność przy dwóch pierwszych term i­
nach sprzedaną nie będzie. Zakład 40 zł. a. 
w. Resztę aktów do przejrzenia w registra­
turze. Stanisławów dnia 30 listopada 1881. 
(680 2— 3) E d y k t .

L. 3868. 0. k. sąd powiatowy w Turce 
zawiadamia niniejszem, że na zaspokojenie 
pretensyi Dyrekcji Zakładu kredytowego w ło­
ściańskiego we Lwowie przeciw Romanowi 
Sołup w kwocie 200 zł. z pn, odbędzie się 
w sądzie tutejszym na dniu 8 lutego 1882
0 godzinie 10 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużnika pod nr. 126/107 
w Michniowcu położonej z tern, że na po­
wyższym terminie licytacyjnym realność ta 
tylko za cenę wywołania 400 zł. lub za ja- ' 
kąkolwiek bądź cenę sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 procent ceuy wy­
wołania. Resztę warunków można w regi- 
staraturze tus. przejrzeć.

Turka dnia 20 listopada 1881 
(678 2—3) f» ł> w ie s x e * c .n le .

L. 7108. O. k. sąd powiatowy w Ry­
manowie ogłasza, że dnia 21 lutego 1882 o 
godzinie 10 rano przedsięweźmie przymuso­
wą sprzedaż realności włościańskiej w L e­
sznie pod lk.3star/48now położonej, ciała tabu­
larnego nie stanowiącej, Jana Raka własnej 
celem ściągnięcia na rzecz galicyjskiego Za­
kładu kredytowego ziemskiego w Krakowie 
kwoty 206 zł. 86 ct. wa. z pn.

Oena szacunkowa realności tej wynosi 
725 zł. wa zakład zaś 10 prc. takowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania
1 oszacowania można przejrzeć w sądzie.

Rymanów dnia 29 grudnia 1881.
(675 2—3) fJM ^wlesEcasemie.

L. 7043. O. k. sąd powiatowy w Ry-^ 
manowie ogłasza, że dnia 24 lutego 1882 o? 
godzinie 10 rano przedsięweźmie przymuso- f 
wą sprzedaż realności włościańskiej w K ró -" 
liku polskiem pod lk. 19rep80 położonej, cia­
ła tabularnego nie stanowiącej Jędrzeja Szer­
szenia własnej, celem ściągnięcia na rzecz 
galicyjskiego Zakładu kredytowego Ziemskie- 
w Krakowie kwoty 315 zł. 13 ct. aw. z pn.

Oena szacunkowa realności tej wynosi 
1000 zł. aw. zakład zaś lOprc takowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i ocenienia można prze rzeć w sądzie.

Rymanów dnia 22 grudnia 1881.
(676 2—3)

L 711 0. k. sąd powiatowy w Ryma- 
manowie ogłasza ze dnia 22 lutego 1882 o 
godzinie 10 rano przedsięweźmie przymuso­
wą sprzedaż realności włościańskiej w Le­
sznie pod lk. 31star/44now. położonej, ciała 
tabularnego niestanowiącej Jana Farbańca 
własni j, celem ściągnienia na rzecz galicyj­
skiego Zakładu kredytowego Ziemskiego w 
Krakowie kwoty 196 zł. 97 et. wa. z pn.

Oena szacunkowa realności tej wynosi 
600’ zł. aw. zakład zaś lOprc. takowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania można przejrzeć w sądzie.

Rymanów dnia 29 grudnia 1881.
(677 2 —3)

L. 7042. O. k. sąd powiatowy w Ry­
manowie ogłasza, że dnia 23 lutego 1882 o 
godzinie 10 rano przedsięweźmie przymuso­
wą sprzedaż realności włościańskiej w Woł- 
tnszowy pod lk. 24 położonej ciała tabular­
nego niestanowiącej Iwana Rudawskiego 
własnej, celem ściągnienia na rzecz galicyj­
skiego Zakładu kredytowego Ziemskiego w 
Krakowie kwoty 261 zł. 26 ct. wa. z pn.

Cena szacunkowa realności tej wynosi 
787 zł. wa. zakład zaś lOprc. takowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
ocenienia można przejrzeć w sądzie.

Rymanów dnia 22 grudnia 1881.
(670 2—3) E  d y  k  t .

L. 937. C. k. sąd powiatowy w Pilz- 
nieński odbędzie w dniach: 27 lutego, 27 
marca i 2 maja 1882 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem w swoim biurze 
publiczną licytacyę realności pod 1. 31 w J a ­
worniku położonej Jędrzeja Malca własnej, 
ciała tabularnego niestanowiącej, a to na 
zaspokojenie pretensyi Zakłedu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie w kwocie 89 zł. 
92 ct. wa, z większej 150 zł, wa. z pn.

Cenę wywołania ustanawia się na kwo 
tę 400 zł. jako cenę szacunkową a zakład 
na kwotę 40 zł. w a.

Protokół zastawniczego opisania i o- 
szacowania jako też i inne akta, przejrzeć 
można w Registraturze.

Pilzno dnia 7 października 1881.

(649 2 - 3 )  L. 1622.
Ogłoszenie k on h n rsn .

Z fundacyi Herscha Barucna ma być 
kwota 243 zł. w. a. ubogiej moralnie się za­
chowującej dziewczynie izrael. religii nada­
ną z zastrzeżeniem pierwszeństwa dla ubo­
giej, krewnej fundatora lub dla dziewezyny 
w Gaticyi urodzonej.

Ubiegające się o to stypeudyum kom- 
petentki winny dołączyć do swych podań le­
galne świadectwo ubóstwa i moralności tu ­
dzież metrykę urodzenia a jeżeli starają się 
o nadanie tego stypendyum z tytułu pokre­
wieństwa z fundatorem, winny udowodnić to 
pokrewieństwo w linii wstępnej aż do fun­
datora albo jego ojca Chaima Barucha prze­
dłożeniem rodowodu przy dołączeniu orygi­
nalnych metryk urodzenia i zaślubin albo 
należycie legalizowanych wyciągów z tychże 
metryk.

W  razie, gdyby zachodziła okoliczność 
uniemożebniająca przeprowadzenie tego do­
wodu nie z winy strony w takim razie ma 
być takowa stwierdzoną przez kompetentną 
polityczną władzę powiatową a pokrewieństwo 
w tym wypadku wykazane innemi świade­
ctwami wiarogodnemi i wystawionemi przez 
powołane ku temu publiczne organa.

Podania należy wnosić do 15go lutego 
1882 do c. k. Namiestnictwa w Wiedniu.

Z c. k Namiestnictwa 
We Lwowie 16 stycznia 1882.

Suitiitnadjw tjj.
$1  1622. Slu§ ber Hersch Barach'fdjen 

©tiftung ift ein 33etrag bon 243 fl. o. 28. an 
eiit armeio gefittete§ SMbdjen ifraefitifdjer jfte= 
ligioit unb jw ar twrjugSweife an eine arme 
23ertt>ante be§ ©tifter§ ober an ein au§ ©a* 
tijien gebiirtigeS Sftabcljen jn  bergeben.

2)ie 33etoerbertnnen fjaben ifjre ©efudje 
mit einetn legafen SIrmutś* nnb ©ittenjeugnif* 
fe, banit mit bem ©eburtgfdjeine ju  belegen 
nnb toenn fie bie 5Betf)eilung au8 bem Sitet 
ber 33erwanbtfcf)aft mit bem ©tifter anjpredjen, 
biefelbe in auffteigenber firnie bi§ jn  bem ©tif= 
ter ober beffen 2łater Ohaim Barach burd) 
SSorfage eir.es mit ben O dginał @eburts= nnb 
ShaunugSfdjeinen, ober ben geljorig fegafifir* 
ten 2Katri£enan§jngen belegten ©tammbaumeS 
nadjjuweifen.

©oftte ein aufjer bem 33erfdjulben ber 
ipartei gelegener Umjfanb biefen 9ład)wei§ un= 
mbglidj macfjen, jo ift berfelbe burd) bie S3e= 
ftdtigung ber competenten politijcfjen S3ejirfS= 
befjbrbe nadjjuroeifen, unb bie SBerwanbfdjaft 
in biejem gahe burd) anbere gtaubenSmurbige 
unb tion pieju berufenen offenttid£)en Organen 
auSgefertigte geugniffe barjutfjun.

®ie ©efudje jinb bis 15 gebruar 1882 
bei ber ff. n. o. ©tattpalterei in 2Bien juiiber* 
reidjen.

2?oit ber f. f. ©tattfjalterei 
2Bien, am 1 Sanner 1882,

1,65 5 2— 3) E d y k t .
L. 3753. O. k. Sąd powiatowy w Bu- 

kowsku czyni wiadomem, że w drodze wy­
konania aktu notaryalnego z 23 maja 1874 
do 1. 2493 na zaspokojenie resztującej przez 
Towarzystwo zaliczkowe w Sanoku wywal­
czonej sumy 42 zł. 38 ct. wraz z procenta­
mi po 12 proc. od 12 maja 1877, już przy- 
znanemi kosztami 4 zł. 84 c t . , 9 zł. 42 c t , 
3 zł. 54 ct. i 4 zł. 85 ct. oraz kosztami e- 
gzekucyi obecnie w kwocie 6 zł. 67 ct. 
przyznanemi egzekucyjna sprzedaż realności 
włościańskich a to dłużnika Iwana Jurczaka 
pod 1. 80, dłużnika Michała Jurczaka pod 1. 
77 i dłużnika Onufrego Dańczuka pod 1. 87 
w Puławach położonych w drodze publicznej 
licytacyi w dniu 16 lutego, 16 marca i 20 
kwietnia 1882 o godzinie 11 rano się odbę­
dzie, że cena wywołania pierwszej realności 
120 zł., drugiej ISO zł. a ostatniej 100 zł. 
wynosi, że realność katda z osobna na pierw­
szych dwóch terminach tyłku za lub wyżej 
ceny szacunkowej a na ostatnim term inie i 
niżej ceny powyższej sprzedaną zostanie, że 
wadyum 10 proc. ceny wywołania wyno­

si , nareszcie, że dla tych wierzycieli, któ- 
rzyby po rozpisaniu tej licytacyi prawo za­
stawu na tych realnościach nabyli, kuratorem 
Ferdynand Tymowski z Bukowska ustano­
wionym został

Bukowsko 31 grudnia 1881.
(627 - 3 )  E d y k t .

L. 139. O. k. Sąd obwodowy w No­
wym Sączu ropisuje celem ściągnienia nale­
żącej się c. k. uprzyw, galic. akcyjnemu ban­
kowi hipotecznemu we Lwowie od Marcy- 
ana i Teresy Gerzów, sumy 9930 zł- 37 ct. 
w. a. wraz z procentem 7 prc. od 24 lutego 
1881 bieżącym i kosztami w kwocie 10 zł. 
42 ct. w. a. oraz kosztami za niniejsze po­
danie w kwocie 8 zł. 97 ct. w. a. przy­
znanemi przymusową sprzedaż przez publiczną 
licytacyę dóbr Gierowy wedle Dom. 455 n. 
231 poz. 11 haer. M arcjana i Teresy Gierzów 
własnych na dzień 19 kwietnia 24 maja*)i'21 
czerwca 1882 każdy raz o god. 10 z rana w 
c. k sądzie obwodowym w Nowym Sączu 
pod następującemi warunkami:

1. Licytacya ta odbędzie się ryczałtowo.
2. Cenę wywołania stanowi wartość tych 

dóbr przy udzieleniu pożyczki bankowej przy­
jęta w sumie 21921 zł. 50 ct. w. a.

3. Wadyum wynosi, 2192 zł. w gotówce 
lub w papierach wartościowych.

4. Gdyby dobra te w powyższych ter­
minach za cenę wywołania lub wyżej tejże 
sprzedane nie zostały, natenczas dla ułożenia 
ułatwiających warunków wyznacza się ter­
min sądowy na dzień 21 czerwca 1882 o.go­
dzinie 4 po południu z tern oznajmieniem, 
iż niestawający na terminie wierzyciele hi­
poteczni jako do większości głosów przystę­
pujący uważani będą.

5 wyciąg hipoteczny tych dóbr i re­
sztę warunków w tutejszej registraturze przej­
rzeć lub odpisać można.

O tern zawiadamia się wierzycieli, któ- 
rymby uchwała dozwalająca licytacyę z ja­
kiegokolwiek powodu doręczoną być nie mo­
gła i którzyby po dzień 8 lutego 1881 pra­
wo zastawu na dobrach Gierowa nabyli do 
rąk kuratora Lr. Jarosza z zastępstwem Dr. 
Żelechowskiego

O k. sąd obwodowy.
Nowy Sącz 14 stycznia 1882.

*) W Gazecie Nr. 24 zamiast 17go maja czy­
tać należy: 24 maja.
(271 2— 3) E d y k t .

L. 14843 0. k. sąd powiatowy m. del. 
w Tarnopolu ogłasza, iż na zaspokojenie wie­
rzytelności Zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie pto 292 zł. 16 ct. a. w. 
z pn. odbędzie się publiczna przymusowa 
sprzedaż realności nr. 159 w Ihrowicy, dłu­
żnika Pawła Biłous własnej, w jednym ter­
minie na dzień 7 lutego 1882 o 9 godzinie 
rano wyznaczonym, na którym realność ta i 
poniżej ceny wywołania 3000 zł. wynoszącej 
pozbytą zostanie, wadyum wynosi 150 zł., 
resztę warunków przejrzeć można w registra­
turze sądowej

Tarnopol dnia 20 października 1881. 
(657 2 —3) E  d  y  k  t .

L. 688. 0. k. Sąd obwodowy w Tar­
nopolu ustanawia z powodu pozwu pod 
dniem 15 stycznia 1882 1. 688 wniesionego 
przez Nikodemę z Zabilskh-h Kieszkowską 
przeciw Dominikowi ks. Radziwiłłowi z ży­
cia i miejsca pobytu niewiadomemu i tegoż 
niewiadomym spadkobiercom możliwym, o 
ekstabulacyę ze stanu biernego sumy 19742 
zł. a raczej resztującej 10.000 zł. m. k. do­
bra Myszkowiec„ wedle wyk. hip. 193 karta 
C. poz. I. obciążający obowiązku zwrócenia 
aktów masy konkursowej Radziwiłłowskiej 
dotyczących, tudzież zdania sprawy kuratorem 
pozwanego p. adw. Swiejkowskiego z zastę­
pcą p. adw. Delinowskim, doręczaą pozew 

i kuratorowi temuż do wniesienia obrony w 
przeciągu dni 90. Uwiadamia się o tern poz­
wanego, ażeby poczynił stosowne kroki ku 
obronie.

Tarnopol dnia 17 stycznia 1882.

(623 —3) $  It u  i> m tt dj tt tt 8 I .  3- 228
SSci ber f f. Shbaf fpaupt gabrif in Winniki (©atigien) werben folgenbe Scart=9ften* 

gen Peraufjert werben u.
Slngefammeft bei ben gabrifen 

"Winniki. Jagielnh-a. Monasterzyska
©cgenftanb ©inljeitgmafj.

Drillchskart 
Rupfenskart 
Juteskart 
Fettskarc 
Papierskart 
Spagatskart 
Strikskart 
Ziegenhaarskart 
Kuhhaarskart 
SHter ©taljl 
SllteS ©djmiebeifen 
2Ute§ ©ufjeifcn 
©laSfdjerben

Kilo 100 
26400 

2248 
1320 
4880 

100 
200 
618 
100

115

900
2000
100
50

200
10

700

10
200
800

Bufammen 
Zabłotów.

450 1559 —  3000
8900 868 —  38163

— — 2348
460 — 1830

1620 16 — 6716
150 _  260
350 42 _  1292
— — 618
— —  100
— — 10
—  —  200
-  — 800

41 — 156
SijitationStuftige fónnen if)re fdgriftliĄert Offerte bi§ 2 9Jłarj 1882 2Kittag§ 12 Uhr 

f)icramt3 einbringen, wobci benterft Wtrb, bajj jebe§ Ojjert mit einer ©tempelmarfe per 50 fr. 
nerfefjcn, unb bie le|terc itbertcfjriebi :n jein mujj.

SDie _ Siłitation*4Bebingttifje fo unen Waljrenb ber 2Imt§ftunben bei ben !(. £ ab a f*£m nph  
gjabrifen tn  W innik i unb  G óaing,  1 iet ben f. f, jEabaDfęabrifen in  Jagieln ica , Monasterzyska 
unb Zabłotow, bet ben §anbel§* ujttb ©ewerbefammern in  L em berg ,  Briinn, Olmiitz unb 
Troppau bann  bet ben O c o n o m a te n  brm  ©eneral * S5ireftion ber l. f. SEabaLfRegie in  Wien 
unb ber £. !. jjfinan^SanbeS=S)ire!tii )n  in  L em b erg  eingefeljen werben.

Winniki am 26 Sdftner 1882.



8
(624  3 — 3) StttU & m adjttttfl,

3  1027 Sftit f)o[)Cttt §anbel8=2JlttufteriaI* 
© rlaffe com  12 S an tte r 1882  3 - 37208  ex 
1881 w urbe ba§ f. f. 2 lc r a r ia I# o f ia m t  S try j 
bom  1 g e b ru a r  1882  on ju r  SBermittlung non 
getuof)nltd)ett łjSoftanweifuugen non meljr al§ 
200  fi uub  bou telegraft)cf)en © clbaniueifun* 
gen bt§ gum S e tra g e  non 5*;0 fi. im  SSerfe^re 
m it ben j u r  łB erm ittlung non  grofjeren fJ3oft= 
artroeifungen berufenen $oftfaffert uub  non 
© enbungen  m it 9fad)itaf)ine btó 500  fi. im 
S8erfef)re m it bem tjiegu berufenen f. f. fpoft* 
am tern  crm adjtiget.

2Ba§ fjiemit j u t  allgem einen Sfenntnifj 
gebrad)t m irb.

St. !. ipoft=$>irection.
Sem berg am  21 3 a n u e r  1882 .

(617 3— 3) Obwieszczenie.
L. 1005. Na mocy rozporządzenia w y­

sokiego c. kr. M inisterstw a handlu z dnia 
■31 grudnia 1881 1. 34324 mogą być używa­
ne od 1 lutego 1882 zam iast recepisów n a ­
dawczych książki pocztowe podawcze celem 
potwierdzenia odbioru poleconych listów prze­
kazów i posyłek wartościowych bez zaliczki
c. kr. urzędom pocztowym do przesłania 
oddanych.

Książki te wydawać będzie c.kr. Dyre- 
kcya poczt po cenie 50 ct. za sztukę na 
wniosek urzędów pocztowych, które poprze 
dnio ze stronam i porozumieć się m ają: sto­
warzyszeniom publicznym zakładom i t. p. 
tudzież osobom pryw atnym  ustalonego zna­
czenia kupieckiego.

Zaprowadzenie książek pocztowych po- 
dawczych nastąpić może tylko za wzajemnem 
porozumieniem się, wycofanie zas tychże 
każdego cza-u na życzenie strony.

Zakład pocztowy uprawniony jest każ­
dego czasu książki pocztowe czy to dla po­
jedynczych stron czy też w ogolę znieść.

Oddawca może oznaczyć, czy książka 
pocztowa podawcza dla posyłek wartościowych 
bez zaliczki, poleconych listów i przekazów 
wspólnie, czy też dla jednego lub dwóch g a ­
tunków tychże posyłek ma służyć. Jeżeli 
książka pocztowa dla więcej aniżeli jednego 
gatunku posyłek ma być używaną, natenczas 
należy przy kaźdem oddaniu posyłki jednego 
gatunku, a nawet, jeżeli przyjmowanie listó w 
pieniężnych i frachtów w osobnych oddzia­
łach się odbywa, także listy pieniężne i fra 
chty podług grup a względnie podług od­
działów rozdzielić i w tym  porządku poje­
dynczo do książek zaciągać n  p. najpierw 
listy pien ężne, następnie frachty, dalej listy 
polecone a w końcu przekazy.

Odbiór przekazów nad 200 zł. ma być 
poświadczony przez dwóch urzędników.

W  razie reklaracyi posyłki w książce 
pocztowej podawczej zapisanej ma urząd po­
cztowy w rubryce 10 tejże książki przy od­
nośnej posyłce notatkę „reklamowano dn ia“ 
uczynić a obok stampilię pocztową wycisnąć 
i podpis urzędnika pocztowego położyć.

Lwów dnia 19 stycznia 1882.
Schiffner m. p.

ślunbmacfjung.
31 1005. Słom 1 geb ruar 1882 ait firn* 

nen im ©runbe ©rlaffeż be§ tjoljen f. !. £>an* 
belź = SDfinifteriumS bon 31 SDecember 1881 
3- 34324 befonbere ijSoft = 2tufgabebudjer an 
Stelle ber Slufgabefdjeine gur ©rtfjeilung ber 
SefdĘjeiutgung, iiber bie Slufgabc bon recom aa- 
dirten łBriefpoftfenbungen, banu bon ^3oftan= 
meifuttgen unb gafjrpoftfenbungen ofjne 3 ł a ^  
nafjme benugt werben.

® iefe ^u fgabeb ud te r w erben gegen (Sr* 
faji ber 9Ket)rfoften gum fpreife bon 50  fr. 
per S tiic f burd) bie f. f . i]3oft=Ś)iredtion iiber 
$ n t r a g  ber fpoftdm ter, weldje borljer bie be* 
jiiglidje 93ereinbarung m it ben ^ a r tlje ie n  gu 
treffen £)abcn. an  $5 rpe rfd )a fieu  bffentiicfje 21n- 
fta lten  u . f. W., wie aud) an  ijlribatpe tfonen  
non betoaljrten gefcf)dftlid)ett Slnfeljen geliefert.

SDie © in fufjrung  ber i]3oft*2lufgabebud)er 
!a n n  n u r  m it beiberfeitiger 3 u fiim m u n g , bie 
Sluffiebung berfelbon aber jebergeit au f SBuitfd) 
ber i)3artei erfolgen.

® ie ipo ftberw altuung  ift berecfjtigt bie 
ipofLSIufga&ebitcfjer jebergeit fu r cingelne ifkr*  
trien  ober itberfjaupt abguftcllen

® er Slbfcnber la n n  beftim men, ob ba§ 
fPoft-Slufgabebuc^ fiir gafjrpoftfenbungeu  of)ne 
9ład)naf)me, re c o m a n d ir te  S riefpo ftfenb itngen  
unb ipoftanw eifungen  gem einfam  ober fiir eine 
aber gwei © a ttu ug en  biefer S en bu ng en  in  Hu* 
w enbnng gu b ringen  fei S o l i  b a § ' $ o f t4 iu f=  
gabebud) fiir mel)r al§  ein © a ttu n g  bon @cn* 
bungen jugfeid) in  © ebraud) fom men, fo muf* 
fen bei jeber Slufgabe bie g le id jartigen  S en*  
bungen unb , w enn bie © elbbrief bon ber 
grad)ten*2innal)m e gefonbert ift, audi bie ©eib* 
briefe uub g ra d jte n  nad) © ru pp en  nnb  iBe* 
giel)ung§weifc aud) nad) SlnnaljmeftcUen gcfcpci* 
ben unb  biefe © ru pp en  begiel)ung§weife @at* 
tungen  nad) cinanber iu  ba§ $oft=2lufgabefmcf) 
eingetragen werben g 33. guerft bie ©elbbriefe, 
b anu  bie gracfjten , fcritet bie refom m anb irten  
93riefpoftgegenftdnbc unb enbiid) bie $o ftan *  
w eifungen.

® ie Shtnafjmc bon igoftanw eifungen  iiber 
mef)r al§  200  fi. per S tiic f muf) burd) gwei 
33eamte befdjeinigt werben.

SBirb eine im  ipoft*2lufgabebud)e einge*

© b w iw s a c z a n f ie .
L. 1027. Reskryptem  wysokiego c. k. 

M inisterstw a handlu  z dnia 12 stycznia 1882 
do l. 37209 z r. 1881 został c. k. eraryalny 
urząd pocztowy w Stryju upoważnionym  po­
cząwszy od 1 lutego 1882 w obrocie z inne- 
mi również upoważnionymi c. k. kasami a 
względnie urzędam i pocztowymi załatwiać 
zwykłe przekazy pocztowe powyżej kwoty 
200 zł., dalej przekazy telegraficzne do sumy 
500 zł. i przesyłki za powziątkiem do sumy 
500 zł.

Co się niniejszem  podaje do publicznej 
wiadomości.

Z c. k. dyrekcyi poczt.
Lwów duia 21 stycznia 1882.

Schiffner.

tragene Seubung in  Jładifrage gegogen, fo ift 
bet biefer Seubung in ber J tu b rif 10 beS 
$oft=91ufgabebud)e§ bie fftotig: „reclam irt am 
. . . (D atum )" bom $oftam te gu madjen unb 
berfelben ein Sibbrucf be§ spoftftempels uub 
bie Unterfdjrtft be§ ipoftbebtnnfteten beigufugett.

Semberg am 19 Sanner 1882.
Schiffner m. p.

4 . 1005. P-kmfHieMh BkiccKorc u,, k. 
M -kH^CTfpcTua Topr«iuu'k ck  a ha A£" 
K/tvupa J881 r. 4  34324 a \aw T ’K kStki oy-
HOTptKa Af/WKIH 0’l”K 1 ^fEpaAA 1882 r.
KM'kcTO pftgmHCOK-k NaAUBHklX'K MCHTOBklH 
KHHJKKH HaAUUkl HOAnHCH flOaSMfNA Akl-
CTOBTk ptKOMfHA«KaHklX'k, n(p«Ka3CiB’k H 
MC>CkIAOK'k BapTCCT£RklX'Tv KJ3'k llOCA-kKpaHA, 
u,, k. oyp^A^ua^K n<"n’OBaia\ k a °  hcP£cmakh
nOpSMfHHkl^Ti.

K h HJKKH CIH B k lA U B A T H  Kt>An " Ł  >t. K. 
A H p tK Ip iA  nOM TTi 110 lJ,-kH'k 50 Ig eH T O Bk  34 
UJTfc>KłS, 34 BHfCfHl'6/M'k O yp A A C K '11' HOHTO- 
Bkl\*'k, K O T O p iH  110li£p£AH0 CO CT0p0N4A\H 
H0p03S/V\-kTHCA A \4 IO T 'k : O E I|l£ C T B4 iH 'k  flS- 
EA H U N k lA T k , 34B£ACHLftA\'k II n p . T4K01K'k 
AHU,4AVk lipH B4TH IvlA\'k  O yT R Ep m A fM H ^ r^  A ® ' 
C T0H H C T R4  KSfUM fCKOrO.

3aB£A£Mi'6 nOMTOKkl\*'k KHlUKOK k H4A4- 
Ukl HaCTSllHTH A\a6T’k 34 K34HA\NklA4’k nO- 
p033MA£Hi'6A\ k, 4 CTArH£Hi'e Tkl\*U<£ H434A'k 
KOJKAOrO BpfA\£tl£ H4 34<ftBA£Hi6 CTOpOH'k.

IlOHTOKOe 34RfAf 1116 6CTk OtfUOANOAlO- 
H£HH06 KOlKAOrO Bp£A\£H£ KHHJKKH nOHTOKkIH 
MII TO A AA llOOAHHOKhV'k CTOpOH’k, HAH 
TAKOJKTi BOOEtpf 0TCT4BHTH.

n O A U B 4 T £ A k  iWOJK£Trk 03H4M HTH  HH 
KHHJKK4 H 0 H T 0 K 4 A  H 4A44K I A rtA  HOCklAOK'k 
K 4 p T 0 C T £ B k iy k  B fS T i llOCAdtEpaHi/ft, AkICTO BTi 
pfKOAYEHAOBaHkl.Ym H fl£p£K430B’k COKOKSriHO, 
H4H U^aKOJKTł A ^ A  OAHCWO 4E0  A K oY tv pOAOKTł 
Tk llC jK f nO CklAO Kk CASJKHTH  A ia S T T i.

<>CAH KHklJKK4 IIOMTOR4A KOAklllf
AK'k Ą,i\A OAHCTO P0A4 nOCklAOK’k OyilOTpf- 
K4A6A1010 KS'I’H AA46TT),, TOrAU CArkA36T'K 
npil KOJKACH 0TAU4KI n£p£CklAKH OAHOrO 
P0A4, 4 T4KOJK'k 6CAH npHHHA44Hl'6 AklCTOB k 
HEHEJKHkl^m  ̂ H jjipaYTOK-k B'k OCOBEHHkllf-k 
OTA’kA£HIA/Vtv H4CT8ll46 T'k, T4K0JK'k AklCTkl 
rUHEJKNklH H J^pa^Tkl HO rp8ll4/Wk 4 R3TAAA' 
HO 110 OU^^^fMiAM-k pOBA^UHTH H K"k 
TOMk I10PAAK8 IIOOAHHOKO A0 KHHJKOKk 
B11HC0K4TH H. n . : Bll£p£Ą'k AHCTkl rpOUlEBklH, 
nOTOAim ijtpa^Tkl, A‘>4kUJf AklCTkl p£KOAl£H- 
A0B4HWH, 4 B’k KOHEI^k Il£p£K43kI

IIp H H H iW a H iA  llfp£K430B ’k H 4 A ’k 2#0 
3 0 A 0 T . /M 46T’k_ K S T H  H O CB^ A d tT EA kC T BO Ba-
H06 M pfBT i A ^ * ^  SHHOBHHKOK’k.

f i  k  CAS44I0 p£KA/kA\4U,iH HEpECklAKH B k 
KHHJKlgrk  1104T0K0H H4A<14kl 34nHC4H0H 
/M 46T’k  o y p A A 'U  I1 04T0BW H  RTv p S B p H lfk  10 
T O H JK f KHHJKKH npH OTHOCHTEAkHOH HOCklA- 
U.4v H 0 T 4 T K 8  I „p£KAA/W 0B4H0 A h a  • • • •“ 
01f4HHHTH? 4 KOAO H£H n£44TIO n 0 4 T 0 K 0 W  
B k lT H C H S T H  H nOAnHCTk 4HH0KI1HK4 I1 0 4 T 0 ' 
Roro H O AO JKHTH .

H3"k Ig. K. AHpfKlglH nOMT
/\kBÓB'k a ha 19 Illiicapa 1882 r.

Schiffner b. p.
(628 3— 3) U  d  y  k  t

L. 24524. C. k. sąd powiatowy w D ro­
hobyczu wiadom o czyni, że na zaspokojenie 
sumy 600 zł. z pn. odbędzie się w tu te j­
szym sądzie w dniach 14 lutego i 20 marca 
1882 o godzinie 10 rano publiczna sprzedaż 
realności pod i. k. 274 Zagrody miejskiej w 
Drohobyczu jak dom. II. pag. 97 n . 19 haer 
Józefa Kaweckiego własnej, na rzecz gminy 
m iasta Drohobycza.

Cenę w yw ołania stanowi się* wartość 
szacunkowa w sum ie 3510 zł., wadyum 10 
procent od sta. Resztę warunków tudzież 
akt opisania i oszacowania realności można 
przejrzeć w tusądowej registraturze.

O czem się gm inę m iasta Drohobycza, 
egzekuta Józefa Kaweckiego, c. k. P rokura- 
toryę skarbu, urząd podatkowy tu, hipote­
cznych w ierzycieli Bfroim a H erscha Schrey- 
era, M ojżesza Heim berga, Chanę Bloch, Moj­
żesza P rago r, Berła B rings i M agdalenę Ko­
szycką, na reszcie wszystkich tych wierzycieli, 
którzyby po  dniu 3 maja 1881 na sprzedać 
się m ającej realności prawo zastawu uzyskali, 
lub k tó rym by uchw ała doręczoną być nie 
m ogła na, ręce kuratora pana dra F ru ch t- 
m anna adw okata w Drohobyczu.

D rohobycz dnia 14 grudnia 1881.
(642 8 — 8) K  d  y  k . t .

L . 5041. C. k. sąd powiatowy w Kos-

4 . 1027. PfCKpHIlTOATk RklCOKCTO Ig. K.
M 'k H rkcT£pCTR4 TOprOKAdi C’k A,ia  ^  IsłH- 
RApa 1.882 r .  a °  q- 37209 34 r o A ’K 1881 
0yn©AH0M04fH 'k 6 C T k  Ig. K. £p4pi'4AkHklH 
C*YPAA'k H04T0BW H Krk G rp k llO  H444RLUH 
© T 'k  1 ^£Rp4AA 18s2 K’k OKOpOT’k C'k HH- 
IUH/UH 34pÓKHO 0YH0B4JKHEHHMH U,. K. K4‘ 
C4AWI 4 K3TAAAH0 O YPA A ^^ H  n04T0BklA\H 
lipHHHA\4TH OBHKHOKEHHklH ll£p£K43kl H04T0- 
KbJH nfp£EklJKliJ4IO40H KROTKI 200 30A. 4 
A4AkUIE n£p£K43kl T£4£rp4^H4fCKIH ĄO KRO- 
TH  500 30A. H HfpfCklAKH 34 nOCA’knA4TOIO 
AO KROTKI 500 30A0TklXTv

I f l o  HHH'klijHklA\rk RC£ORl)JHM R-k-
A c m o c t h  no A u eT C A .

O t ’K Ig. R. AHpfKIgiH riOUT-k.
A ror’k a k a  21 AHR4p4 1882 r .

sowie zawiadamia, że w spraw ie Schmila 
Chusida przeciw Nykole Bejsnikowi o 18 zł. 
odbędzie się pomusowa sprzedaż realności 
dłużnika w P istyniu nr. 453 położonej, cia­
ła  tabularnego niestanowiącej, w term inach 
a to dnia 16 lutego, 15 m arca i 19 kwie­
tnia 1882 zawsze o godzinie 10 rano z tern, 
że na pierwszych dwóch L rm inaeh  takowa 
tyko za cenę szacunkową lub wyżej a w ter­
m inie ostatnim  i niżej takowej sprzedaną zo­
stanie. A kta opisania i oszacowania i bliższe 
w arunki licytacyjne wolno przejrzeć w tusą­
dowej registraturze.

0. k. Sąd powiatowy.
Kossów dnia 21 czerwca 1881.

(643 3 — 3) JK y  k  t .
L 5215. C. k. sąd powiatowy w Ra­

dym nie przeprowadzi egzekucyjną sprzedaż 
realnościpod n. 9 w Miękiszu starym  poło­
żonej, ciała hipotecznego niestanowiącej, Fed- 
ka B achnata własnej, w sprawie egzekucyj­
nej Zakładu kredytowego włościańskiego pto 
50 zł. i 147 zł. a. w., w dniach 22 lutego, 
22 m arca i 26 kwietnia 1882 zawsze o 10 
godzinie rano w sądzie.

Cenę wywołania ustanawia się 400 zł., 
w adyum  40 zł. a. w. Resztę warunków wol­
no przejrzeć w sądzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Radymno dnia 80 grudnia 1881.

(468 2 — 3) E  d  y  k  t .
L. 6996. 0. k. S ,d  powiatowy w Kol­

buszowie zawiadamia, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Chaima Hellera w kwocie 80 
zł. z. pn. realność pod Nk, 186 w Lipnicy 
położona, M ichała D rapały własna, ciała ta­
bularnego uiestanow iąca w dniach, 24 lutego 
1882 29 marca 1882 i 5 maja 1882 każdym 
razem o godzinie 10 rano, przymusowo sprze­
daną zostanie.

Cena w yw ołania  wynosi 645 zł.
W adyum 64 zł. 50 kr. w. a.
Bliższe warunki w Registraturze tu tej­

szego sądu przejrzeć można.
Kolbuszowa 8 stycznia 1882.

674 2 - 3 )  3S d  y  k  t .
L 3870. 0 . k. Sąd powiatowy w P il­

śnie przedsięweźmie na dniu 9 marca 1882
0 godzinie 10 przedpołudniem  w gm achu są­
dowym czwarty term in  licytacyjnej sp rzeda­
ży włościeńskiej pod i k, 54 subrep 76 w 
Dąbiu położonej, S tanisław a i M aryauny 
W itków własnej, na zaspokojenie pretensyi 
Zakładu kred. włościańskiego we Lwowie w 
kwocie 143 zł, 88 ct. w. a. z. pn.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 500 zł.

Zakład 5 pre w kwocie 25 zł.
Resztę warunków licytacyjnych oraz akt 

zastawnego opisania realnoś i przejrzeć moż­
na w reg istra turza sądowej.

C. k. sąd powiatowy.
Pilzno dnia 13 grudnia 1881.

(686^2 — 3) ©glosaenie.
L. 904. U stne egzam ina dojrzałości od­

będą się dla abituryentów  szkół gim nazyalnych 
we Lwowie w c. k. gim uazyum  akademickim
d. 2 i 3, w c. k. gim nazyum  drugiem  d. 20
1 21, w c. k. gim nazym  czwartem  d. 22, i 
28, w Krakowie w c. k. gim nazyum  św. A n­
ny d. 27, 28 i 39 marca, dla abituryentów  
szkół realnych, zaś w e k szkole realnej 
we Lwowie d. 24 a w Krakowie 30 i 31 
m arca 1882. Term in do egzaminów piśm ien­
nych wyznaczy abituryentom  dyrekeya każ­
dego z w ym ienionych zakładów w drugiej 
połowie miesiąca lutego b. r.

W tym  celu winni abituryenci około 
połowy lutego zgłosić się w dyrekcyi tego 
zakładu, w którym  mają przystąpić do egza­
minów.

Z c. k. kraj i w ej rady szkolnej.
Lwów dnia 21 stycznia 1882.

(664 2 - 3 .  E  d  j  k  t .
L. 937. C. k sąd obwodowy w Prze­

myślu otwiera niniejszem i ogłasza konkurs 
na wszelki ruchom y gdziekolwiek znajdujący 
się, i na cały nieruchom y w krajach, w któ­
rych ustawa konkursowa z dnia 25go g ru ­
dnia 1868, obowiązuje znajdujący się m ają­
tek Jana Jakim eckiego krawca w Przemyślu 
i mianuje e. k. A djunkta sądowego S tani­
sława Praezyńskiego komisarzem konkurso 
wym, polecając zastępcy c. k. notaryusza Łu- 
szpińskiemu, ażeby opieczętowanie i spisanie 
masy konkursowej natychm iast przedsięwziął.

Tymczasowym zarządcą masy konkur­
sowej mianuje się p. adw. D ra Skórskiego

w Przem yślu i wszystkich wierzycieli wzy­
wa, ażeby na term inie 7go lutego 1882, o 
10 godzinie przed południem  w dowodami 
swych wierzytelności dla zatw ierdzenia ty m ­
czasowego zarządcy masy, lub wyboru in­
nego zarządcy m asy i tegoż zastępcy, tudzież 
wyboru wydziału wierzycieli w ebee kom i­
sarza konkursowego się stawili

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej wyznacza się te rn rn  do 31go 
m arca 1882, w którym  to term inie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania mają, 
wierzytelności swe, chociażby się naw et o 
nie spór już toczył, w sądzie tutejszym, a 
w razie przeciwnym  sk u tii  praw ne ustawą 
konkursową zagrożone dosięgną.

N a term inie likwidacyjnym, k tóry  się 
odbędzie dnia 24go kw ietnia 1882, godz. 10 
rano, w inni wierzyciele płynności zgłoszo­
nych poprzednio wierzytelności, oraz porzą­
dek, w którym  do zaspokojenia przyjść mają 
wykazać.

N a tymże term inie tentew aną będzie 
ugoda z wierzycielami i wolno będzie wie­
rzycielom w miejsce dotychczasowego zarząd­
cy masy, tegoż zastępcy i wydziału wierzy­
cieli, inne osoby swego zaufania powołać.

Nakoniec podaje sąd do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur­
sowej nastąpią przez dziennik urzędu wy Ga­
zety Lwowskiej.

Przem yśl 24go stycznia 1882.
(679 2— 3) Obwieszczenie.

L. 7044. 0. k. sad powiatowy w R y­
manowie ogłasza, że dnia 28 latego 1882,
0 godzinie 10 rano przedsięweźmie przym u­
sową sprzedaż realności włościańskiej w Wi- 
słoczku pod 1. k. 106 położonej, ciała tabu­
larnego nie stanowiącej Dm ytra Tymczyka 
własnej, celem ściągnięcia na rzecz galicyj­
skiego Zakładu kredytowego Ziem skiego w 
Krakowie kwoty 175 zł 78 ct. w. a. z pn.

Cena szacunkowa realności tej wynosi 
500 zł. w. a.

Zakład zaś 10 pr. takowej.
Resztę warunków tudzież akt opisania

1 ocenienia można przejrzeć w sądzie.
Rymanów dnia 22 grudnia 1881.

(684 2— 3) E  d  y  a . t .
L. 3034. 0. k. sąd powiatowy w Turce 

ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Zakładu kredytowego włościańskiego 100 zł. 
z pn. odbędzie się w dn iu : 14 lutego 1882, 
o godzinie 10 rano w sądzie publiczna sprze­
daż realności Fedia Blichara własnej, pod
1. k. 93 w W ołczeai, ciała tabularnego nie 
stanowiącej. Cena wywołania 300 zł.

W adyum  30 zł.
Resztę warunków i odnośne akta w 

sądzie do przejrzenia.
• Turka dnia 16 grudnia 1881.

(685 2 — 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 7977. C k. sąd powiatowy w Turce 

zawiadamia, że w dniach 14 latego, 15 m ar­
ca i 17 kw ietnia 1882 odbędzie się p rzym u­
sowa sprzedaż reab o śc i m etabularnej, pod 
n. k. 57 subrep. 202 w Łom nie położonej, 
dłużników Ju rka  i Iw ana Dziurdzio w łasnej, 
w tutejszym  c. k. sądzie na rzecz Zakładu 
kredytowego włościańskiego na zaspokojenie 
sumy 140 zł. 64 ct a. w. z pn., każdym ra ­
zem o godzinie 9 przed południem z tern, 
że na pierw szy-h dwóch term inach realność 
ta za cenę szacunkową lub wyżej niej, zas 
na trzecim  także niżej tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 300 zł., wadyum w y­
nosi 10 procent 30 zł. a. w. Resztę w arun­
ków w tutejszej registraturze.

Turka dnia 11 grudnia 1881.
(658 2— 3) JE dl y  b  I .

L. 17603. 0. k. Sąd obwodowy w T ar­
nopolu podaje do w iadom ości, że w celu 
ściągnięcia sumy 8800 zł. 39 ct. w. a. z pn. 
na rzecz zbiorowej kasy sierocińskiej c. k. 
sądu powiatowego w Nowem siole odbędzie 
się dnia 10 marca, 14 kwietnia i 12 maja 
1882 każdym lazem  o godzinie lOcej przed 
południem  egiekucyjna sprzedaż realności 
dłużników Lejzora i Róży Augenblicków 
własnej, „Pod Różami" zwanej, w Podwoło 
czyskach położonej.

Cena wywołania, poniżej której realność 
ta na pierwszych dwóch term inach sprzeda­
ną nie będzie, 35050 zł., wadyum 8505 zł. a. 
w. Bliższe warunki przejrzeć można w reg i­
straturze sądu.

O tem uwiadamia się tych w szyst­
kich wierzycieli, którzyby po 27 listopada 
1880 prawa zastawu uzyskali, lub którym by 
uchw ała względem dozwolenia licyracyi z 
jakiegokolwiek powodu doręczoną być nie 
mogła, do rąk kuratora adwokata "dra Żywi- 
ckiego.

Tarnopol dnia 17 stycznia 1882 
(631 3— 3) E  d  y fa

L. 16592. C. k Sąd obwodowy w T ar­
nowie na prośbę Babetty Singerowej wzywa 
posiadacza wekslu z daty Dąbrowa 31 lip- 
ca 1871 przez Jana  Klimka akceptowanego, 
na 1000 zł, w. a. opiewającego,w Tarnowie 
za 14 dni od wystawienia płatnego a przez 
M arka Singera wystawionego ażeby go w 45 
dniach tutejszem u sądowi przedłożył i to 
tem pewniej, ile że w razie przciwnym  
weksel ten  zaam ortyzowany uznany zosta­
nie

W  Tarnowie dnia 31 grudnia 1881.
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(678 1— 8) K  d y  5* t .

L. 1660. 0. k. sąd powiatowy w Pil - 
zuie ogłasza, iż w dniach 13 marca, 14 kwie 
tnia i 15 maja 1882, każdym ra em o 10 
godzinie przed południem w gmachu sądo­
wym przedsięweźmie publiczną przymusową 
sprzedaż realności włościańskiej, ciała hipo­
tecznego niestanowiącej, w Jastrząbce starej 
pod 1. k. 212 położonej, a do masy spadko­
wej Grzegorza Cwioka należącej, na zaspo­
kojenie pretensyi Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie w k lo c ie  84 zł. 24 
ct. z więiszej 100 zł a. w.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 650 zł., zakład 65 zł. a. w* Dalsze 
warunki licytacyjne i protokół zastawnego o- 
pisania i szacunku tejże realności przejrzeć 
można w tutejszosądowej registraturze.

Pilzno dnia 30 października 1881.
(721 1— 3) E  d  y  k  4.

L. 6373. C. k. sąd powiatowy m. del.
S. II we Lwowie wiadomo czyni, że w celu 
zaspokojenia dłużnej sumy 36 zł. z 12 prc. 
od dnia 7 sierpnia 1877 bieżącemi odsetkami 
zwłoki i przyznanych już kosztów egzekucyj­
nych 7 zł. 5 zł. 54 ct. 9 zł. 94 ct. a. w. i 
obecnie przyznanych kosztów 11 zł. 7 ct. a 
w. dozwala się na rzecz Towarzystwa zali­
czkowego we Lwowie ponowną przymusową 
sprzedaż realności pod 1. k. 134 w Zamar- 
stynowie położonej, w wyk. hip. 138 nowej 
księgi gruntowej gminy katastralnej Zamar- 
stynowa na własność egzekuta Aleksandra 
Paduczaka intabulowanej, na dniu 20 lutego 
1882 o godzinie 10 rano w tut. sądzie przed­
sięwziętą zostanie.

Cena wywołania wynosi 2850 zł., a wa- 
dyum 5 procent czyli 142 zł. 50 ct. Bliższe 
warunki przejrzeć można w tussądowej re­
gistraturze.

O czem się wierzycieli hipotecznych, 
którzyby po dniu 6 listopada 1880 do tabuli 
weszli, lub którymby niniaejsza uchwała li­
cytacyjna, lub późniejsze doręczone być nie 
mogły, przez kuratora adw dra Jilla z sub- 
stytucyą adw. dra Raresa zawiadamia.

Lwów dnia 14 czerwca 1881.
(722 1— 3) I  d  j  fe t»

L. 7124. 0. k. sąd powiatowy delego­
wany dla okolicy m asta Lwowa sek. II czyni 
wiadomo, iż na żądanie Amalii Kruszelni- 
ckiej jako prawonabywczyni c. k. uprzyw. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w celu 
zaspokojenia resztującej dłużnej kwoty 190 
zł. 22 ct. z większej 300 zł. a. w. pocho­
dzącej z odsetkami po 12 procent od 12 lu­
tego 1874 aż do dnia wydania niniejszej u- 
chwały t. j. do 13 czerwca 1881 zapadłemi, 
zaś od dnia 13 czerwca 1881 aż do dnia 
rzeczywistej zapłaty z odsetkami po 6 prc. 
bieżącem i; tudzież dalszemi odsetkami zwłoki 
po 3 procent z nakazu zapłaty z dnia 18 
grudnia 1874 1. 10735 wypływającemi, na 
koniec na za pokojenie kosztów sądowych w 
kwocie 11 zł. 48 ct a. w. i kosztów egze­
kucyjnych w kwocie 6 zł. 46 ct w. a. już 
przyznanych, dozwala przymusową sprzedaż 
realności dłużnika Pawła Makarysa własnej, 
w Zamarstynowie pod nr. 101 położonej w 
drodze publicznej licytacyi, która na dniu 6 
lutego, na dniu 6 marca i na dniu 12 kwie­
tnia 1882, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem w tut. sądzie przedsięwziętą zo­
stanie.

Genę wywołania stanowi suma 800 zł. 
w. a. a chęć kupienia mający złożyć ma 80 
zł. a. w. jako wadyum w gotówce, w obli- 
gacyach państwa, w listach zastawnych to­
warzystwa kredytowego, albo w listach za­
stawnych Zakładu kredytowego włościańskie­
go we Lwów e wraz z kuponami nie zapa- 
dłemi według ostatniego kursu w „Gazecie 
Lwowskiej" uwidocznionego

Bliższe warunki, jakoteż wyciąg tabu­
larny przejrzeć można w tutejszosądowej re­
gistraturze.

Lwów dnia 13 czerwca 1881.
(535 1 - 3 )  E d y  fe 4.

L. 9903 Złoczowski c. k. sąd obwodo- 
dowy jako handlowy wzyr; a niniejszym edy- 
ktem posiadacza Jakóbowi Sehnee z Kamionki 
Strumiłowej wrzekomo zaginionego 8 pro­
centowego czeku (Darlehensschein) Towarzy­
stwa zaliczkowego dla rolnictwa, handlu i 
rękodzielnictwa w Kamionce Strumiłowej z 
daty Kamionka Strumiłowa 18 października 
1881 p 85/86 na 255 zł. a w. na okaz cie­
lą za trzymiesięcznem wypowiedzeniem wy­
stawionego dnia 18 października 1881 wy­
powiedzianego, a tem samem 18 stycznia 1882 
płatnego, aby w przeciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni od dnia płatności licząc pra­
wa swe do czeku tego w tym sędzię wyka­
zał, ileże gdyby w terminie tym dotycznego 
zgłoszenia sądowi tutejszemu nie przedłożono 
i na czek ten przypadającej należytości w 
kasie rzeczonego Towarzystwa nie podjęto, 
takowy na dalszy wniosek Jakóba Schnee 
za amortyzowany uznany zostanie.

Złoczów dnia 31 grudmia 1881.
(710 1— 3) D f o ^ ie s z c i r e n f e .

L. 6946. Celem zaspokojenia wierzytel­
ności c. k. uprz. galicyjskiego Zakładu kre­
dytowego włościańskiego we Lwowie w kwo­
cie 100 zł. z pn. rozpisuje sąd egzekucyjną 
sprzedaż realności pod 1. k. 107 rep. 233 w 
Dobry w powiecie sądowym Sieniawskim w

Starostwie Jarosławskiem położonej, dłużni­
ków Ilka Sitara i Kemy Chodań własnej, w 
dniu 9 lutego, w dniu 9 msrca i w dniu 13 
kwietnia 1882 zawsze o godziiiie 9 rano w 
zabudowaniu sądowym w drodze publicznego 
przetargu odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa przy udzieleniu pożyczki na kwotę 
150 zł. wyprowadzona, zakład wynosi 15 zł.

Warunki licytacyjne, akt opisania i o- 
szaco wania rzeczonej realności, mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze.

O tem zawiadamia sąd Ilka Sitara i 
Pemę Ohodań z miejsca pobytu niewiado­
mych do rąk ustanowionego kuratora Luki 
Koguta. 0 k. Sąd powiatowy.

Sieniawa dnia 2 grudnia 1881.
(672 1— 3) I d y k l

L. 1659. 0. k. Sąd powiatowy w Pilźaie 
niniejszem ogłasza, iż w dniach 6 marca, 6 
kwietnia i 12 maja 1882 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem w gmachu są­
dowym przedsięweźmie publiczną przymuso­
wą sprzedaż realnoćci włościańskiej, ciała 
hipotecznego nie stanowiącej, w Wiewiórce 
pod 1. k. 66 położonej, dłużnika Jana Kozła 
własnej, na zaspokojenie pretensyi zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie, w 
kwocie 60 złr. 6 ct. w. a. z większej 100 złr.

Cenę wywołania stanowi wartość szacun­
kowa 800 złr zakład 80 złr

Dalsze warunki licytacyjne i protokół 
zastawnego opisania i oszacowania tejże re­
alności przejrzeć możtta w tutejszo sądowej 
registraturze.

O. k. Sąd powiatowy 
Pilzno dnia 24 października 1881.

(705 1— 3) Cifowi©*®®****?!©.
L. 7122. W dniach 16 marca 1882, 

19 kwietnia 1882 i 23 maja 1882 odbędzie 
się przymusowa sprzedaż rea^ośei nietabu- 
larnej, pod nr. konsk 59 subreb. 19 w Ło- 
puszan"e chominej położonej, dłużników Kor­
nela i Michała Jaworskich własnej, w tutej­
szym c. k. Sądzie na rzecz Zakładu kred-t. 
włościańskiego ria zaspokojenie sumy 178 złr. 
33 ct. w. a. z p. n. każdą razą o godzinie 
10 przed południam z tem, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta za cene szacun­
kową lub wyżej niej, zaś na trz cim także 
niżej tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 600 złr.
Wadyum wynosi lOprc. t. j. 60 złr. 
Resztę warunków w tutejszej regi­

straturze.
O. k Sąd powiatowy 

Staremiasto dnia 30 grudnia 1881.
(715 1— 3) E  <i j  fc 4.

L. 1405. O. k. Sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie niniejszym wiadomo czyni, 
że w masie rozbiorowej Manesa Bernsteina 
w miejsce tymczasowego zarządcy adw Dr. 
Berlinera na jednomyślny wniosek zzbranych 
w dniu 11 stycznia 1882 wierzycieli konkur­
sowych ustanowił kupca tutejszego p. Mayera 
Reinholda stałym zawiadowcą masy, p. adw. 
Dr. Berlinera zaś zastępcą zawiadowcy.

Lwów dnia 21 stycznia 1882.
(711 1— 3) E  d  y  fc #.

L 5246. Sąd Żurawieński sprzeda 21 
lutego i 7 marca 1882 godź. 10 rano p zy- 
najmiej za ceoę szacunkową 700 złr. dni', 
28 marca 1882 zaś o godź. 10 rano za jaką- 
bądź cenę najwięcej ofiarującemu realność 
Jana i Jurka Bejmuków pod 1. konsk. 
23 subr. 6 w Zyrawie położoną celem za­
spokojenia pietensyi Zakładu włościańskiego 
w kwotach 13 razy po 21 złr. i 222 złr. 2 
ct. aw. z przynależ u ościami.

Resztę warunków, tudz;eż akt opisania 
realności przejrzeć można w registraturze.

Kurat irem n ewiadomych i późniejszych 
wierzycieli realnych, tudzież, którym ue wały 
tej sprawy nie doręczy się pan Edmund 
(.♦polski notaryusz żurawiński.

C. k. Sąd powiatowy 
Żurawno dnia 3 grudnia 1881.

(698 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 6742. W dniach 9 marca, 13 kwie­

tnia i 11 maja 18S2 o 10 godz. przedpołu­
dniem odbędzie się przymusowa sprzedaż re­
alności pod Nk 517 w Nadwornej położonej 
wedle Tom. XIV pag. 192, 18-3, i 194 na 
imię Beniamina Griffla zapisanej realności na 
rzt-cz Julii Hauser pto 262 zł. 33 ct. Cena 
wywołania 3965 zł. Wadyum 396 zł.

Bliższe warunki jakoteż ekstrakt tabu­
larny przejrzeć można w tus. registraturze.

O. k. sąd powiatowy 
Nadworna 12 stycznia 1882 

(699 1 — 3) 5>bw feM *c*oi*le.
L. 5096. Dnia 23 marca, 13 kwietnia 

i 27 kwietnia 188 i odbędzie się w sądzie 
tutejszym licytacja realności włościańskiej lk 
179 w Woli ramizowskiej położonej, ciała ta­
bularnego niestanowiącej spadkobierców Bła­
żeja Furtaka własnej.

Cena wywołania stanowi 500 zł. wa­
dyum 50 zł.

Warunki i protokół opisowy przejrzeć 
można w sądzie.

Sokołó ? 22 grudnia 1881.
(695 1—3) E  d  y  k  t

L. 16216. 0 k. sąd powiatowy miej. 
deleg. zawiadamia, że wskutek odezwy c. k. 
sądu krajowego jako handlowego we Lwowie 
z dnia 15 października 1881 1. 44674 na za­

spokojenie należytości Friedla Baucha 40 zł. 
w. a z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie 
egzekucyjna licytacya realności w Uhryno- 
wie górn. pod licz. kon. 60 położonej, we­
dle wykazu hip. tejże gminy katastralnej 
licz. 34 n. 1 haer. dłużnika Wasyla Szczer­
batego własnej, w dniach: 17 lutego, 2 mar­
ca i 23 marca 1882, zawsze o godz. 10 z 
rana, tudzież ż i dla wierzycieli, którzyby po 
wydaniu wyciągu tabularnego, to jest po 
dniu 28 lipca 1881, rzeczowe prawa na 
wspomnionej realności nabyli, lub którymby 
uchwała przedsięwzięcie tej licytacyi rozpi­
sująca z jakiegobidz powodu doręczoną być 
nie mogła, kuratorem adwokata Dra Barda­
cha z zastępstwem adw. Dra Katzenellenbo- 
gen ustanowiono.

Oenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 240 zł.

Wadyum zaś 10 prc. tejże.
Resztę warunków licytacyjnych, tu ­

dzież wyciąg tabularny i akt oszacowania 
można przejrzeć w tus. registraturze.

Stanisławów 31 października 1881.
(606 3—3) E  d  y  I ł  t .

L. 5751. C. k. sąd obwodowy w Rze­
szowie na skutek odezwy c. k. sądu powia­
towego miejsko-delegowanego w Krakowie 
z dnia 8 września 1881 1. 25623 rozpisuje 
celem zaspokojenia wywalczonej przez c. k. 
prokuratoryę skarbu imieniem kościoła rzym­
sko-katolickiego w Rzeszowie, kościoła pi- 
jarskiego tamże i kościoła Bernardyńskiego 
tamże pretensyi w kwocie 36 dukatów ho- 
lend. i 25 zł. m. k. z przynależytościami e- 
gzekucyjną sprzedaż przez publiczną licyta 
cyę realności pod 1. 121/366, w Rzeszowie 
położonej wedle dom. 3 pag. 143 n. 12 
haer. Racheli Reich własnej, według proto­
kołu uchwałą tutejszo-sądową z dnia 18 
marca 1864 1. 769 do wiadomości sądu przy­
jętego oszacowanej w 3 terminach licyta­
cyjnych to jest: 16 marca, 13 kwietnia i 11 
maja 1882, każdym razem o godzinie 10 z 
rana w tutejs/,o-sądowym gmachu pod na- 
stępującemi warunkami:

I) Za cenę wywołania służy wartość 
ozna-zona w akcie oszacowania przedłożo­
nym c. k. sądowi obwodowemu w Rzeszo­
wie w dniu 12 lutego 1864 1. 769 w kwo­
cie 3600 zł. w. a.

II) Każdy mający chęć kupna winien 
złożyć do rąk komisyi licytacyjnej jako za­
datek 10 pr. od sta ceny wywołania w go- 
towiźnie lub papierach państwowych, lub 
też w listach zastawnych galic. ziemskiego 
Towarzystwa kredytowego według kursu 
dziennego. Zadatek ten zostanie zatrzymany 
na rzecz najwięcej ofiarującego i jeźli był w 
gotówce złożony, będzie wliczony do pierw­
szej połowy ceny kupna, innym zaś zwróco­
ny po licytacyi.

III) Gdyby ta realność w pierwszych 
dwóch terminach nie mogła być sprzedaną 
za cenę wywołania lub wyżej, a w trzecim 
terminie nawet za taką cenę, któraby pokryła 
wszystkie wierzytelności zahipotekowane, wy­
znacza się do ułożenia ułatwiających wa­
runków termin na dzień 12 maja 1882 o 
godzinie 9 rano.

Resztę warunkó . licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze tu sądowej.

O tem rozpisaniu licytacyi zawiadamia 
się egzekutkę Rachelę Reich w Rzeszowie, 
galic. c. k. prokuratoryę Skarbu imi niem wys. 
Skarbu rzeszowskich kościołów i funduszu inde- 
mnizacyjn go, Aleksandra i Józefę małż. Hań­
skich w Krośnie c. k. urzyd podatkowy w Rze­
szowie, do rąk łasnych zaś Klemeasa Hoh- 
na ' z  życia i miejsca, pobytu niewiadomego, 
tudzież wierzycieli hipotecznych, którzy po 
dniu 2 lipca 1881 z prawami swemi weszli 
do hipoteki, lob którymby uchwały lb-yta- 
eyjne z jakichkolwiek bądź powodów dorę­
czone być nie mogły, przez edykta i do rąk 
ustanowion go kuratora Dra Reinesa, któremu 
się jako zastępcę Dra Bindera dodaje.

Rzeszów, 16 grudnia 1881.
(613 3— 3) O g ł o s z e n i e .

L. 7444. O. k. Sąd powiatowy zawia­
damia, że w dniu 27 marca i 1 maja 1882 
każdą razą o godz. 10 rano przedsięweźmię 
w gmachu sądowym egzekucyjną publiczną 
sprzedaż realności pod 1. 9 w Bodzanowie 
według wykazu hipotecznego 9 własnością 
Jędrzeja Jachymczaka będ cej w celu zaspo­
kojenia wierzytelności Józefa Birnbauina w 
kwocie 500 zł.

Cena wywołania wynosi 3651 zł. za­
kład 365

Resztę warunków sprzedaży, wyciąg h i­
poteczny i akt oszacowania przeglądnąć mo­
żna w registraturze sądowej. O tem zawiada­
mia sąd strony wierzycieli hipotecznych do 
sak własnych, wierzycieli nie znanych lub 
tych, którzyby po dniu 1 grudnia 1881 do 
hipoteki weszli, lub którymby uchwała licy­
tacyjna przed terminem doręczoną być nie 
mogła, do rąk kuratora Kazimierza Przycho- 
ckiego notaryusza w Wieliczce.

0. k. Sąd powiatowy.
Wieliczka dnia 30 grudma 1881.

(7 00) O b w i e ś  e i e n ś e
L. 152 Ok. sąd powiatowy w Tłum a­

czu ogłasza, że w sprawie zakładania księgi 
gruntowej w gminie Dolina miejscowe do­
chodzenia 3 lutego 1882 rozpocznie.

mazdy mający prawny interes w zbada­
niu stosunków posiadania może się zgłosić 
i wszystko przytoczyć co dla wyjaśnienia 
lub ochrony swych praw za stosowne uzna.

Tłumacz 20 stycznia 1882.
(708) O g ł o s z e n i e .

L. 11. Komisya hipote zna ogłasza, że 
dochodzenia miejscowe celem założenia księ­
gi gruntowej dla gminy Baczyce dnia 3 lu­
tego 1882 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawiera ogłoszenie w 
urzędzie gminnym.

Kalwarya 25 stycznia 1882.
(697) Ogłoszenie.

L. 223. Po przeprowadzeniu dochoozeń 
miejscowych dla założenia ksiąg gruntowych 
w gminie katastralnej Ponikowica mała z 
miejscowością Wełyn, Kołpiń, Hłuszyn i Gaje 
Hołoskowieckie w obrębie ck. sądu powiato­
wego w Brodach położonej, składa się pro­
tokoły tych dochodzeń wraz z dotyczącymi 
arkuszami posiadania sprostowanym spisem 
posiadłości i kopiami mapy katastralnej’ tu* 
dzież protokołem parcelowym do powszech­
nego przejrzenia w ck. sądzie powiatowym 
w Brodach.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszy 
posiadania wniesione być mogą pisemnie lub 
ustnie w rzeczonym ck. sądzie powiatowym 
w dniu 3 lutego 1882 do przeprowadzenia 
odnośnych dochodzeń przeznaczonym także 
przed komisyą do założenia ksiąg gruntb- 
wych wydzieloną.

Co niniejszem podaje się do pub liczne 
wiadomości.
Z komisyi hipotecznej ck. sądu powiatowego

w Brodach dnia 26 stycznia 1882.

Doniesienia prywatne.

Ogłoszenie
D n ia  9  lu te g o  1882  o godzirde 

4 po połud. odbędzie się zwyczajne

Ogólne Zgromadzenie
Towarzystwa kredytowego

w  Ż ó ł k w i
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieogra­
niczoną poręką w sali tegoż Towarzystwa 

pod 1, 2Vb 
Porządek dzienny:

1. Przedłożenie rachunków z roku 1881.
2. Wniosek Rady zaw adowczej o po­

dziale zysku.
3. Wybór czterech członków Rady za- 

wiadowczej i wybór trzech członków komi­
syi rewizyjnej.

4. Wniosek P. T. członków do tego 
uprawnionych.
Z Rady Zawiadowczej Towarzystwa kredyto­
wego w Żółkwi, Stowarzyszenia zarejestro­
wanego z nieograniczoną poręką.

M ajer W aclitel Feiw el Schmelkes
preies sekretarz.

L. 22 (794~ 2^2)

Ogłoszenie.
Wydział Rady powiatowej rudec- 

kiej ogłasza niniejszem Iicytacyę w 
drodze ofert pisemnych odbyć si§ ma­
jącą, w celu wydzierżawienia poboru 
myta na drodze powiatowej komarzań- 
sko-gródeckiej.

Bliższe warunki dzierżawy prze­
glądać można co dzień od godziny 9 
do 12 przed i od B do 6 po południu 
w biurze Rady powiatowej w Rudkach, 
gdzie i oferty składać należy najpóź­
niej do 15 lutego 1882.

Z Wydziału Rady powiatowej.
W Rudkach 25 stycznia 1882.

Szemałyzm
K ró lestw a  G alicyi i  Lodom eryi 
z Wielklem K sięst. Krakowskiem  

n n  i* o la :

a v *  1 8 8 2  T J B g
nabyć można po cenie 2 *1. 6 0  c t ,  

w Ekspedyeyi 
„ G A Z E T Y  L W O W S K I E J "  

Zamiejscowi zechcą przesłać 2  z ł.
7 0  c t . ,  z których przypada 10 ct. 
na opakowanie i list frachtowy.

p y  Szematyzm przesyłam y  
tylko za uiszczeniem należy to- 

- - ści z góry. Z a  pobran iem  uiile- 
«  żytości n ie przesy łam y Szema- 
^  tyzmu.

yooKxxxxxi>ooooo
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IK A Z iI M I B R Z  Ł E I W I C K I
W e  L w o w i e ,  u l i c a  T r y b u n a l s k a  1. 6 .

GŁÓWNY SKŁAD DŁA GAŁICYI (162 20—?)

m r

Wypożyczanie naczynia stołowego
z porcelany i szkła,

e t o ż e r  i k o s z ó w  n a  o w o c e ,  oraz myky 1 w ie & e leó w  n a  u c z t y  , |
bale  S w ieczorki.

w  * ■  Ci* JUł: -*■-
P odczas pobytu  N ajjaśniejszego P a n a  we Lw ow ie, dostarczałem  nakrycie ;s to ło w e | 
rńw -poc/eśnie na obydw a ba.]».

Na karnawał!
p o le c a j ą  n a j t a n i e j

Bracia Langner

I"

t
♦

we Lwowie ulica Halicka 1. 19 
Rękawiczki, krawatki białe, kołnierzyki, 
manszety, koszule, skarpetki kolorowe, 
chusteczki jedwabne, Cylindry składane! 
„Chapeaux elaques“, tybetowe 5 zł. 50 ct,, 
atłasowe 9 zł. 50 ct., perfumy, wodę ko- 

lońską, kaloszy i t. p.
Ł as a we zam ów ienia z p ro w in c ji  

wyspła się n a ty c h m ia s t, opakow anie nie 
liczy sio. (726 1—5)

Br. W M ysław  BoEtóski
sp e c y a lis ta  w  h y d r o t e r a p i i

przyjmuje interescwanyoh w swojem miesz­
kaniu, przy ul Sykstuskiej I. 20, między 

godz. 3cią i 4tą.
(719 1—3)

Nieustająca wystawa

P U C Ó W
porcelanowych

w e  L w o w i e
ulica Akademicka licz. 8

Wstęp wolny.
L .  C .  I i  si r d t  n i  u  t l i .

H a n d e l  
Karola Bałłabana

I&alkulaiit
rachunkowy **1811

obznajomniony z  m a n i p n l a c y ą  w każdej 
gałęzi urzędowania, posiadający e g z a m i n  
p o d a t k o w y  poszukuje stosownego zajęcia na 
prowiucyi, przy e. k. urzęda h, autonomicznych 

lub prywatnych zakładach. 
m r  Łaskawe zgłoszenia przyjmuje Admi­

nistracja Gaz. Lw. pod literami B .  ł .

O C C O C O O »  a O tlC O O ©
Właśmie wyszedł przepyszny portret

J. W. lir. Potockiej
poleca

ś w i e ż y  t r a n s p o r t
odcisk w farbach olejnych w wielkości 13,u2

chińsko - rossyiskiej 
H E B B A T Y

ciemno naciągającej, z milą i przyjemną wonią 
i czystym smakiem, 

ha kio. Cesarskiej Congo . 
hi kio. Fam ilijn e j .

, '/i kio. M elang de Moslsau  
‘/a kio. Im peria l

■.łr. 2.— 
złr. 3. 
złr. 4.—
złr. 5.—

centimetrów. Portret ten jest. n a d zw y c z a j  arty­
stycznie wykonany, służy dla familij jako pięk­
ny upominek i s ta n o w i  zarazem prawdziwą oz­
dobę dla każdego pokoju i salonu. Obraz na 
płótnie w szerokich ramach złoconych kosztuje 
4 zł. a bez ram na papierze 1 zł. za prze­
słaniem należytości lub pobraniem takowej. Po 

sznkuje się w tym celu ajentów.

I. AUGENFELD w Wiedniu
ha k'o. W ysicw ki .. najlepszych herbat złr. 1.40
ha Ido. Albertów  angiels. .
1 butelka H u  m u  starego . .

„ dto. Jamajka . . .
Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą.

złr. 1.20 
złr. 1.50 
złr. 1.2'J

K .  k .  C o n m  K u n s t h a n d lu n f ) .
K II M o ta s g a s s e  I I  (626 2 — 6)

*) Wer das Bild samnit Hahmen bestellt erlia.lt ais 
Dramie 1 sehóne Laudsohaft oaor 1 Jagdbild (ohne 

Rahine ■ g r a t i s  beigepaekt.

a .  m a M m i
Handel towarów żelaznych,

we I.W O W IE , ulica Halicka.
Poleca jako powszechnie uznane za najlepsze: 

Łyżwy ,.IIalifaks“, najprzedniejsze.
K uchn ie  naftowe po złr. 3, 4, 5.50, 7 zł 
Latarn ie  „ (Sturmlaternen) po zł. 1.70 i 1.90. 
Pochodnie naftowe po złr. 2.90. (212 7—8)

Kuchnie i latarnie moje dają światło jasne i 
czyste, są jedynomi pod każdym względem, najzupeł­
niej odpowiadające celowi.
S k ł a d  H E R B A T Y  od lat 20 znany w Galicyi, 
z tych samych źródeł co Orłowa w jWarszawie, w eo­
nach po złr, 2, 3. i  i fi za. */t k ij). — Proszek  

herbaciany  złr. 1.40 o, */* kilo.

S m a l e c  ś w i e ż y
Netto 42/i0 kio. opakowań, drewniane franco zł. 3.85

biaszanne zł. 4.20
• • S ł o n i n a  ś w i e ż a ^

Netto i8/*, kto. grubej wędzonej, białej, lub
paprykowanej, franco . . . . .  zł. 4.20

P o w i d ł a  doskonałe
Netto 4s/i0 kilo franco . . . zł. 1 60
IW a rm u la d a  M o r e lo w a  i  kio. . zł. i.so

Ś l i w k i  s u s z o n e
Netto 4K/i0 kio. f r a n c o ................................... zł. 2 20

Ś w i e c e  m i l o w e
8 paczek a 560 gr. 6 lub 8 szt. I. franko zł. 4 50
9

10
10

a ■ On 
a 450 
a 450

1.
1.

II.

zł. 4.45 
zł. 4.60 
zt. 4.10

T o m a s z  ( w i i r o w i c z
B u d a p e s z t .  (286 --10)

Rada nadzorcza
T o w a r z y s t w a

kredytowego miejskiego
w  C i e s z a n o w i e ,

Stowarzysz, zarejestr. z nieograniczoną poręką,
zaprasza Szanownych Ozłonkó? na

W BiDIiGtBCB
ś w ie ż o  o p u ś c i ł y  p r a s ę :

•oooooooooy o o o o o o o o o o

ł .  Ssiaisowieaa 
Wł. Syrokomla. Studynm . . zł
Wincenty Pol jako poeta . . .  ,

M. C lodawskiego  
Piosnki ułana polskiego . . . .

H ik o ła ja  B e j a  
Żywot poczciwego człowieka . . „

F . S. R lonsw icza
Worek Judaszow y................................ T

J. U. Sfiemeewieza
Lejbe i Sióra, romans............................ „
Jan 7. Tęczyna, romans histor. . ,

Józefa K opc ia  
Dziennik podróży do Syberyi .

Jana  Cliryzost. P a sh a
Pam iętniki.................................... „

Jana  F iuke lban sa  
Podróż po Norwegii . . . . .  „

Jana K iliń sk iego
Pamiętniki

W Ł  Syrokom li
Mar gier. poemat historyczny . ,
Nocleg h is z p a ń s k i ....................  „
Starosta Kopanioki..........................
Kasper Kariiński .
Hrabia na Wątorach . . ■
Koi chicha • , • . . . .

J. Słowackiego  
Ojciec zadżumionyeh. W Szwajearyi „

Nakład KSIĘGARNI POLSKIEJ
we I - W O W I E .

(371 2—6)

S t i>  M f i l i i  Al WAŁ.
-.40

— .20

1.20

- .4 0

.40

Dla uprzyjemnienia towarzyskich zabaw, dla upiększenia i odmłodnienia tak 
płci jak  i włosów, polecam powszechnie znane i wypróbowane moje: P e r f u m y ,  
W o d ę  I  w o w s k ą ,  J P u i l r  t. w ią ż ę ©  « ,  K r >  m j  p l ę k i t o ^ r l  dla blon­
dynek, szatynek, brunetek, o ł ó w k i  ■ . - i  S t r w i ,  j m d r  b r y l a n t o w y  ,  sre­
brny. złoty, na włosy, s a c l i  ( k i  dr sukien i bielizny, K a d z i d ł o  w a l o z i o -  
w*-, na wywabianie plam z sukien halowych i bucików. M r o r i J k l  d o  n » n <  
M i ę c i u  p o r o u t n  m a  t w a r z y  u pań, F i i i j K o * *  i H T i j f r * l i m ę  to nada­
nia włosem pięknego koloru g r o m i m y  1 f i k n a t u a r j ,  W o d ę  H j o i Ł o w ą  
do wydelikatnienia twarzy. I f a g n o l i n ę  do usunięcia czerwoności nosów. F i u -  
b a n k i  do ust i p u d r y  do czyszczenia zębów. P a s t y l k i  do ust dla n a ­
dania przyjemnej woni przy mówieniu i oddychaniu. W o d y  t o a i e t o w o  z za­
pachami hjołkowym, Essboucpiet, Millefleurs, do nacierania ciała, aby nie czuć 
było odrażającego odoru potu. C e ^ a r i u  do zniszczenia nagni tkow. P u d r  s a ­
l i c y l o w y  przeciw poceniu się nóg i usunięciu nieprzyjemnej woni. F l a k o n i k i  
do perfum, g r z e b i e n i ' - ,  o z d o b n e  l u s t m c z k a .  K a r b o l  t u  do zni­
szczenia brodawek. K u m y *  niezawodny środek do usunięcia kaszlu, kataru, 
chrypki i wzmocnienia nadwątlonych sił.

—.15

W szystko to i w iele innych pięknych rzeczy nabyć można n

J. IH N A T O W IC Z A
ul. Kopernika 1 3. w Krakowie Suk. 1. 20

O g ó ln e Zgromadzenie, o % n < v v v y y Q y v v v v v v '»

które odbędzie się dnia 13 lute- ' 
go 1883, o godzinie 5tej po ' 
południu w kaneeiaryi Towarzystwa.

Porządek dzienny.
1. Zagajenie posiedzenia przez P re ­

zesa.
2. Sprawozdanie Dyrekcji z czyn­

ności za rok 1881.
3. Sprawozdanie komisji rewi­

zyjnej i wniosek o udzielenie Dyrekcyi 
absolutorium z rachunków za rok J 881.

4. Wybór 3ch członków do Rady 
nadzorczej na następne 2 lata w miej­
sce ustępujących §. 24 statutów.

5. Wnioski Członków i Rady nad­
zorczej.

Prezez. Sekretarz. 718
Saul Weiss. I. Moses Z iegler

IPlASTER T hAPSIA
LE PtBDIEL-REBOULLEftU

jed yn ie  p rzy ję ty  w Szpitalach  
jako najlepszy, najdogodniejszy, 

najpewniejszy i najmniej kosztowny 
ze środków

p rzec iw

k a t a r o m ,  k a s z l o m ,  z a p a l e n i u  
a :  HA W E K  PL U Ć , C IE R PIE N IO M  1 POLOM 

REUMATYCZNYM [ ARTBETYCZNTM ,
etc., etc.

s o o o o o o o o o a o o o o o o o o o o a

% KANTOR W Y M IA N Y

(625 3— 3) O b w i e s z c z e n i * .
L. 92. Niuiejszem podaje się do pu­

blicznej wiadomości, że stosownie do § 30 
ust o repr. pow. rachunki z przy.horlów i 
wydatków kasy powiatowej za rok 1881 do 
15 IuLgo b r. w kancel ryi Wydziału po­
wiatowego do przejrzenia przez ''podatkowa­
nych z dniem dzisiejszym wyłożone będą 

Z Wydziału powiatowego.
Zaleszczyki dnia 24 stycznia 1882.

Zastępca prezesa: Sochanik.

Dla uniknięcia narzekań słusznie zanu- 
:anych plastrom naśladującym Thapaia 
,e Peraiel-Reboulleau wymagać na­

jeży we wszystkich aptekach, rysunku 
i podpisów powyżej umieszczonych 
(poczwórnie zmniejszonych).

S k ł a d  w e L w o w ie  w  a p tek a c h  P .  K ik e lo a c h a
iJ C r jc y ia n o w sk ie g o ; w  C zern iew ica ch  u> a p t f t t
P .  Go lich  ow ~hU gc .

«. k .  u p r z y w .  g a l i c .

|Akcyjnego Banku Hipotecznego|
k u p u j e ?  i  s p r z e d a j e

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najprzystępniejszemi

6°o LISTA HIP0TECZAE,
5°|0 Listy hipoteczne. |

jako też ^

5"!0 Premiowane Listy hipoteczne,!
A  które według prawa z d iih  ij ca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII. Nr. 93) 
X  i najwyższego yoc  .. dnia I? grudnia 1871 r . m ugąbyó użyte do lokowa- 
W niakapitiHow firndus. veh, pupiiarnyeh. kaucyj małżeńskich wojskowych. 
W  pa. kanny e i wady a, są  w tymże kantorze do nabycia.
W  WaaystilKl© płłlseenta «  p ro w in c ji w ykonu ją  się k ezzw lo isn le  P®
P j ' k n r « i «  'SaslcM nywii., b e s  i t n l t m n l A  p r o w i z j i .  (2 9 -?)

Tt d ru k a rn i W i .  ŁoziusKieOT ul. OsarascJdego J, 12  dom W erera . i  c. k. uprzyw wawiahti O CnblAflrlmiiH

A i O H  I J . l  l |
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